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CHORZY MNIE LUBIĄ
Doc. Religa — Ten człowiek żyt

(Dokończenie na str. 4)czas życia po przeszczepie serca?

koszty 
śmiertelność

ludzi
w ]

Rozmowa 
z doc. dr. hab. ZBIGNIEWEM RELIGA, 

kardiochirurgiem

* wszyscy 
pacjenci w ciągu kilku miesięcy 
umierali.

B. Machowska — Przepraszani, 
że przerwę. Jaki jest rekordowy

Bogusława Machowska: — Roz- t 
przerwie • po przeszczepie szesnaście lat. I 

zginął w wypadku samochodo­
wym.

A wracając do historii: np. w 
ośrodku w Cambridge w 1978 r. 
wykonano 3 tran s p1 a n tac je serca, 
w 1979 r — 9. rok później — 
kilkadziesiąt, a obecnie wykonu - 

, ją przeszczepy serca dwa—trzy 
' razy w tygodniu Przede wszy­

stkim dzięki temu osiągnięciu 
| medycyny, jakim jest cyklospo- 
| ryna. ale także dlatego, że Angli­

cy potrafili doskonale zorganizo­
wać bank informacji o dawcach 
i biorcach, że stworzyli swoisty 
obowiązek. nakazujący każdemu 
lekarzowi zgłosić do owego ban­
ku potencjalnego dawcę. Dołą­
czyły także środki masowego 
przekazu, które zachęcają do za- 

• stanowienia się nad tą sprawą. 
Keegan, taki słynny piłkarz, przeJ 
każdym meczem przypominał pu­
bliczności. że on juiż podpisał 
kartę dawcy, będącą w razie nie­
szczęśliwego wypadku jego zgo­
dą na pobranie narządów U nas 
w kraju ciągle obawiamy się pro­
pagować tę ideę, choć moje doś­
wiadczenia z rozmów z ludźmi 
dowodzą że na ogół nie jesteśmy 
przeciwnikami transplantacji My 
w klinice nie mamy kłopotów z 
.„ÓJ__ i dawców Znacznie
większe kłopoty stwarza nam śro­
dowisko samych lekarzy Nie po­
sądzam nikogo o złą wolę, ale 
wiem, że są ordynatorzy, którzy 
zabraniają zgłaszania potencjal­
nych dawców narządów do trans­
plantacji.

Grzegorz Chmielowski — Nie­
którzy lekarze, mówiąc o przesz­
czepach, krytykują koszty tych 
operacji i wysoką

Doc. Zbigniew Religa: — By­
łem bardzo zaskoczony, nie' spo­
dziewałem się takiego przywita­
nia. I szczerze przyznam że wi­
dok siedemnastu osób cieszących 
się życiem i zdrowiem, o które 
przed kilku czy kilkunastu mie­
siącami mogli jedynie prosić Los, 
był dla mnie najpiękniejszym wi­
dokiem. Spotkanie z moimi do­
brymi znajomymi, których pozna­
łem w czasie tygodni oczekiwa­
nia na serce dawcy, jest jednym 
z najszczęśliwszych dni w moim 
życiu. Obecność i wzruszenie tej 
grupki ludzi ma dla mnie bez­
cenną wartość

B. Machowska — Czy nadal 
jest pan jedynym kardiochirur­
giem w znanym z prasy zespole, 
dokonującym transplantacji ser­
ca?

Doc. Religa — Nie. prof. Dziat­
kowiak w Krakowie wykonał dwa 
przeszczepy, transplantacji serca 
dokonano także w Warszawie.

B. Machowska — Ja pytałam rodzinami 
o zespół z kliniki w Zabrzu.

Doc. Religa — Nie. skądże, nie 
jestem jedynym transplantolo­
giom. obecnie przeszczepów do­
konują także doktorzy Zembala, 
Bochenek, a wkrótce dołączy do 
tej grupki dr Cichoń.

mawiamy z panem w 
pierwszego spotkania ludzi z 
przeszczepionym sercem w Lu- 
biatowie, gdzie zgotowano panu 
niezwykle serdeczne i wzrusza­
jące powitanie. Pan także nie 
wstydził się kilku łez...

BOLESŁAWIEC — GLOGOW — POLKOWICE

Wanda Dybalska — Czy mógł- ‘ 
by pan porównać osiągnięcia pol­
skich transplantologów serca do 
tego, co w tej dziedzinie doko­
nano w świecie?

Doc. Religa — Tak naprawdę 
wszystko zaczęło się w 1980 r.- od 
chwili odkrycia cyklos-poryny ru­
szyło leczenie immunosu.presyjne 
i ludzie uwierzyli, że po trans­
plantacji można żyć. Od tego ro­
ku datuje się rozwój transplan­
tologii w Europie i Stanach, 
przedtem tylko w kilku ośrod­
kach na świecie dokonywano 
przeszczepów serca i wyniki by­
ły fatalne, praktycznie __ : ...

I
pacjentów.

Doc. Religa — A na ile można 
■wycenić ludzkie życie? W któ­
rym momencie można powie­
dzieć. że tej a tej ceny nie jest 
ono warte? Czy to moja wina, że 
pomimo naszych starań o stwo­
rzenie banku tkanek do dzisiaj 
nic takiego nie powstało?

B. Machowska — Przed dwo­
ma laty w wywiadzie dla ..Pol­
skiej Miedzi” mówił pan, że bank 
powstanie już wkrótce. Podkreś­
lał pan. że ogromnym ułatwie­
niem powinna być deklarowana 
pomoc wojska.
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© 2.V odbyła się

KGHM. Wyrażono
• 3.V Egzekutywa KR PZPR w 

Głogowie oceniła działalność Ra­
dy Dyrektorów przy prezydencie 
miasta i przebieg akcji gromadze­
nia środków na Narodowy Fun­
dusz Pomocy Szkole.

.................t z zado­
woleniem cali7 świat, szerokie krę­

tym 
jej 

wy- 
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2S.IV w KGHM przebywała 
dc i. racja spółki górniczej 1 niema- 
t.cnal Ccasi Mineralcs z Kanady 
Wk.yia miała na celu rozpatrzenie 
rncżliwości ewentualnej współpra­
cy technicznej z kombinatem.

0 !.¥ głównym akcentem ob- 
ciit-c.ów Święta Pracy w woj. lęg­
ni kim było spotkanie w Akade­
mii Rycerskiej, na którym gościli 
wyróżniający się pracownicy za­
kładów pracy z województwa, za­
służeni działacze ruchu robotnicze­
go, kombatanci oraz uczniowie-olim- 
pijczycy. Dokonano uroczystych 
wpisów do „Księgi zasłużonych dla 
woj. legnickiego” i aktu dekoracji

W te
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KUPON ’ ~
na „Najmilszą pielęgniarkę”

i

Kupon należy nadesłać w ter­
minie do 12 maja 1989 r. pod 
adresem: ..Polska Miedź”, 59-300 
Lubin, ul. M. Siklodows&iej- 
-Curie 66.

• 3.V odbyło się posiedzenie 
Komisji Współdziałania PZPR, 
ZSL i SD poświęcone ocenie prze­
biegu kampanii wyborczej do Sej­
mu i Senatu. Uczestniczyli m.in. I 
sekretarz KW PZPR Henryk No. 
wak, prezes WK ZSL Eugeniusz 
Hasiuk i przewodniczący WK SD 
Wiesław Zimoląg.

Obrady zaczęły się 
Swego rodzaju sensacją 
iż I sekretarz KC Wojciech Jaru­
zelski zrezygnował z wygłaszania 
referatu programowego. Ograni­
czył się — jak sam to powiedział 
— do wystąpienia swobodnego, o- 
sobistego. Mówił nie tylko o spra­
wach całej partii, KC, ale i o 
własnej działalności. Krytycznie i 
samokrytycznie. Warto, by tym 
śladem poszli szefowie instancji 
terenowych i podstawowych o- 
gniw partii. Odniósł się do kwestii 
żywo dyskutowanych nie tylko 
podczas oficjalnych narad, zebrań, 
także do najprzeróżniejszych za­
rzutów, do tego co się aktualnie 
dzieje.

— W ostatnim okresie — 
wiedz-iał — zmieniło się 
wiele. Zmieniliśmy się 
nlło się wielu ludzi, 
dziś prowadzimy dialog. Zmiany 
poszły w dobrym kierunku — I.» 

zrozumieniu

4.V nadzwyczajne plenum 
WK SD w Legnicy zapoznało się 
z relacją z XIV Kongresu SD 
przedstawioną przez przewodniczą­
cego WK Wiesława Zimoiąga. O- 
mawiano także sprawy związane 
z kampanią wyborczą do Senatu,

druga część 
posiedzenia Rady Pracowniczej 
"CUM. r pozytywną o-
pinię w sprawie projektu regula­
minu organizacyjnego zarządu 
kombinatu. Proponowane zmiany 
prowadzą do zwiększenia samo­
dzielności zakładów oraz skoncen­
trowania się zarządu na prowa­
dzeniu polityki najważniejszych 
sfer działalności przedsiębiorstwa. 
Ulega zmniejszeniu ilość pionów 
z 6 do 4, a także liczba pracowni­
ków ze 159 do 118. Członkowie 
rady nie przyjęli przygotowanego 
przez dyrekcję projektu regulami-

: Imię i- ::azw:>ł;m ....

-t j-

po- 
wokół nas 
my, zmie- 
z którymi

’ - ku
lepszemu zrozumieniu wyzwań 
współczesności. Jest to sukces IX 
i X Zjazdu, dorobek reformator­
skiej orientacji w naszej partii.

Te reformatorskie przeobrażenia 
zainicjowane przez X Plenum KC, 
które otworzyły drogę do odbycia 
„okrągłego stołu” i jego pomyślne­
go zakończenia, przyjął z z°'łn- 

gi polskiego społeczeństwa, w 
również opozycji, a jeden z 
prominentnych przedstawicieli 
raził się z wielkim uznaniem 
promotorze tej partyjnej linii, W. 
Jaruzelskim, bo rzeczywiście, to 
co się w ostatnich tygodniach sta­
ło w naszym kraju, jest czymś 
wielkim, bezprecedensowym i ro­
kującym dużą nadzieję. Ale nie 
ukrywajmy, są w partii ludzie, 
którym te zmiany są nie w smak, 
uznający je za „wyprzedaż socja-
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mi tworzenia i wypłaty nagród 
indywidualnych z funduszu załogi 
oraz określenia zasad podziału na 
zakłady KGHM części scentralizo­
wanej funduszu załogi przeznaczo­
nej na nagrody dla pracowników. 
Do opracowania nowego regulami­
nu rada powołała zespół składa­
jący się z członków Komisji Ekono­
micznej i prezydium RP oraz 
przedstawicieli związków zawodo­
wych wszystkich nurtów.

£ 3.V z okazji Dnia Konstytucji 
3 Maja i święta Stronnictwa De­
mokratycznego w Polkowicach od­
była się akademia wojewódzka. O- 
becni byli przedstawiciele władz 
woj. i miasta. Wyróżniający się 
działacze SD udekorowani zostali 
odznaczeniami państwowymi i re­
gionalnymi. Między innymi Złoty 
Krzyż Zasługi otrzymał Henryk 
Pakuła.

odznaczeniami państwowymi. U- 
czestnicy spotkania wzięli także 
udział w uroczystości składania 
kwiatów pod Pomnikiem Brater­
stwa Broni, gdzie przybyły delega­
cje niemal wszystkich zakładów 
pracy w Legnicy.

iż w naszej gospodarce punkt 
ciężkości jest przesunięty tak jak 
w lalce, bo ciągle wraca do sta­
rego położenia.

Najciekawsza była konferen­
cyjna końcówka: przyjmowanie 
rezolucji. Było ich 6. Żywą 1 
kontrowersyjną polemikę wywoła*- 
ło kilka projektów dokumentów^ 
ale największą stanowisko KKD w 
sprawie usuwania pozostałości i 
konsekwencji stalinizmu w Poł* 
sce. Byli tacy, którzy radzili cze­
goś takiego nie podejmować, in­
ni. żeby „wyprać” z nazwisk, po­
zostawiając najwyżej jedno —- 
Bieruta. Wśród oponentów byli nie 
tylko weterani, ale — o dziwo — 
i" ludzie młodzi. W obronie pro­
jektu wystąpił, niczym Rejtan, 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Marian Orze­
chowski. Chodzi nie tylko o to, 
by odciąć się od wynaturzeń w 
stalinowskim wydaniu, o udziele­
nie politycznej i moralnej satys­
fakcji jego ofiarom, ale też o 
danie gwarancji Połakom, źe do 
takiego sposobu sprawowania wła­
dzy nie będzie już nigdy powro­
tu, bo ludzie się ciągle boją, iż 
może się odrodzić nowy stalinizm 
— argumentował.

Za podjęciem tej rezolucji opo­
wiedziała się zdecydowana wię­
kszość delegatów, przeciwko było 
4. a 69 wstrzymało się od głosu. 
Wynik głosowania ma swoją wy­
mowę. mówi o układzie sił.

I końcowe wystąpienie I se­
kretarza KC. Najbardziej utkwiły 
mi w pamięci słowa: Partia raz 
jeszcze potwierdziła wolę realiza­
cji pogłębionych reform. Wzboga­
ciliśmy koncepcje nowego socja­
lizmu. Idziemy do wyborów z 
bogatym kapitałem, to co dotąd 
zrobiliśmy daje nam dobry wize­
runek. Czeka nas wiele trudnych 
zadań. Nastała pora na czyny.

Właśnie...

i rezerwami ani 
ani tym bardziej

lizmu”. Oto co z trybuny 
rencyjnej odpowiedział im 
kretarz KC:

— Nadszedł czas (...), aby za­
miast lękliwych zaprzeczeń przy­
znać, że- w istocie rozstajemy się 
dziś z tymi systemowymi założe­
niami, instytucjami i praktykami, 
które nic sprawdziły się łub ze­
starzały w procesie rozwoju hi­
storycznego, które i partię i kraj 
doprowadziły już nieraz, z cykli­
czną wręcz częstotliwością, do 
groźnej, kryzysowej sytuacji. Ta­
ka więc „wyprzedaż” może wyjść 
nam tylko na zdrowie.

— Inni uważają — kontynuował 
generał — że obecna polityka 
wiedzie do osłabienia partii. I tym 
również można przyznać rację. Z 
zastrzeżeniem, iż są takie słaboś­
ci, które stać się mogą źródłem 
rzeczywistej siły. I że jest rodzaj 
siły, który w konsekwencji oka­
zuje się słabością. Powiedzmy o- 
twarcie, przez wiele, wiele lat par­
tia, a właściwie jej instancje ży­
ły i działały pod swoistym para­
solem — administracyjnym, ide­
ologicznym, politycznym. Wynika­
ło to z faktycznego monopolu, z 
usytuowania w roli superurzędu, z 
niedostatecznego poczucia służeb­
ności wobec społeczeństwa.

Mimo bogatego ładunku nowa­
torskich myśli w wystąpieniu W. 
Jaruzelskiego, początek dyskusji
— jest to nie tylko moja opinia
— • był nudnawy. Wypowiedzi 
pierwszych dyskutantów sprowa­
dzały się do radosnych meldun­
ków o tym, jak już jest fajnie, 
jak to województwa pomyślnie re­
alizują zadania, jak rośnie dyna­
mika produkcji. Aż się na usta 
cisnęło pytanie, to dlaczego nie wi­
dać tego na’ pólkach sklepowych? 
Nie obyło się bez głosów 
szczypujących” mniej lub 
dziej dyplomatycznie kierowni­
ctwo partii, jak i I sekretarza KC. 
Za co? Za ideologiczne rozbroje­
nie partii, za publiczne pranie 
brudów, dzielenie się władzą z o- 
pozycją. Mieliśmy też i koncert 
życzeń w wykonaniu delegatów 
reprezentujących głównie oświatę 
i służbę zdrowia. Oczywiście ich 
żale j pretensje były jak naj­
bardziej słuszne. Aby im jednak 
sprostać, trzeba by było wyasy­
gnować z budżetu ogromne kwoty. 
Takie były zresztą kiedyś przyrze­
czenia, także X Zjazdu partii. No 
i teraz niektórzy mieli kaca, że 
nie zostały spełnione. Ale skąd 
wziąć na to pieniądze, kiedy pań­
stwowa kiesa — jak dramatycz­
nie wyznał premier Rakowski — 
jest pusta, a rząd nie dysponuje

Pismo KGHM. Wydawca- Wrocławskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch”. Podwale 62, 50-016 
Wrocław Redakcja „Polskiej Miedzi”, Lubiń, uL M. Skłodowskiej-Curie G6, teł. 16-46-46, redaktor naczelny 
-10-20, sekretariat 45-lb-25. sekretarz redakcji i pokój redaktorów 4G-10-2L Zespół: Włodzimierz Banaś^ Janusz 
Rudnicki. Lucyna Haliich. Stanisław Jabłoński. Bożena Kończal, Jan .Kurasź (red. naczglny), Bogusława Machow­
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'jakimiś ukrytymi 
złotówkowymi, an 
dolarowymi.

Jak wzbogacić zatem budżet? 
Co zrobić, aby żyło się nam le­
piej? Usłyszeliśmy to od rektora 
UMSC w Lublinie, prof. Zdzisława 
Cackowskiego. Musimy stać się 
po prostu mocniejsi w produkcji 
rzeczy, towarów, bo dotąd je­
steśmy dobrzy tylko w produk­
cji słów i symboli. „Okrągły stół”, 
za którym profesor tak mocno op­
tował, jest wielkim zwycięstwem, 
ale — jak na razie — tylko w 
sferze słów. Teraz cała mądrość 
polityczna władzy, partii, sojusz­
ników i partnerskiej opozycji 
skierowana być musi na organi­
zowanie wydajnych stosunków 
produkcji. A w tym jesteśmy cią­
gle słabi.

Trudno było oczekiwać, żeby fi­
lozof dał konkretne rady, jak to 
zrobić. To jest rola ekonomistów, 
inżynierów, dyrektorów, kadry 
kierowniczej, załóg. Reprezentan­
tów tych grup nie brakowało na 
sali, jak i wśród mówców. Ale na 
palcach jednej ręki można' poli­
czyć tych, którzy powiedzieli coś 
konkretnego. Niektórzy dyrekto­
rzy np. ..Siarkopolu” i ..Dozame- 
tu” woleli mówić o problemach 
ideologicznych, o strategii i takty­
ce partyjnego działania na dziś i 
jutro.

Tymczasem wykorzystujemy po­
tencjał produkcyjny w 60 proc., 
rezerwy są na każdym kroku.

Nic więc dziwnego, że nie wy­
trzymała delegatka z Lublina, 
nauczycielka Izabella Sierakow­
ska, która dramatycznym głosem 
zawołała: Obudźcie się towarzysze 
po prostu! Co innego się ..młóci” 
na sali, co innego się mówi w ku­
luarach.

Zaczęto więc mówić m. in. o 
wyborach, dość konkretnie o spra­
wach ochrony środowiska. Tu 
warto wskazać na głos delegata z 
Legnickiego Tadeusza Urbańskie­
go, który podkreślił, iż pieniądze 
pochodzące z kar od przedsię­
biorstw muszą pozostać w całoś­
ci w województwie. Dziś z 8 
mld złotych w województwie zo- 
staje 1 mld złotych. Za co zatem 
usuwać przyczyny skażeń. Widzia­
łem, że i generał Jaruzelski i pre­
mier Rakowski wniosek legnic­
kiego delegata skrzętnie odnotowa­
li.

Wskazywano, jak można zwię­
kszyć produkcję na rynek. Zało­
gi — powiedział dyrektor „Jelcza” 
Jan Dalgiewicz — muszą coś z 
tego jednak mieć. Co? Np. odpo­
wiednie zwolnienie z progu pla­
cowego. Wzrost produkcji i usług 
rynkowych — wy da je się — musi 
stymulować przede wszystkim re­
forma. Premier zaprezentował po­
gląd. iż mechanizmy reformy ge­
neralnie sprawdziły się. Wielu 
mówców chwaliło rząd Rakowskie­
go za stawianie spraw z głowy 
na nogi. Ale Aleksandra Koszada 
z Kutna nie bez racji izauważyla,

Myśli na gorąco
Po raz pierwszy uczestniczyłem 

w taik wielkim forum partyjnym, 
jak II Krajowa Konferencja De­
legatów, obradująca w dniach 4— 
—5 hm. w Sali Kongresowej, W 
ciągu 13-godzinnej dyskusji mia­
łem okazję wysłuchać głosów 61 
osób reprezentujących różne szcze­
ble partii i zakątki Polski, mówią­
cych o różnych aspektach funkcjo­
nowania partii, państwa, gospo­
darki, społeczeństwa, poruszają­
cych sprawy przeszłe i przyszłe, 
przedstawiających je z punktu wi- 
dsenia teorii, ideologii i praktyki. 
Z tej masy wypowiedzi trudno
wyłowić na gorąco najcenniejsze

ćłi, ;2 w syntetyzują-
wńioski. Fiszę tu tylko o moich

o tym co zwróciło
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NASI KANDYDACI

Głago-

1978’ r.’ i podjął pracę' w ZG

3

Zgłaszanie kandydatów 
na posłów

W latach
Oddziału
„Solid-ar-

1930—1931
W

od wybor- 
i na- 
Sej- 
or-

robiliśmy 
Razem

I

KOSKI Jjfe'YWAT£LSKI 
Za-

, Selidrrasść”
(—) Lech Wałęsa

j

głosowa- 
art 16, 
spośród 

będą-

TOR
...........

| ust. 2 Kandydaci na posłów wy- 
g bieranych w obwodach 
| nia. o których mowa w 
| zgłaszają męża zaufania 
| wyborców danego obwodu.
s eych żołnierzami w czynnej służ- 
| bie wojskowej.

i Art. 47 ust. 1 Po upływie ter?
...■ .. . ’ ... ______ *.. _.t 45s

H ust. 1, okręgowe komisje wybor- 
cze sporządzają rejestry prawidło­

wi w o zgłoszonych kandydatów do po- 
H szczególnych mandatów.

RYSZARD ZBRZYZNY — ur. 
4.05.1955 w Lubawce, woj. Jelenia 
Góra. Żonaty, dwoje dzieci (8 i 12 
lal), wykształcenie średnie, techni­
czne.

W latach 1975—1977 zatrudniony. 
w PP ..Żegluga na Odrze" w 
charakterze członka załogi statku. 
Od 1977 do dziś pracownik Zakła­
dów Górniczych „Lubin" zatrud­
niony- na stanowisku górnik-o-pera- 
tor maszyn górnic eh. obecnie od' 
delegowany do pracy związkowej

ust. 3 Zgłoszenie, o którym mo­
wa w ust. 1. kieruje się do okrę- 
gov?ej komisji wyborczej najpóź­
niej w 10 dniu przed dniem wy­
borów. W zgłoszeniu należy podać 
nazwiska i. imiona oraz miejsca 
zamieszkania proponowanych mę­
żów zaufania, a także wskazać ko­
misje. do których to zgłoszenie na­
stępuję.

a&I
b
I

i
i

NSZZ Pracowników ZG „Rudna" 
gdzie zajmuje się problematyką e- 
k o n om i c zn o - pła c o w ą.

Jest zwolennikiem autentyczne­
go. nieskrępowanego rozwoju de­
mokratyzacji życia społeczno-poli­
tycznego oraz gospodarczego bez 
dominacji -jakichkolwiek ugrupo­
wań.

... pierwsi zjawili się przedstawi­
ciele Prezydium Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Ochotników 

. Straży Pożarnych w Legnicy, przy-
, nosząc zgłoszenie swojego kandy-

Art, 48, ust. 1 Właściwa okręgowa 
komisja wyborcza zarejestruje zgło­
szenie kandydata na posła do wska­
zanego mandatu dokonane zgod­
nie z przepisami niniejszej usta­
wy. sporządzając protokół rejestra­
cji zgłoszenia i zawiadamia o tym 
zgłaszającego.

TRYBUNA WYBOgrOw 
■■■ ' ..A- - A....

PIERWSI KANDYDACI NA POSŁÓW 1
pracowity dyżur w dniu 8 bm. 

mieli członkowie Okręgowej Komi- 
sji' Wyborczej nr 53 w Lubinie. 
Tego dnia zgłoszono do rejestracji 
3 kandydatów na posłów z tego 
okręgu.

Art. 48 Najpóźniej 
przed dniem 
komisje 
domości wyborców — p” 
plakatowanie obwieszczeń 

« ne o 
■ w 

198C-g A.1...........
ii borcza skreśla

PIOTR PRZYBYŁA — lat 34, ur. 
w woj. pilskim, żonaty (żona Anie-

- la — gospodyni domowa), dwoje 
. dzieci: Katarzyna lat 12 i Agnie- 
. szka, lal 10. zamieszkały w 

Wie' ' .--'GA-..' :
Do zagłębia rtucctóówego .przy-

■ byl w 1978’ r.’ i podjął pracę' w ZG 
‘„Rudna”.' Jest- wielozawodowcem i
■ jak twierdzi, żadnej pracy -się nic 
:tKH (z.wykształcenia budowlaniec._
górnik.G mechanik ".siliHłtówś-.spali-

‘nbwK^JlJ.-ebećńi^&cźęazcżSS 44 
■teehn^'u!iifr^łocłio^g«ęgśij.-j

★ ★ źr
Pod koniec kwietnia w Warsza­

wie i Gdańsku obradował Komi­
tet Obywatelski „Solidarność". O- 
pracował on program polityczny i 
gospodarczy będący podstawą w 
późniejszych pracach przeć sir wi- 
cieli wyborców nad przebudową 
Polski. Komitet Obywatelski ..So­
lidarność" przy Lechu Wałęsie wy­
stosował apel. Oto jego fragmenty.

Obywatele Rzeczypospolitej! 
Przyjaciele „Solidarności".

Te wybory mogą być naszym 
sukcesem. Tak', możemy myśleć o 
sukcesie, chociaż jesteśmy zmęcze­
ni i nieufni, chociaż mamy powo­
dy do gniewu i zwątpienia. Bier­
ność, wyczekiwanie, gniew nie 
przyniosą dziś niczego dobrego 
Przez rozważny i powszechny u- 
dział w wyborach uzyskamy zna­
czącą obecność w obydwu izbach 
parlamentu. Jest w naszej mocy 
wprowadzenie do Sejmu i Senatu 
ludzi światłych i uczciwych, wier­
nych swoim wyborcom. Jeszcze 
tym razem będzie to mniejszość, 
ale mniejszość. której glos liczy 
się w kraju i w świecie. Opozycja 
solidarnościowa pokazała, że w 
warunkach . wałki., w najtrudniej­
szych rozmowach potrafi - przepro­
wadzić tor co słuszne, oprzeć ...się 
złu. obronić prawdę i honor, upom­
nieć się o krzywdy.

Nasi posłowie i senatorowie mu­
szą zdziałać więcej. Mają opraco-

Arl. 49 Właściwa komisja wy- 
z rejestru kandy­

datów zgłoszonych do poszczegól­
nych mandatów, w okręgu wy­
borczym lub z krajowej listy wy­
borczej nazwisko kandydata na 
posła, który zmarł, utracił prawo 

| wybieralności lub wycofał zgodę 
J na kandydowanie. n «k-r-<ipniu 
M kandydata komisja

■A-

Na terenie woj. legnickiego Ko­
mitety Obywatelskie „Solidarności" 
przystąpiły do zbierania list z.pod­
pisami popierającymi wyłonio­
nych kandydatów. Oto ich krótka 
prezentacja:

ANDRZEJ GLAPlftSKI — mgr 
inż., 45 lat, żonaty. mieszka w Lu­
binie od 20 lat. Pracuje w Okrę-

ust. 2 Jeżeli zgłoszenie kandyda­
ci ta wykazuje wady, komisja wy- 
m borcza odmawia rejestracji zgło- 
| szenia i niezwłocznie wzywa zgła- 
| szającą organizację lub pełnomoc- 
| ników zgłaszających wyborców do 
| usunięcia wskazanych wad z.gło- 
$ szenia. w ustalonym przez komisję 
| terminie.

wane programy rozwiązywania 
proolemów gospodarczych, poli­
tycznych i ekologicznych. To waż­
ne. ale jeszcze ważniejsze jest to. 
że nasi posiewie i senatorowie bę­
dą wiedzieli, kogo reprezentują 
Oni nie będą przysłani przez wła- - 
dze. Od nas. właśnie, r’— 
ców dostaną swoje mandaty “i 
szych spraw bronić będą w ł 
mie i Senacie, we wszystkich 
ganaćh obu izb.

Te wybory muszą być zwrotem. 
Pora, aby Polska siała się kra­
jem. w którym każdy będzie 
siebie. Pora, aby Polska wróciła 
do Europy. Do dobrobytu i pełnej 
niezależności daleka droga, ałe 
kiedy gospodarności i sprawiedli­
wości zaczną bronić nasi posło­
wie i senatorowie, wtedy będzie­
my mogli sobie powiedzieć —we­
szliśmy na tę drogę.

Te wybory będą naszym zwy­
cięstwem. Trzeba tylko, żeby Po­
lak nie byl mądry po szkodzie, 
żeby Polak byl mądry przed wy­
borami. W tych wyborach zaszko­
dzą dobrej sprawie nie tylko boj­
kotujący albo nieobecni. " zaszko­
dzą również ci. co się zagubią, 
zagapi?. nie do końca zrozumieją 
■jak i kogo wybierać. Dlatego mu- 
simy poznać swoich kandydatów 
i dowiedzieć się. jak na nich gło­
sować. Razem z Komitetami Oby­
watelskimi ...Solidarność" zgk sia­
liśmy naszych kandydatów Ra­
zem z Komitetami Obywatelskimi 
„Solidarność" cierpliwie i skutecz­
nie wyjaśniamy wszystkim jak ich 
wybierać Razem robiliśmy już 
trudniejsze rzeczy. Razem zwy­
cięży my.

W ostatnich dniach kwietnia za­
wiązały się Komitety Obywatel­
skie' „Solidarność” w Głogowie i 
Legnicy. Siedziba Komitetu Oby- 
watelskiego w Legnicy mieści się 

•na Zamku w sali 101. Przewodni­
czący Tadeusz Pokrywka, handlo­
wiec, tel. 262-15, 293-92. Wiceprze­
wodniczący — Paweł Piotrowski, 
geodeta. Wiceprzewodniczący • —

- Maciej Janiszewski. pedagog, tel 
233-34.

n
i — bęc<; 39-U...1 z»«uriej 4
■ KosmalsAi, którego kandydaturę | 

potwierdzoną 10.G83 podpisami h 
wyborców — przed ożv] Społeczny « 
Komitet „Soińłariwść" w Glogo- 1 

wie. »
Do mandatu nr 209, przeznaczo- k 

nego również ćia osób bezpartyj- ! 
nych. pretenóować będzie Andrzej s 
Glapiński. Jest cn kandydatem Ko- I 
mitel u Obywatelskiego „Solidar- i 
neść’ vv Lubinie, a na liście po- 
twierdzaj -cej jeeo zekszenie figu- 0 
rują podp;sy 10.352 obywateli. |

(Jek) |

s

- Konitsji Miedziowej Federacji
- Związków Zawodowych Górników.

ust. 2 W okręga:h wyborczych 
H kandydatów do poszczególnych 

taon 1980 ul organizator, a na- d mandatów umieszcza się w kolej- 
stępnie przewodniczący KZ ..Son- J ności alfabetycznej, podając ich 
oarnpści Służby Zdrowia w Le- U nazwiska, imiona wiek. zawód, 
gmcy. W stanie wojennym mter- miejsce pracy i miejsce ?.?mi-?szka- 
nowany i zwolniony ż prący. Ak- g nia. 
tywnie współ-dziarał z Fundacją g 
Zdrowia Lecha Wałęsy, dzięki któ- n 
rej społeczeństwo Legnicy otrzy- p 
ma’o sprzęt diagnostyczny. Bez- | 
parlvjnv. kandyduie do Senatu. K 

ANDRZEJ KOSM.ALSKI — tech- | 
nik elektronik, lat 39. stan wolny, g 
mieszka w Głogowie. Pracuje 
hucie „Głogów” W 10
81 wi ce pr ze w o d n i c za o y 
Wojewódzkiego NSZZ 
ność" Regionu Dolny Śląsk. 13.12. 
1981 internowany na okres 11 mie­
sięcy. W 1987 reku współzałoży­
ciel Regionalnej Komisji Wyko­
nawczej. Aktualnie przewodniczą­
cy Międzyzakładowego 
Ó r ga n i ? ?. cy j ne go N S Z Z 
ność”. Bezpartyjny, kandyduje do 
Sejmu u

(Na podstawie Biuletynu Infor- p 
macyjneao Komitetu Obywatel- r] 
skiego „Solidarność" w Lubinie), d

W naszych zakładach przez 9 lat 
pracował pod ziemią jako opera­
tor maszyn.

Nie należy do żadnych organi­
zacji politycznych — na lej płasz­
czyźnie ceni szczególn.e swobodę 
i niezależność.

W latach 1930—1931 członek 
NSZZ „Solidarność". W okresie 
1931—1983 uczestniczy w pracach 
Wydziałowej Komisji Socjalnej 
Wydziału MT, gdzie daje się po­
znać jako autentyczny rzecznik 
spraw swoich współpracowników. 
W 1934 r. wstępuje do NSZZ Pra­
cowników ZG „Rudna". Zaangażo- 
wanie”*'Qfaz^ nieustępliwa postawa 

■'w^ażde-j-' ;sprav?ie pracowniczej 
powoduje, że ’-pracownicy Wydzia­
łu MT - powierzają mu funkcję 
pr ze w od n i c zą cego Wydział owe j
Rady Związkowej. Osobiste przy-

..... ^óU powierzeniu -mu; w .im. ™ku- 
c /wiceprzewodniczącego

15 dniu 
wyborów właściwe 

wyborcze podają do wia- 
przez roz- 
~ń — da- 

kandydatach na posłów.

aaia luŁndaiu posUjMtgo nr 
-ii przeznaczonego dla bezoartri-

JeSt, ‘lim itei,ry'i Kowalski, 
lat 87. stolarz zatrudniony w rze­
mieślniczym zakładzie stolarskim 
w Rossowie Wlk.. gm. Radwani­
ce, mieszkaniec tej miejscowości, 
bezpartyjny. Przadiożono jedno­
cześnie listę z podpisami 4.09S wy- 
borcó.w z lego okręgu wyborczego.

Jego rywalem w walce o len 
mandat — jak się okazało nieba-

ust. 3 W razie uznania stanowis­
ka okręgowej komisji wyborczej 
za niezasadne, zgłaszający mogą 
odwołać się do Państwowej Ko­
misji Wyborczej. Odwołanie nale­
ży przedłożyć w terminie 2 dni od 
daty odmowy przyjęcia zgłoszenia. 
Rozstrzygnięcie Państwowej Ko­
misji Wyborczej w tej sprawie 
jest ostateczne.

gowyrn Urzędzie Górniczym, 
latach 1980—81 aktywnie uczestni­
czył w ruchu związkowym będąc 
przewodniczącym NSZZ „S” w za­
kładzie. Po roku 1982 inicjuje 
szereg działań w środowisku ka­
tolickim. organizuje Stowarzysze­
nie Salezjańskich Pomocników Ko­
ścioła. Był uczestnikiem obrad 
„okrągłego stołu’'. Bezpartyjny, 
kandyduje do Sejmu.

WŁADYSŁAW F.APUŻYŃSKI — 
rolnik. 59 lat. żonaty, mieszka w 
Brzcstowie pod Głogowem. Uro­
dzony na Wołyniu, w latach 1940 
—46 wywieziony wraz z rodziną 
na Syberię. W latach 1980—81 a- 
ktywnie uczestniczył w organizo­
waniu „Solidarności" w środowis­
kach wiejskich, a w końcu prze­
wodniczący Zarządu Wojewódz­
kiego NSZZ „S” Rolników Indy­
widualnych-. W 1987 r. współerga- x
ni7,tpe lymczasową Radę „S Roi- d minu. o którym mowa w art 
nikow Bezpartyjny, kancyduje do t] 
Senatu. ||

STANISŁAW GBERTANIEC — 
technik dentystyczny, lat 41, żona- L; 
ty. mieszka w Legnicy. Pracuje w d 
Szpitalu Wojewódzkim w Lęgni- w 
cy. W latach 70. związany z ugru- R 
powaniami niezależnymi. W la- y 

1980—81 organizator, a na- 
’ ' . / KZ „Soli- 

Służby Zdrowia w

Komitetu 
„Solidar-

O skreśleniu 
niezwłocznie 

j zawiadamia wyborców.

Art. 5 0 ust. 1 Kandydatowi na 
posła przysługuje prawo do ogło­
szenia męża zaufania do okręgo­
wej komisji wyborczej oraz do 

H każdej obwodowej komisji wybór- 
d czej w okręgu, w którym kandy- 
| duje. Kandydaci mogą zg aszać 
S wspólnie jednego męża zaufania.
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cały kraj 
do woj-
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ców. Uch-w.ała rady oddaliła groź­
bę strajku.

Ale na jak długo? Decyzja RP 
zobowiązała dyrektora generalne-

Jak
w

, funkcjo- 
Religa

TYP, 
„Po!

obiecankom 
pod. cep: "-tj 
FZZG. niż

Rozmowę opracowała 
i pedała do druku 

B 7GUSŁA W A MA CHOWSKA
- - - ■‘■raTWnWSrS

I®8

j wprawa zenia po­
pi a cow eg o w części

Był to finał 
Pawi Oi\vs ki, pel n om-oend k

jest 
zrobić

Co jeszcze?
.______ Ł: Za ot

produkować polskie bi olog i cz- 
zasławki serca.

roli 
ustalonym p'a- 

górn:cze intert\-v.

Doc. Religa — Uściślę: i 
sce dokonano 56 operacji 
szczepu serca,

Mi

! B. Machowska — A pan nadal 
, nie ubezpieczył swoich dłoni?

Doc. Religa — N;e ma u
ta> :eao ubezoi?c--nm.

— Dziękujemy za rozmowę

Z doc. Zbigniewem Religa roz­
mawiali dziennikarze: Wanda Dy- 
balska — „Konkrety”, Grzegorz 
Chmielowski — ./'-zeta Robotni- 

Grzerrorz Z*ir wińska — 
Bo-rusłzwa M rhowska — 
- Miedź”.

cowego o 20 proc., co wiąże s‘ę 
zapłaceniem podatku z >

zaś znacznie mniej­
sze znaczenie do zapowiedzianych 
na t~.. -----  ------- — .. — z
negocjacji w Katowicach między 
przedstawicielami Mi msterstv.a
Przemyślu, Federacji Związków 
Zawodowych Górników i NSZZ 
„Solidarność”, bo — jak argumen­
tował — panowie z rządu mogą 
zacząć wodzić nas za nos. Wyra- 
zżl też żal wobec kolegów z „Sol:- 
d:»r 'źe c‘" 
aid m1 n: ra c y j ny rn 

c! em.a g oo' c wi y m 
dywersyjnej

w cześn ‘ e i razem 
nom walki o 
I trzeba przrznoe, iż to przewi­
dywania szefa PZ spełniły s’ę co 
do joty.

Doc. Religa — To znaczy, że 
postawiono szereg kontenorów, w 

! których wkrótce powstaną przy- 
j chodnto. pracownie, maga-zyny.

N:ech się pani me oburza, to me 
kFinika w budach. W kontone-

żv. k„żdy przeszczep to wielka, 
ogólnokrajowa akcja-, kosztowna t 
i stresująca mnóstwo osób, 
na razie jednak przodujemy 
świecie w .sprawach dezorganiza­
cji różnych dziedzin życia, me- 
drcznego także.

B. Machowska — Dopada pana 
zmęozenic i zniechęcenie?

Doc. Religa — Momentami tak.
Grzegorz Żurawiński — Nie 

ma pan wrażenia, że osiągnął 
pan pułap możliwości zawodo­
wych w naszym kraju?

ta lekarz nigdy się me przyzwy­
czaj.

B. Machowska — Usłyszałam 
dzisiaj, że wobec braku miejsca 
w klinice, która zresztą wymaga 
gruntownego remontu- wprowadzi 
się rozwiązania zastępcze. Co to 

yp: Religa = ' znaczy? 
A fcra-ns-plania- !

 to zaledwie 5 procent 
czasu mojej pracy zawodowej, to 
absolutny jej margines. Czy o- 
sią.gnięcia 
pozwalają 
u -1 o.m (a ir •

na 
wiem tak: w kraju mamy 

chorych na
10 procent

zrobi się lego i w miedzi), zabie­
gają reprezentanci FZZG i NSZZ I 
„Solidarność”. Pierwsze rozmowy | 
na ten temat toczyły się w Mini- I 
sterstwie Przemysłu 5 i 19 k-wiet- | 
nia. Ostatnim akordem miało być ! 
spotkanie w Katowicach w dniu I 
28 kwietnia.

spotyka  
panie, zostań pan 
wszystko, co i 
pracy, w 
pan bardzo wiele...

Doc. Religa — Miałem taką

1 pan sobie py:
! ną możliwość —  -
i umiejętności? Czy nie miał pan 

takiej propozycji- jaka często 
spotyka wybitnych fachowców: 

ł u nas, tir jest 
potrzebne do tej 

ciągu kilku lat osiągnie

propozycję w 1976 r. i z.rezygno- 
waiiem.

15. Machowska — Żałuje 
lej rezygnacji?

Doc. Religa — Momentami, ai0 
tylko dlatego, że tam się łatwiej 
pracuje. Jest jednak coś innego: 
w UŚA byłbym jednym z do-* 
btych czy dość dobrych kardiio- 
ćhi-rurgów. I nie w tym rzecz, że 
chcę być na-jlepszym w Polsce, 
nie ubiegam się’ o to miano. W 
Stanach operowałbym za duże 
pion iąd ze, operac j a k a ixJ.ioch.i-r ur- 
giczna kosztuje tam tyle, co do­
bry samochód, ale nie miałbym 
tej pewności, że jestem w 100 
procentach potrzebny. A w kraju 
jest tak długa kolejka ludzi, któ­
rzy czekają — także na moją 
— pomofc. I dzisiejsza reakcja 
moich pacjentów jest potv.-ier.dze- 
ni-em słuszności mojego wy bora. . 
Powiem nieskromnie — chorzy 
mn-ie lubią. I dlatego bardzo 

■ przeżywam moje porażki, które 
1 niestety, zdarzają się. Mo-żna nw 

wierzyć lub nie, ale do śmieci 
! operowanego przez siebie pacjen- 
’ < „ lzxUtii~z ni«ąv c.;p n '-<= n.r7.V'/nw_

pań- :
Czy 

t za-

- '' Ipozostałym czasie 
op ty m iz«m ? Od po- 1 

aj u mamy m-jlio- - raeh. 
nv chorych na chorobę w.eńco- , 
wą. 10 procent należałoby na­
tychmiast zoperować, czyli około 
100 tys. osób. A operuje się kil­
kuset rocznie. Ma pani odpowiedź.

G. Zurawiński — Dlatego jesz­
cze raz zapytam: czy nie zadaje 

 .. .tania o dalszą, peł- 
możliwość rozwoju pańskich

lOu-pioc. dodatki za pracę w so- 
uni ustawowo wolne od 

pracy> wdączyć do płacy zasadni­
czej kwoty .zadaniowego funduszu 
nagród. Bo wymagałoby to dodat­
kowych środków.

M.j.nis-ter w swoim s-ian-owiisku, 
wyrażonym na piśmie ąwierdąił, 
iż „w wykazie zadań wynikają­
cych ze stanowiska „okrągłego sto­
łu" w sprawie polityki społeozinej 
i gospodarczej oraz reform, które 
rząd omawia i przyjmuje do rea­
lizacji, nie ma zadań w zakresie 
dodatkowego wzrostu płac w 
1989 r. w przemyśle węgla ka- 
rn-ien-n-ego. Przyjmowanie zatem do 

i realizacji rozwiązań placowych 
smutny. Janusz j wykraczających 

mónistra i

B. Machowska — To nasza, 
dziennikarzy wina, że rozmawia­
my z panem niemal wyłącznie w 
kontekście przeszczepów serca. A 
to przecież tylko wycinek i 
skiej pracy kardiochirurga, 
z jej wykonywania jest pan 
d owo Jony?

Doc. Religa — Tak, 
nu je taki stereotyp: 
p-rzeszczep serca, j 
cja serca

Jak wiemy, Rada Pracownicza 
l;cmbina<tu na swoim posiedzeniu 
w d-n-iu 28 kwietnia podjęła waż­
ną decyzję placo-wą (pisaliśmy o 
tym szeroko w poprzednim nume­
rze). Wprawdzie nie pokrywa się 
ona w 100 proc, z wnioskiem PZ, : 
ale w dużej mierze wvysz.ła na- j 
przeciw oczekiwaniom związków- i 
rów ITrhwala radv s.-oź- [ nie~ miaj ni<; ciekawego

do przekazania zwdązkowcom. 
Zdan.iem resortu., dynamika wzro­
stu płac w górnictwie, dzięki 
wprowadzeniu z dniem 1 I 1939 
p-ro-tokołu dodatkowego nr 5 oraz 
przeniesieniu skutków wzrostu 
wypłat z tytułu „Karty Górnika” 
i wyższym w-artościom deputatów 
węglowych, jest i tak wysoka. 
Ministerstwo odniosło się też ne­
gatywnie do nowego projektu po­
rozumienia w sprawie zasad wy­
nagradzania. w przemyśle węglo­
wym przedłożonym przez FZZG. 
który pr/iewbduje znaczne wzmoc­
nienie plac przez przesunięcie 

j wszystkich środków dotychczas 
wypłacanych za pracę w soboty, 
a także środków z zadaniowego 
funduszu nagród oraz negocjowa­
nie nowych dodatko-wych środków 
na wynagrodzenia za soboty 
z FZZG. Nie 7-nalaz.ła uznania 
inna, alternatywna propozycja 
wyrażona 17 kwietnia we wspól­
nym .stanowisku FZZG i NSZZ 
„Solidarność”, aby z dniem 
1 kwietnia zwiększyć o 50 proc, 
wy nagrodzenie za pracę od po- 
niCid-ziażku do piątku., wpmwadUać.

'••yi serca, w ciągu tego 
wykonano tę- operację u

• ’ - —«•«»», Jak
cz.>u mewiele się w tej pierw- ! mają się te dane do rzeczywi­
stej kwcMii zmieniło. 1 pewnie j stych potrzeb i możliwości?^ Po- 
jeszcze długo się nie zmieni. Dla- j trzeb pacjentów i ^możliwości >o-

w Pol- 
.1 prze- 

 żyje *22 pacjentów 
(dane w dniu 30.04.89 — E.4). W 
rekordowym dla rod/Jmej trans­
plantologii roku cDkmaliśmy 18 
przeszczepów serca. Jak to się ma 
do potrzeb? Np. w Anglii ocenia 
s?ę. że rocznie na 1 milion oby­
wateli potrzeba 4.6 przeszczepu 
serca, w Holandii ■— 4.9, w Belgii 
— 9. U nas nie ma takich wyli­
czeń, przyjmijmy jednak średnią 
5, co po przemnożeniu przez 38, 
bo tyle móli.onów rodaków mamy 
w kraju, daje liczbę 180 prze­
szczepów rocznie. I tyle operacji 
moglibyśmj’ obecnie dokonywać, 
robi je nasz zespól, robi Krakó;w 
i Warszawa. I to wystarczy, je­
stem przeciwny, aby inne ośrod­
ki medyczne próbowały swoich 
sR w tym zakresie, zbyt wiele 

I czasu i doświadczeń potrzeba, aby 
; wszystko się powiodło. Natomiast 

jeszcze raz wracam do sprawy 
banku tkanek. Takie centrum 
informacji musi powstać, jeśli 

■polska transplantologia ma się 
rozwijać, także transplantacje 
serca. Nie może być nadal tak, 
że każdy przeszczep

poza możliwości 
finansowe Wspólnoty, będzie zmu­
szony traktować jako naruszenie 
obowiązującej dyscypliny finan­
sowej. W przypadku kiedy przy­
jęte przez rząd zasady indeksacji 
płac za I kwartał lub narastająco 
za dwa kwartały dadzą możliwość 
dalszego wzrostu płac (ponad o- 
becinie realizowany) w przemyśle 
węgla -kamiennego, to w ramach 
p as i ad .a n y c h śr od k ó w m ogą by c 
przedmiotem rozwiązań modyfika­
cje systemu wynagradzania...’.

A co na to związkowcy?
Mówi o tym dobitnie oświadcze­

nie podpisane 28 kwietnia przez 
przewodniczącego FZZG Rajmun­
da Morica i przewodniczącego Re­
gionalnej Komisji Wykonawczej 
R eg i on u Śląsko - D ą.browsk i ego
NSZZ „Solidarność” Alojzego Pie­
trzyka, w którym czytamy: „Pro­
wadź ne w d.ńiu 28.04.1989 r. ne­
gocjacje w sprawach plac i czasu 
pracy w górnictwie znalazły sjS 
w całkowitym impasie z powodu 
n i epi~zej ed n a n ego s tano»w isk a nm- 
nis.tra przemysłu Mieczysława 
Wilczka przekazanego stronie 
zwiątzkowej przez swego pelnonaoe; 
mka Janusza Pawłowskiego. W toj 

(Dokończenie na str. 15)

Dobrego nosa miał przewodni- ! 
czący Przedstawiicielstwa Związ­
kowego Ryszard Zbrzyzny, gdy ‘ 
na nadzwyczajnym posiedzeniu ; 
PZ, w -dniu 24 kwietnia propono­
wał odłożyć akcję strajkową za­
powiedzianą wcześniej na następ­
ny dziień przede wszystkim dlate­
go, iż Rada Pracownicza KG HM 
za.pov/ied®i.ała rozpatrzenie wnio­
sku skierowanego do niej -przez 
Przedstaw ie i elsitw o Z w i ązkow e
cdnośn i e s twór zen: a możl i wośc i 
podniesienia wynagrodzenia brut­
to przez przekroczenie progu pla- - - ,• go do uiruiohomien.ia dodatków do 
z 'zapłaceniem' podatku z zysku. ■ zasadmezej od 1 stycznia
Przykładając zaś znacznie mniej- , . .
-— znaczenie do zanowiodzianych , rozunuenea , - . —

ten sam dzień (li. 28 kwietnia) ; górnicze) lub innych zmta.n w za- 
sadach wynagradzania. Ma więc 
c ha rak ter dorażny.

Wszyscy czekają bowiem na no­
we porozumienie płacowe, które 
pozwoli nie tylko na zmianę 
struktury wynagradzania, ale za­
pewni t:ż załogom górniczym lep­
szy zarobek w stosunku do innych 
galęz.i gospodarki narodowej. Aby 
jednak godowy projekt no-wego 

er.zmień a mógł wejść w ży- 
c’e, potrzebne s.ą rozwiązania sy­
stemowe wynikające z postano­
wień okrągłego stołu”, a doty­
czące czasu pracy w górnictwie, 
sposobu wynagradzania za dobro- 

I wo-lną pracę w seboly, relacji płac 
i w przemysłach wydobywczym 

i przetwórczym, wyso-kości i za­
sad indeksacji, o decyzje rząd o- ' 
we w tych kwestiach dla górni­
ctwa węglowego (a bez nich nie

Doc. Kciiga — Absoiustnie nie. 
Cały czas piacujemy nad polskim 
sztuc/jnym sercem, nad zagadnie­
nie rn me c han ic zn e go w sporna ga - 
nia krążenia. Na razie korzysta­
my ze sztucznego serca skon­
struowanego przez sąsiadów, ale 
skazani jesteśmy na polskie u- 
rządzenie, bo and jedni, ani dłu­
dzy sąsiedzi nie chcą nam swo­
jego urządzenia sprzedać, a ame­
rykańskie serce jest za drogie. 
Mus i my więc zrobić polskie 
sztuczne serce. Co jeszcze? Od 
czerwca prawdopodobnie zacz.nie- 
my 
n-e

! przeszczepu 
i czasu v y*'

Doc. Religa — Ale od tamtego : ponad pięćdziesięciu osób, 
n.ewiele się w tej pierw- 1 mają się te dane 

pewnie | stych potrzeb i r> 
» rx t .. ■ im pinu ł

c. ego? Nie wiem. Ja jestem od ; dziniej transplantologii? 
zorganizowania części medyczne­
go życ:.a na Śląsku, za 
nie odpowiadam. A co 
ska — mamy w nich wspan.a- j 
łych sprzymierzeńców, gdyby nie 
ich samoloty... Przedwczoraj zro­
biliśmy kolejną transplantację 
serca w Ochojcu, to trzecia po 
Zabrzu i warszawskiej klinice 
MSW kl nitka, w której dokonu­
jemy przeszczepów, a więc w 
Katowicach przygotowywał smy 
pacjenta, a w tym samym cza­
sie w Gdańsku pobrano serce 
dawcy, które odrzutowcem woj­
skowym dotarło do Katowic. Czas 
jest dla bransplantologów bardzo 
cenny, dzięki tej wspólorganiza- 
cji cała akcja trwała dwie go­
dziny. Proszę to sobie wyobra­
zić: pobranie serca od dawcy 
w GdańekU' transport do Kało­
wie, wszczepienie serca drugiemu 
eałowbekowi. W dwóe godwiny! i 

A śmiertelność? Wbrew pozo- ;
rom na świeoie wcale me jes-t 
lepiej, p»rof. Ca broi, człowiek któ­
ry w Europie dokonał najwięk­
szej liczby trans plantacji serca, 
ma 50-procentową śmiertelność 
operacyjną. A trzeba pamiętać, 
że opero je on pacjentów ze 
znacznie niższym stopniem ryzy­
ka niż my. W naszej klinice 80 
proc. osób, zakwalifikowanych 
do przeszczepu., to osoby wynisz­
czone długim oczekiwaniem na tę 
operację, osoby z chorą wątrobą, 
nerkami, chorymi płucami. I by- | 
wa tak, że przeszczep się udał- 
ale pacjent zmarł z powodu tow. 
zespołu ostrego brzucha’ cz.v os­
trego zapalenia wątroby.

B. Machowska — Przed trzema 
laty dokonał pan pierwszego
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załogami, w celu bezpośredniego 
wyjaśnienia podejmowanych decy­
zji w sprawie przemysłu wydo­
bywczego — w terminie niezwłocz­
nym.

W piątek rano strajk obejmuje 
lGOM. U- 

c estniczą w nim również załogi 
górnicze innych zakładów pracują- 

i w

bezpieczeństwa i 
za czas strajku.

3) Przekazać do publicznej wia­
domości (środki masowego prze­
kazu) wielkości średnich płac mie­
sięcznych pracowników, dołowych 
bez uchwały 199/81 RM w rozbiciu 
na grupy — pracownicy fizyczni, 
pracownicy umysłowi (sztygar 
zmianowy i oddziałowy), dozór 
wyższy, dyrekcja, po sprawdzeniu 
wyliczonych wielkości poprzez 
przedstawicieli załóg.

4) Żądamy przyjazdu 
Wieczka na spotkanie z

I kwartał, wyrównaniu nagrody z 
zysku za 1988 r. — średnio w ko­
palni 250 tys. zł na zatrudnionego 
(do końca czerwca) i do końca 
maja — zaliczkowej nagrody z 
zysku za I kwartał br. — 150 tys. 
zł średnio na jednego pracownika 
w kopalni, Przedstawiono również 
produkcyjne i finansowe skutki 
spowodowane strajkiem. Każda 
doba strajku — czytamy — ozna­
cza dla całego KGHM utratę pro­
dukcji w ilości około 1200 ton 
miedzi oraz ponad 3 ton srebra. 
Przedłużanie strajku będzie miało 
wpływ na zarobki osiągane przez 
załogi górnicze poprzez utratę wy­
nagrodzeń w granicach od 4100 zł 
do 7000 zł za każdą nie przepraco­
waną dniówkę ..czarną” i 6600 zł 
— 11 000 zł za dniówkę sobotnią, 
a ponadto może spowodować brak 
możliwości wypłaty drugiej raty 
nagrody z zysku za rok 1988 i wy­
płat środków uruchomionych u- 
chwała RP.

MKŚ w oświadczeniu wydanym 
6 bm. stwierdził, iż podtrzymuje 
swoje poprzednie stanowisko i za­
żądał przybycia ministra przemy­
słu w celu zawarcia porozumienia 
płacowego dotyczącego zagłębia 
miedziowego uwzględniającego po­
stulaty strajkujących. A w uzasad­
nieniu podaje się, iż stanowisko - 
w kwestii podniesienia stawki o- 
sobistego zaszeregowania o 50 
proc, nie uległo zmianie.

☆ 
Powiadomione o tym MP 

wiadamia

30 200 zł (kat. XI), 
(kat. V) do 

powierzchnio­
wych od 8 900 zł (kat. III) do 
14 000 zł (kat. X). Poinformowano 
też MKS o planowanych w naj­
bliższym czasie wypłatach z tytu­
łu uchwały RP — 45 tys. zł za

za- 
....______ dyrektora generalnego,
iż minister Wilczek do LGOM nie 
przyjedzie, gdyż nie w jego kom­
petencji jest podpisywanie poro­
zumienia placowego dla górników 
miedzi.

W niedzielę, 7 bm., Międzyza­
kładowy Komitet Strajkowy wrę­
czył dyrektorom KGHM trzy o- 
świadczenia. W oświadczeniu ni 1 
pisze się: Zgodnie z porozumie­
niem placowym w sprawie wpro- 
wadzenia systemu wynagradzania 
w KGHM decyzję o podwyżce 
plac podejmuje ministef, przemy- 

w porozumieniu ze związka- 
„„ zawodowymi. W związku z 
rozbieżnościami stanowisk na te­
mat podwyższenia stawek osobi­
stego zaszeregowania podtrzymuje. 
mv żądanie przyjazdu ministra 
Wilczka. Zaś w oświadczeniu nr 2 
stwierdza się: Ponieważ żądania 
strajkujących załóg górniczych 
wynikają z opieszałej realizacji u- 
staleń Okrągłego Stołu, tj.; 1) wy­

wyższenie icli o 100 proc., przyrost 
plac z tego tytułu wyłączyć z o- 
bowiązującego 40-proc. ' progu 
wzrostu funduszu piać obowiązu- 
jącego na 1989 r., e) zabezpiecze­
nie środków na podwyższenie sta­
wek osobistego zaszeregowania 
poprzez przeliczenie bazy środków 
na wynagrodzenie za rok 1988 
kwoty t tytułu wprowadzenia 
wych wielkości Karty Górnika 
okres od stycznia do lipca 1988 r. 
oraz podwyższonego deputatu wę­
glowego za okres od stycznia do 
marca 1988 r.. f) z dniem 1 kwiet­
nia 1989 r. żądamy zwiększenia 
wynagrodzenia za pracę od Donie- 
dzialk.u do piątku co najmniej o 
50 proc, wartości wynagrodzenia 
wypłaconego dotychczas za te 
dni.

2) Zagwarantowanie osobistego 
bezpieczeństwa i wynagrodzenia

szony o skutki z tytułu worowa­
dzenia nowych wielkości Karty 
Górnika za okres od stycznia do 
lipca oraz podwyższonego deputa­
tu węglowego, tj. ok, 15 proc, w 
zakładach górniczych. Przy okre­
ślaniu poziomu płac należy bez­
względnie stosować zasadę, żc pła­
ca w górnictwie miedziowym po­
winna w czasie porównywalnym 
kształtować się w stosunku do 
płac przemysłu przetwórczego co 
najmniej jak 2:1... Dyrektor gene­
ralny wprowadzi niezwłocznie no­
we porozumienie placowe po ood- 
jęciu przez Radę Ministrów decy­
zji w sprawie realizacji ustaleń 
Okrągłego Stołu. Dyrektor gene­
ralny wystąpi z wnioskiem do mi­
nistrów finansów i przemysłu o 
wyłączenie wzrostu wynagrodzeń 
wynikających z wprowadzenia 
protokołu nr 6 do porozumienia z 
podstawy opodatkowania podat­
kiem wyrównawczym...

Dyrekcja kombinatu przedłożyła 
również MKS informacje odnośnie 
wysokości przyrostu płac dla o- 
sób w poszczególnych kategoriach 
zaszeregowania z tytułu podniesie­
nia stawek osobistego zaszerego­
wania o 30 proc. Dla pracowników 
dołowych rosną one od 18 tys. zł 
(kat. V) do 
ZWR od 11 500 zł 
16 200 zł . (kat. X).

od 8 900 zł

kopalniach.
Zawiązuje się Międzyzakładowy 

Komitet Strajkowy, którego pra­
cami kieruje Romuald Halicki. W 
jego składzie są przedstawiciele 
związków* skupionych w OPZZ, 
„Solidarności” i nie zrzeszeni.

☆
W cechowni ZG „Rudna” zgro­

madziło się około 3 tys. górników. 
Przybyły 5 bm. na spotkanie dy­
rektor ekonomiczny informuje, że 
zgodnie z decyzjami rządowymi 
wynegocjowane w Katowicach za­
sady dla górnictwa węglowego 
mogą być z dniem 1 maja wpro­
wadzone także dla miedzi, można 
więc podnieść stawki plac zasad­
niczych o 30 proc. Ponadto propo­
nuje uruchomić dodatkowy fun­
dusz zadaniowy (25 proc.), ale ob- 
warowuje to obowiązkiem utrzy­
mania zadań wydobywczych na 
poziomie I kwartału br.

Zostaje to odrzucone, zebrani 
postanawiają strajkować.

Międzyzakładowy Komitet Straj­
kowy rozszerza listę postulatów.

W odpowiedzi udzielonej 6 bm. 
dyrekcja KGHM podaje. iż dyrek­
tor generalny niezwłocznie wpro­
wadzi w życie protokół dodatko­
wy nr 6 do porozumienia płaco­
wego, podwyższając stawki oso­
bistego zaszeregowania o 30 proc., 
za soboty płaca będzie wyższa o 
100 proc., dyrektorzy zakładów po­
dadzą do publicznej wiadomości 
średnie płace miesięczne wg grup 
pracowniczych, zagwarantują też 
bezpieczeństwo osobiste uczestni­
kom strajku, pracownikom za czas 
strajku wynagrodzenie me przy­
sługuje, chyba że dni przestoju 
spowodowane strajkiem zostaną 
odpracowane do 30 lipca br„ 
nrzvpadku nieodpracowania c 
będą traktowane jako nieobecność 
usprawiedliwiona, uruchomi się 
niezwłocznie wypłatę srodkow z 
tytułu uchwały RP. Dalej w pi- 
śmie dyrekcji czytamy: łączny 
przyrost wynagrodzeń wolny od 
obciążeń podatkiem..d°<^odmvym 
po pozytywnej decyzji KERM wy­
niesie w 1989 r. 40 proc, powięk-

suwane przez dyrektora KGHM 
propozycje wzrostu stawek osob.- 
stego zaszeregowania o 30 proc, 
nie gwarantują 50-proc. wzrostu 
wartości wynagrodzeń za pracę od 
poniedziałku do piątku, 2) propo­
zycje dyrekcji nie zapewniają rea­
lizacji zasady, że płaca w górni­
ctwie podziemnym powinna w po­
równywalnym czasie pracj; kształ­
tować się w stosunku do płae w 
przemyśle przetwórczym «o naj­
mniej jak 2:1 — żądamy natych­
miastowego zwołania komisji in­
terwencyjnej działającej z upo­
ważnienia Komisji Porozumie­
wawczej oraz przyjazdu tejże ko­
misji do siedziby MKS w celu 
spowodowania realizacji naszych 
postulatów. Jednocześnie MKS zo­
bowiązuje NSZZ „Solidarność", 
FZZG i dyrektora KGHM do 
przedstawienia swoim strukturom 
nadrzędnym powagi sytuacji oraz 
do uzasadnienia konieczności pil­
nego zwołania komisji interwen­
cyjnej. Jesteśmy przekonani, że 
zagwarantuje to szybkie zakończe­
nie strajku. W oświadczeniu nr 3 
czytamy natomiast: Zobowiązuje­
my dyrektora KGHM do przedsta­
wienia skutków finansowych w 
części górniczej przedsiębiorstwa 
50-proc. podwyżki stawek osobi­
stego zaszeregowania przy zacho­
waniu dotychczasowym zasad wy­
liczenia pozostałych składników 
płacy za czas pracy od poniedział­
ku do piątku. Prosimy także o 
podanie średniej stawki i średniej 
płacy w przedsiębiorstwie.

☆
8 bm. sytuację w kopalniach 

mawiała Rada Pracownicza.
Dyrektor generalny KGHM wy­

stąpił do rady o zawieszenie u- 
chwaly RP z 28 kwietnia oraz o 
wstrzymanie zaliczkowej wypłaty 
nagrody z zysku za I kwartał 1989 
roku, uzasadniając to pogorsze­
niem się sytuacji 
przedsiębiorstwa w 
strajkiem.

Natomiast Przedstawicielstwo 
Związkowe KGHM zwróciło się do 
rady o powolanię komisji, ktori 
dokona rozliczenia środków na 
wynagrodzenia w roku 1989 w 
świetle wprowadzonego protokołu 
nr 5 i planowanego protokołu nr 
6 i możliwości przeliczenia bazy 
za 1988 r.. a w przypadku za­
istnienia rezerwy środkow lub 
możliwości wzrostu w ramach o- 
gólnie obowiązującego systemu e- 
konomiczno-finansowego — zobo­
wiązanie dyrektora generalnego do 
przedstawienia MKS mechaniz­
mów pozwalających na zagospo­
darowanie tych środków zgodnie 
z postulatem strajkujących załóg. 
Obie strony wycofały później te 
wnioski.

Rada przerwała obrady i po roz­
mowach między prezydium RP i 
szefem KGHM, dyrektor general­
ny udał się na rozmowy z Mię­
dzyzakładowym Komitetem Strą ­
kowym w celu znalezienia wyjścia 
z impasu. O ile będzie potrzebna 
pomoc rady, jej członkowie są go­
towi do odbycia posiedzenia nawet 
w nocy. W każdym razie postano­
wili zebrać się następnego dnia 
o godz. 9.

☆
Po kilkunastogodzinnych pertrak­

tacjach dyrektora generalnego 
KGHM Mirosława Pawlaka z Mię­
dzyzakładowym Komitetem Straj­
kowym 9 bm. o godz. 6 spisaiid 
projekt protokołu porozumienial 
zawierającego 15 pkt. MKS uzależ­
ni! jednak jego podpisanie od u- 
zyskania akceptacji załóg górni* 
czych. We wszystkich rejonadS 
górniczych zaaprobowano ties® 
przedłożonego dokumentu. Jedymai 
część załogi na „Rudnej Zachód* 
niej” wniosła zastrzeżenia do spo­
sobu wynagradzania za- pracę W, 
soboty. Sprawa ma być rozstrzyg­
nięta na tym szybie w drodze re­
ferendum, które właśnie się odby­
wa przed południem, 9 bm.

Posiedzenie Rady Pracowniczej 
orzelożono na 10 bm, ale być może 
już 9 bm. dojdzie do podpisaniu 
porozumienia i zakończenia strajk

EDWARD KUSZAR

n- 199,
; z'.- | górnicze innych zakładów prąci 

d'nyin . cych przy robotach górniczych 
o kopalniach.

ne dni ustawowo wolne od r.."iąv. 
wynagradzanym dotychczas 
paragrafu 2 uchwały RM n” 
ustala się wynagrodzenie wg 
sad obowiązujących na 
stanowisku pracy powiększone 
100 proc.

Wiadomość o tym uspokaja gór­
ników węglowych.

☆
Teleksy z tymi informacjami do­

cierają 4 bm. do zagłębia mie­
dziowego. Były symptomy świadczą­
ce o tym, że i tu emocje opadną. 
Tak się nie stało. Górnicy ko­
palni „Rudna”, pracujący na noc­
nej zmianie z czwartku na piątek, 
samorzutnie podejmują strajk.

— W' związku z postępującym 
spadkiem płacy realnej w górni­
ctwie oraz brakiem jasnego syste­
mu wynagradzania, przy jednocze­
snym braku zrozumienia problemu 
przez stronę rządową, po przedłu­
żających się negocjacjach na róż­
nych szczeblach, nie rokujących 
nadziei uregulowania powyższych 
kwestii zgodnie- z przyjętym przy 
Okrągłym Stole terminem 1 kwiet­
nia 1989 r., załogi zakładów gór­
niczych KGHM z dn. 4 maja 
1989 roku ogłaszają strajk, jako 
dezaprobatę oraz oburzenie na ta­
kie postępowanie — czytamy w 
sformułowanym przez górników 
dokumencie.

— W związku z powyższym — 
czytamy dalej — żądamy natych­
miastowego podjęcia decyzji, efek­
tem których będzie: 1) uporządko­
wanie systemu wynagradzania z 
jednoczesnym urealnieniem płac w 
górnictwie, poprzez: a) likwidację 
paragrafu 2 uchwały 199/81 RM 
dot. około 300-proc. preferencji 
płacowej za pracę w dni ustawo­
wo wolne od pracy, b) praca w 
sobotę i inne dni ustawowo wolne 
od pracy odbywać się będzie na 
zasadach dobrowolności — opla; 
cana będzie zgodnie z zasadami 
ujętymi w Kodeksie Pracy, tak 
jak za godziny nadliczbowe, c) 
środki wypłacane dotychczas w 
ramach uchwały 199/81 RM prze­
znaczyć na wzrost wynagrodzeń w 
„czarne dni”, tj. poniedziałek — 
piątek., poprzez podwyższenie sta­
wek osobistego zaszeregowania, d) 
urealnienie wysokości stawek fun­
duszu produkcyjnego poprzez pod-

nieudanych rozmowach na 
przebudowy systemu placo-

1 ego w górnictwie 28 kwietnia br. 
Katowicach między przedstawi- 

riclatni FZZG < „Solidarności” a 
Wysłannikiem ministra Wilczka 
(piszemy o tym na stronie 4), ra­
dykalnemu pogorszeniu uległy, i 
tak Już nie najlepsze, nastroje 
wśród załóg górniczych. Naprzód 
ruszył Górny Śląsk, 2 maja w 27 
kopalniach i zakładach górniczych 
ogłoszono pogotowie strajkowe, a 
w kilku kopalniach doszło do sa­
morzutnych strajków. Wrzało jak 
W ulu także w jednostkach górni­
czych ua terenie zagłębia miedzio­
wego. ale poza spotkaniami, wie­
cami na międzyzmianach, nic dn-

■ szło wtedy jeszcze do akcji straj­
kowej.

Dzięki interwencji związkowców 
u ministra ds. współpracy ze 
związkami zawodowymi, Józefa 

' Oleksego, następnego dnia we 
Wspólnocie Węgla Kamiennego 

’ doszło do wznowienia negocjacji, 
których efektem było podpisanie 
przez podsekretarza stanu, dyrek­
tora Wspólnoty Węgla Kamienne­
go, Jana Szlachty, przewodniczą­
cego FZZG, Rajmunda Morica i 
przewodniczącego RKW NSZZ 
„Solidarność”, Alojzego Pietrzyka, 
protokołu ustaleń co do określenia 
zasad przebudowy systemu wyna­
gradzania w górnictwie, poprzez 
stopniowe zmniejszanie udziału 
zarobków za soboty w relacji do 
fzw. „czarnych dni”, czyli od po- 1 
niedziałku do piątku. Strony u- j 
zgodniły. że: a) z dniem 1 maja 
br. nastąpi podwyższenie stawek 
osobistego zaszeregowania o 30 
proc, wraz z wszystkimi pochod­
nymi uzależnionymi od stawek plac 
zasadniczych (np. nadwyżka i pro­
gresja akordowa, premia), bl pra­
cownikom za oracę w soboty i in- : 
-- ..-i---------- —.. ....... , y,- piątek rano

wszystkie 4 kopalni)
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Z ALLuEDEM InARCEM, z-cą kierownika 
Wydziału Przygotowania Wsadu w Hucie Miedzi „Legnica” 
laureatem plebiscytu na najpopularniejszego hutnika miedzi 

rozmawia Bożena Kończal

— Plany na przyszłość?
— W przyszłym roku przecho­

dzę na emeryturę, a więc tytuł 
najpopularniejszego hutnika mie- 
d’zi jest dla mnie jakby ukoro­
nowaniem wieloletniej pracy za­
wodowej. Co zamierzam robić na 
emeryturze? Pozostanie mi praca 
społeczna i mam nadzieję, że bę­
dę mógł więcej czasu poświęcić 
swojej pasji. Razem z żoną upra- 
wlamy ogródek skalny. Mamy • 
już sto roślin pochodzących z ca­
łej Europy, ale nie koniec na 
tym.

i.yr. generalny KGHM Mirosław Pawlak wręcza dyplomy uczestni­
ka. i plebiscytu na najpopularniejszego hutnika. Fot. Jerzy Kosiński

gać. A poza tym trzeba myśleć 
u piz.ys.^ooci swego zakładu, o u- 
lat-wianiu pracy, o przedłużaniu 
ży w o/.a ości mas zy n.

— Wiem, że ma pan na swoim 
koncie kilkadziesiąt projektów ra­
cjonalizatorskich.

— Myślę, że gdyby je wszyst­
kie dokładnie policzyć nazbiera­
łoby się ich około 209. Pierwszy 
wniosek złożyłem w 1962 r., a 
później ciągle dostrzegałem coś 
co mogłoby ułatwić ludziom pra­
cę altu też uczynić ją bezpiecz-

środowdska. Każdy dzień jest na ■ 
swój sposób trudny i ważny.

— Jak uda je się panu pogodzić 
pracę zawodową z działalnością 
społeczną, z przygotowywaniem 

; projektów racjonalizatorskich?
— Uważam, że nie można za­

mykać się tylko w kręgu swoich 
prywatnych spraw, dlatego też 
byłem członkiem rady pracowni­
czej zakładu, radnym, a teraz 
już drugą kadencję działaczem 
komitetu osiedlowego. Można 
brać na swoje barki wiele obo- 
wiiązków, ale nigdy zbyt dużo, 
aby nie robić wszystkiego poło­
wicznie. Sprawy raz zaczęte trze­
ba doprowadzać do końca. Myślę, 
że ud-ało mi się tego dokonać — 
kadencja rady, której byłem 
członkiem zakończyła się 
r.. ale ostatnią podjętą w 
mojej pracy radnego sprawę 
dało mi się sfinalizować w 1

odbyła się uroczysta akademia, na 
której spotkali się pracownicy Hu­
ty Miedzi „Cedynia’’. Z okazji 10- 
-lecia istnienia zakładu i hutnicze­
go święta wręczono wyróżniają­
cym się pracownikom odznacze­
nia państwowe i regionalne. Złote 
Krzyże Zasługi otrzymali: Wiesław 
Gębal, Andrzej Kroczek i Jan 
Szpiczakowski. Pięciu osobom 
przyznano srebrne krzyże, piętna­
stu brązowe. Odznakę „Za zasługi 
d-la rozwoju przemysłu maszyno­
wego’' ódebra’y dwie osoby, za 
zasłużonych dla województwa 
l?<i. kiego uzna to — dwie osoby. 
Odznakę „Budowniczy LGOM” o- 
trzymały — dwie osoby, a odzna­
kę ..Zasłużony Mistrz” — jedna.

— -r-—~"ag

rozwoju przemysłu maszynowego , 
odznaki Zasłużonego Mistrza 
trzymało 12 osób, odznaki 
służony dla województwa 
ckiego” — pięć. ..Budo 
LGOM” — dziewięć. Za

Wręczono również 
uznania.

W piątkowe popołudnie, 5 maja, 
świętowano w sali kolegialnej 
KGHM Dzień Młodego Hutnika. 
Obecni byli rn.in. wiceprzewodni­
czący Rady Wojewódzkiej ZSMP 
Stanisław Tomczak, sekretarz( KW 
PZPR Romuald Jasiński, pełno­
mocnik wojewody ds. młodzieży 
Jan Molski oraz dyrektor ds. roz­
woju KGHM Witold Grabowski i 
dyr. ds. pracowniczych Edward 
Rippel. Część aktywistów młodzie­
żowych odznaczono przedtem na 
uroczystościach organizowanych w 
poszczególnych hutach. Tutaj ude­
korowano Srebrnym Krzyżem Za­
sługi Marka Kudę z HMG. Ponad­
to ZG ZSMP nadał Romualdowi 
Sławkowi i Elżbiecie Szary odzna­
ki „Za zasługi dla ZSMP”. Trzy 
osoby udekorowano odznakami 
„Budowniczy LGOM”, a pięć od­
znakami ..Za zasługi dla woje­
wódzkiej organizacji ZSMP”.

Legniccy hutnicy uczczą swoje 
święto na akademii, która odbę­
dzie się 12 maja w Domu Hutnika 
W programie zapowiedziano ślubo­
wanie młodych hutników oraz u- 
hońorowanie ich starszych, wyróż­
niających się wzorową pracą ko­
legów. Tytuł ..Zasłużony Hutnik 
PRL” otrzyma Franciszek Mięt- 

kicwicz. Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski — Waldemar 
Hajduk i Ryszard Makanek. Zło­
te Krzyże Zasługi: Zbigniew Ba­
rański, Tadeusz Frączek, Walde­
mar Imieliński, Wiesław Kwaśnik, 
Karol Pękała, Zdzisław Procek, 
Andrzej Rapacz, Jan Witkowski, 
Józef Wólczański. Przyznanych bę­
dzie również dwadzieścia krzyży 
srebrnych i dwadzieścia dwa brą­
zowe. Za zasługi dla województwa 
legnickiego uhonorowanych będzie 
pięć osób, za zasługi dla miasta 
Legnicy — dwie. Odznakę „Bu­
downiczego LGOM”- ma otrzymać 
siedem osób, odznakę „Zasłużony 
dla przemysłu maszynowego” — 
trzy osoby, odznakę ..Zasłużonego 
Mistrza” — pięć, a za zasłużonych 
pracowników Huty Miedzi ..Leg-* 
nica” uznanych będzie — dziesięć 
osób.

znaczeniami. Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski przy­
znano: Stanisławowi Kapuście, 
Bogdanowi Muszyńskiemu oraz 
Henrykowi Sikorze. Złote Krzyże 
Zasługi otrzymali: Andrzej Biały, 
Andrzej Bukowski, Tadeusz Bąto- 
rek, Emilir n Dulka, J.'n G'rba- 
ezewski, Zdzisław Helwig. Jozefat 
Karolak, Janusz Kicracżyck , Cze­
sław Krajka, Jan Maruchniak, Jó­
zef Gsora, Michał Faraszc uk, An­
toni Ruchłcwicz. Andrzej Wole. Ka- 
zim*crz Wandycz. Czterdziestu czte­
rech pracowników i- mrowa.eo 
Srebrnymi Krzyżem’ Zc.<”°i. a 
czterdziestu dziewięciu — brąeo- 
wy mi. Si’ ‘mi u — .... *

i czono odznaki

— Co oznacza dla pana wybór 
n a n aj pop u! a rn i ej szego 
miedzi?

— To dla mole s/jkującę, nie
liczyłem na coś takiego. Sądzi­
łem. że laureatem plebiscytu zo- .
stanie ktoś z huty „Głogów- To Ale n,e wsz^k:e «"»-
przecież o wiele większy zakład 
i nietrudno przeforsować im swo- 
jsgo kandydato.

— Jakimi cechami powinien 
wyróżniać się najpowilarnicjozy 
P.ufnjk?

— Sądzę, że dobrą praca to 
1 ochę za mało. Trzeba dawać z 

.*■ ebre więcej. Myślę, że w zakla- j 
<?'<•:e i środowisku jestem znany 
przez to. że od lat zajmuję się 
v yc’, rowmi-jm ml-odzieży. Do 
bufy p: wchodzą różni ludzie i 
jeśli pozostawi się ich samych 
.'Lj-b:-?. (o większość nje przyzwy­
czai się c.o specyfiki zakładu i. 
szybko zrezygnuje z pracy.. Z 
ludźmi trzeba rozmawiać i to nie. 
tylko’ o pracy, nie i o życiu, o 
ich problz-mąch. T?\łownie poma-

ć

s'.-:i to drobnica. Są i takie, któ­
re przyniosły zakład owi znacz-ne 
oszczędności jak n.p. zastosowa­
nie v, cgla drzewnego jako reduk­
tora. Dużo satysfakcji dał 
p: ojekt zastosowany w Brazylii, 
a dotyczący przedłużenia żywot­
ności wymu.rówki w piecach kon-

■ wtri/.■.•owych.
1 — Jest pan hutnikiem z przy-

pouku czy z wyboru?
— Ka samym począ.?ku to był 

p-r;-wpadek. Chociaż pochodzę z 
okoDc Krakowa naukę podjąłem 
w technikum w Szopienicach. 

! Pierwszą pracę rozpocząłem w 
1952 i-, w Zakładać’ Cynkowych 

> w Welnowcu. Na zebraniach 
NOT w 1958 r. często mówiono 
o nowej perspektywie —■ o hut­
nictwie miedzi. Za .pachniało 
przygodą i postanowiłem cynk 
porzucić dla miedzd. Gdy przyje­
chałem do'Legnicy buta dopiero 
powstała i zaproponowano mi e-

Majowe święto hutników to o- 
kazja do podsumowania wyników 
k olejnego roku drhałalności hut. 
snucia planów na przyszłość, ale 
przede wszystkim jest to czas skla- 

■» ■ n' i p r ?.ię '< o w a fi n a j bar d zlej
w\ różwizjącym się pracownikom 

ich c-jczi runy tr. d. W bieżą- 
w m. rnku cochody Dnia Hutnika 
Gaworzyło 2 maja ur..czyste spot­
ka. •' i o w su li kolegialnej zarzadu 
KGHM. U.zestniezyli w nim 
przedstaw: żiole dyrekcji i załóg 
fr^ch hut miedzi „Cedyni”, „Gło- 
r;'..vn'* i ,.L_g władze kombi­
natu oraz przedstawiciele władz, 
s p ?1 e c zn o - pui i iy c z ny c h regionu z 
w . c ? w ;; ? w o a i Bron i slawc m K y b ■ 
k Przybyła również, przebywają­
ca w Polsce, ćeleńwja z Orsko-

— C h a 1 ił o w s k'. ; > K o m b i n a tu Me- |
t;.'urgiozncr.o. Na wstępie dyrektor . 
....... .... kiy KGHM Mirosław Fa- i

wyraził hutniczym załogom 
■ a oiiarną i trudną pracę.

pozwala na przetwarzanie 
m i o cl z. i w p z ■ z u k i w a ’ i ą w 

kraju i za granicą — miedź. Ży­
czył pracownikom - pomyślności. 
sc..-;ś :a i oczywiście dużo zdro­
wia. Równie serdeczne gratulacje 
złożyli na r;:e obecnych na sali 
hutników, zaloyom zakładów, prze­
wodniczący Rady Pracowniczej 
KGHM Leon Budzi łowicz oraz se­
kretarz KW PZPR Krzyszof Jeż. 
Wieloletnim pracownikom hutni­
ctwa. wyróżniającym się swoim 
zaangażowaniem w pracę zawodo­
wą, wręczono odznaczenia pań­
stwowe i poinformowano o nada­
niu tytułów honorowych. Tytuł 
honorowy ..Zas’użony Hutnik Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej” o- 
irzymali pracownicy HML: Alek­
sander Kolkiewicz i Adolf Marzec. 
Złote Krzyże Zasługi: Edward Cał­
ka— HMG. Zygmunt Cichoszcwski
— HML. Józef Dul — HMG. Wie­
sław Gebal — HMC. Henryk Goń
— HMG. Stefan Ha wrył u k —
HML. Tadeusz Jewnicwicz — 
HMG. Michał Kujawa — HMG. 
Zenon Leonarski — HML. Andrzej 
Ma.Icherek — HMG Stanisław 
Małecki — HMG. Jan Mazur — 
HML. Michel Mró —HMG. Adam 
Różycki — HML, 
Suchodolski — HMG.

5 maja w sali konferencyjnej 
Huty Miedzi Głogów’’ odbyło się 
uroczyste spotkanie najbardziej 
wyróżniających się pracowników 
z dyrekcją zakładu. W uznaniu za 
długoletnią, wyróżniaj ,cą się i nie- 
pr.urwaną pracę w hutnictwie wie­
lu p;r. równik ów uhen er cwano od-

o- 
„Za- 

legni- 
.. Budowniczego 

___  zasłużo­
nych dla Huty Miedzi „Głogów u- 
znano jedenaście osób, w tym ty ­
tuł ten honorowo nadano Tadeu­
szowi Ligenzic.

! lat pracownika fizycznego. Cho- 
i c.aż w swo-im macierzystym za­

kładzie byłem mistrzem nie za­
wahałem się. Pamiętam rozruch 
huty „Legnica”, a później huty 
„Głogów”. do pracy w której 

; byłem przez rok oddelegowany. Z 
. radością jednak wróciłem po tym 
| czasie d-o Legnicy. W Legnicy 
■ po-zmąlem swoją żonę, wybudo- 
' wałem dom i tu jest moje miej­

sce. Huitmictwo jest moim powo- 
I lan-iem, nigdy nie myślałem po- 
| ważnie o zmianie pracy, a prze­

cież nie wszysłko i 
w życiu zawodowym 
piej, po mojej myśli.

— Jakie momenty w pana ży­
ciu zawodowym były najlrudniej- 

mi sze?
— Odtpowłem może trochę ina­

czej, ale... Wydarzeniem, 
mam ciągle jeszcze przed 
ma jas-t wypadek totniczy. 
było w 1956 r. w D.Llh.ł.. 
łem wtedy w wojsku i jako me­
chanik towarzyszyłem pilotowi w 
próbnym locie. Zaraz po starcie 
zatarł s:ę silnik i lądowaliśmy 
przy zamkniętym podwoziu na 
drzewach. Cudem uszliśmy z ży­
ciem. Po tym przeżyciu zacząłem 
inaczej patrzeć na świat, inaczej 
oceniać to co się dzieje wokół. A 
w pracy zawodowej wielkich 
trudnych momentów było wiele. 
Uruchomienie zakładu, trzy mo­
dernizacje. które zwiększyli’ rno- 

• żliwości produkcyjne zakładu.
! Inwestycje z zakresu ochrony
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czywszy na hu tach takich 
w Bukownie, gdzie 
ochronę środowiska

“Stebtóa PBQ 
•"wmictiwa

— Cóż, nim postanowiłem kan­
dydować długo się wahałem, ale 
skoro podjąłem decyzję, chc-iał- 
bym to robić jak najlepiej. Zaj­
mują mnie. problemy gospoda.rcze, 
mysie o tym. żeby pewne rzeczy 
jak najszybciej wdrożyć, żeby 
funkcjonowały sprawnie r zgodnie 
ze swoim przeznaczeniem. Nie lu­
bię monotonii i powolnego dzia­
łania. To. co jest korzystne dzi­
siaj, nie musi być takie za rok 
CZX dwa. Wy daj e mi się. że teraz 
najważniejsza jest dla nas dobrze 
wykonywana i wynagradzana pra­
ca. Nie dadzą nic dyskusje i pro­
gramy. jeśli nie będzie mechaniz­
mów pozwalających na ich reali­
zację. Z punktu widzenia zakła­
du produkcyjnego, na przykład-, 
nie może być tak. żeb.y wydajność 
pracownika zależała od ponagleń 
mistrza To robotnik, który chce 
dobrze zarobić powinien narzucać 
tempo pracy. Nie mogą istnieć 
mechanizmy pozwalające na rze­
kome braki w zatrudnieniu. pod­
czas gdy wszyscy wiemy o jego 
przerostach. Komu w takich wa­
runkach za.leż.y na pracy, kto ją 
szanuje?

__ podobno zarabia pan najle­
piej w województwie?

— Z angażu wynika, że moja 
pensja wynosi 105 tysięcy plus 25 
tys. dodatku kierowniczego. Oczy­
wiście. pensja to jedno, co innego 
wpływy z ponad 40 patentów i 
wzorów użytkowych, z tego blisko 
60 proc, to projekty wdrożone. 
Zgoda, są to niemałe kwoty, ale 
moja żona ma na ten temat zu­
pełnie odmienne zdanie.

— Jak zrobić interes na odpa­
dach?

— Zakład Doświadczalny -nie był 
pomyślany jako przedsiębiorstwo 
produkcyjne. Firm takich jak na­
sza było na początku lat 80 
czterdzieści, dzisiaj większość już 
nie istnieje. W Miasteczku, na przy­
kład. wybudowano hutę cynku i 
zakład doświadczalny z piecem ku­
pionym za dewizy, teraz są tam 
magazyny. Za swój i załogi su­
kces uważam, że nie poszliśmy 
w ślady innych, a po spełnieniu 
głównych zadań — ustaleniu tech-

możliwość 
potrzeb kraju 40 

Dzięki temu ■ 
samochodach zapowia- : 

mmisbra Wilczka 
- . ----- ------ --- Mamy już

technologię. są urządzenia. poja­
wiła się jednak bariera związana 
z koniecznością sprowadzenia do 
Polski pyłów stalowniczych, odpa­
du powstającego przy powlekaniu 
cynkiem blach stalowych Podob­
ny zakład funkcjonuje w Du-ksbur- 
g niedaleko Kolomii. Tam w cen- 
brum miasta przerabia się >koło 
60 tys. ton pyłów, a w całej Eu- , 
ropie jest ich znacznie więcej. 
Tutaj. iak w każdym biznesie, li­
czy się tempo. Jeżeli szybko się 
tym nie zajmiemy. produkcja 
cynku ruszy w ramach EWG na 
terenie Hiszpanii i — po intere­
sie. A nikt pyłów zawierających 
25—27 procent cynku nie wypuś­
ci z rąk. Tymczasem bariera, 
o której wspomniałem jest barie­
rą , biurokratyczną, nie otrzyma­
łem zgody nawet na przeprowa­
dzenie prób, na przedstawienie 
konkretnych argumentów, że pyły 
stalownicze nie muszą być szkod­
liwe Urzędnicy boją sie zarzu­
tów. że pozwalała kraj utopić w 
trojących odpadach Miel?śmv o- 
s t!n;,o t?>''; e orz w p - >. • a Je ’ eżęli

Powinniśmy dążyć do zlikwido­
wania kolejek, rnflacji. zbędnej 
biiiurokracji, ograniczyć podwyżki 
cen. zapobiegać dewastacji środo­
wiska — hasła można by mnożyć, 
ale wszystko sprowadza się do 
poprawy gospodarczej kondycji 
kraju. Cieszą postępy demokracji, 
ale demokrację musi chronić do­
bra gospodarka. Jeżeli nad?.’ po­
garszać się będą waru.nk’ życia 
ludzi. nic ich nie powstrzyma 
przed ma ni fes towan iom n łozado- 
wolenia. społecznymi niepokoja­
mi. Mysie, że w sonacie potrzeb­
ni są ludzie odważni i przedsię­
biorczy. Tacy, którzy znajdą me­
chanizmy i spowodują, że będą 
one samorzutnie decydowały 
o realizacji zamierzeń. Muszą 
mieć ogromna Yńedzę i umieć ją 
w y korzys t ać. K on i ccznośeią będr.i«e 
odnalezienie wspólnego języka, bo 
reprezentować będą różne organi­
zację i środowiska. Ich program 
powimion wykrystalizować się w 
oparciu o pas tanów ienJa rozmów 
okrągłego stołu.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała LUCYNA MALUCH

n.ię funkcję wiceprezesa RW NO" 
w Legnicy, jestem przewodaiczą- 
cym Wojewódzkiego Komitetu 
Techniki i Racjonalizacji, należę 
też do założycieli Krajowej Rady 
Wynalazców i Racjonalizatorów 
Z ludźmi, którzy tam przychodzą, 
jest wśród nich wielu pracowni­
ków mojego zakładu, łączą mnie 
zainteresowania i sposób działa­
nia. Razem pokonujemy bariery 
biurokratyczne i tkwiące w prze­
pisach.

sprawdzian jakości i cen naszych 
wyrobów. Podczas gdy zmuszeni 
wzrosłem konkurencji w kraju, 
obniżamy tu ich ceny, za granicą 
usiłujemy je maksymalizować, np. 
za bloki mosiądzu (roczna pro­
dukcja 3,5 do 4 tys. ton) w kra­
ju otrzymujemy 450 tys. zł, w 
eksporcie ponad 900, a więc dwu­
krotnie więcej.

— Mosiądz z odpadów to leż 
sukces Zakładu Doświadczalnego?

— Chyba największy. Nasza 
technologia sprowadza się do po­
zyskiwania go z odpadów i po­
piołów, zagospodarowujemy je 
całkowicie. Dzięki temu w kraju 
nie wybudowano jeszcze jednej 
huty, a projekt był już gotowy, 
zaoszczędzono setki . miliardów 
złotych chroniąc tym samym jakiś 
region przed zanieczyszczeniami. 
Trzeba wiedzieć, że tych odpa­
dów zaczyna nam już teraz bra­
kować.

— A złoto, dzięki któremu zy­
ska! pan rozgłos i przydomek al­
chemika?

— To dos-konały interes dla za­
kładu. Proces odzysku złota nie 
wymaga dużego nakładu energii 
i pracy, roczną wielkość — oko­
ło 200 kg realizuje zespół sześciu 
osób. Do dziś pozyskaliśmy blisko 
pół tony tego cennego kruszcu. 
Jeszcze większy interes robią za­
kłady, od których odkupujemy 
odpady. Za bezwartościowe dla 
nich odpady poprodukcyjne o- 
trzymuiją 70 procent wartości u- 
zyskanego z nich złota. A bywa­
ło, że o odpadach informowali nas 
pracownicy firm, których szefo­
wie kazali je zakopać... Teraz o 
surowice wtórne coraz trudniej.

— Konkurencja w odpadach?
— Oczywiście, teraz każdy za- 

l<ład stara się wykorzystać swoje 
poprodukcyjne resztki, pozostawić 
w nich jak najmniej cennych 
składników. Poza tym coraz wię­
cej zakładów huiniczyoh się za­
myka, zwalniają się moce pro­
dukcyjne. a rnech-anizmy reformy 
wymuszają dzi-a lania. Począwszy 
od spółek i firm pokwujoych, skon-

jak ta 
ze względu na

. - . -- —•»«* li'kwidu.je się
produkcję podstawową. Oni chęt­
nie przejęliby naszą produkcję. T

— Nad czym pracuje pan teraz? i
Od roku zajmuję się cyn- 

K-iem, istnieje możliwość wypro­
dukowania dla pet. 
tys. ton tego metalu 
blachy w 
danych przez r.......„Vł.
byłyby lepszej jakości.

papy kolorowe (niewielka Mość 
tlenku miedzi) i materiały izola­
cyjne, juz cztery wytwórnie pap 

iaa .n'asz-vch- materiałach 
hydioraolacyjnych W Głogowie 

—----- .. ?' ma.iu tegoloku ruszy produkcja ścierniwa 
które pozwoli stoczni „Raduni” 
za os zc zęd zi ć do w i-zy pr zeznać z one 
na zakup tych materiałów Ma­
my też szansę na całkowite wy­
eliminowanie importu chlorku 
cynku, który otrzymujenfy z pyłów 
Chlorek dostarczamy 140 zakła­
dom w kraju. Zaczynaliśmy od 
200 ton w roku, w tej chwili pro­
dukuj emy 2 tys. ton togo związ­
ku. Przy da je się on w przemyśle 
odzieżowym, papierniczym, elek­
tronicznym. w stoczniach i ponad 
30 kopalniach. Bez chlorku cynku 
nie by lob y juńkersów. połączeń 
elektronicznych w samochodach, 
chłodziarek, nawet naczyń. Na 
nas-z eksport trzeba patrzeć jak 
na źródło dewiz, jed'?ocześn»:e

nologii dla hut w Legnicy i Gło­
gowie — postawiliśmy na produ­
kcję metali nieżelaznych i szla­
chetnych, a wszystko to z odpa­
dów. Wdrażamy myśl techniczną, 
produkujemy i eksportujemy, do­
brze na tym zarabiając. A przecież 
surowce wtórne, aby produkcja 
się opłacała, wymagają lepszej 
techniki i organizacji pracy. O 
kondycj-i zakładu świadczyć może 
fakt, że nie korzystamy z żadnych,, 
baniko wyeh kred y tó w.

— Jak liczną załoga pan kieru­
je?

— W tym roku w Legnicy i 
Głogowie zatrudniamy 151 osób 
w tym 44 kadry inżynieryjno- 
“technicznej oraz 13 ekonomistów, 

pracowników administracji, 83 
robotników i 7 pracowników ob­
sługi. Powiem jeszcze, że średnia 
płaca w tym roku oscyluje wokół 
137 tys. złotych. Możemy sobie na 
to pozwolić przy eksporcie sięga­
jącym ponad 2 miliardów dola­
rów. Myślę, że gdyby każdy za- . 
kład naszej wielkości osiągał ta­
kie zyski ze sprzedaży swoich wy­
robów za granicę, kryzys byłby za 
nami.

— Wszystko z odpadów?
Wyłącznie. Naszymi kontra­

hentami są Holandia, Francja, 
Fiinlandia, USA, Chiny i Japonia. 
Eksportujemy' nawozy sztuczne 
J pasze z miikroelementami opar­
tymi na związkach miedizi i cyn­
ku, zaczęło się od produkcji tlen­
ku miedzi. Z kwasu siarkowego 
robimy nadren-ian amonu, który 
ma zastosowanie w produkcji ele­
mentów do statków kosmiicznych, 
Polska petrochemia wykorzys-tuje 
go do otrzy my wan i a ka ta 1 i-za t ora. 
Ujmujemy' się odpadami z prze- 
mysłu elektronicznego i tymi- 
Które zawierają miedź, srebro 
1 molibden, ten ostatni chcemy 
oprowadzić do pasz i nawozów.

— A rynek krajowy?
* Szukam partnera do zastoso- 

pasz i nawozów w Folisce, 
wszystkie warunki 

~ w Opolu. Dla bu- 
wyrprodiujkowailiśrny

„ftersytecie w RFN; doktorat z metSi/1™05*? na u.
0(1 17 lat dyrektor Zakładu Doświadczalne™ nt?3 ‘^Ja 2 chemii, 
ca", autor ponad 100 patentów i wdrożon/J. B ,'?!edzi -Letni­
czych, przez „Rzeczpospolitą” uznany za CHowtep o vvy»alaz- 
cowanie technologii odzysku złota z odpadów! _ S ?t.oku 1987 (°pra-
dat senatora w czerwcowych wyborach Lubi- • 'lb,ega si(ł o man- 
piesze wyprawy w góry, dawniej na rowerze 1 ?a">°chodem i 
mleczną z rodzynkami, filmy z wątkiem bnia<lame ZUpc
wiek z...” Andrzeja Wajdy, oraz komedte •, P, ??CZn)m np' ”CzI°- 
Władysławem Kowalskim, ostatnio czyta • B!” dc Fu,,esem i 
wa. Często czytuje Jana Pawła II, szcziśóhiie- C* A,rbalu” Rybako- 
zacząć pracę nad pracą”, o ministrze Wiiczk,,”n~lSZ?dl. czas' aby 
nim tworzyć dobry duet. żuczku mówi, zc mógłby z

ktoś noża użył do zbrodni, to je­
szcze n-ie znaczy, że mus-imy poz­
być się noży. Dodatkową gwaran­
cją dla kraju byłaby spółka 
z przedsiębiorstwem, które przy­
syłałoby nam te odpady, ich obec­
ność i pieniądze byłyby potwier­
dzeniem bezpieczeństwa. Póki co 
walczę z biurokratami, odwołuję 
się, bo jestem uparty, ale trzeba 
pamiętać o czasie. W interesach 
szybkie działanie jest równie 
ważne jak dobrj' pomysł.

— Jaka jest rola szefa w Zetkładz-te 
Doświadczaln.vnt?

— Mówimy tu o zlocie, o mosiądzu, 
czyli produ-kcji, którą ja już właści- 
wie się nie zajmuję. Na-wet eksportem 
wypróbowanych surow-ców zajmują się 
mistrzowie. Muszę patrzeć na firmę 
nie z perspektywy dnia dzisiejszego, 
a myśleć co będziemy robić za rok. 
dwa. Bieżąca produkcja to są sprawy 
najwyżej dla kierownika wydziału, 
a nie dla dyrektora, chyba że jest to 
dyrektor, który z dnia na dzień li­
czy, że będzie dyrektorem, me chce 
mieć problemów, a jego jedynym dą­
żeniem jest spokojnie dociągnąć do 
emerytury. Najprościej jest montować 
nowe instalacje, stawiać mury, a po­
tem nic nie robić i narzekać. Ja 
na problem patrzę inaczej, sta­
ram się znaleźć miejsce, w którym 
mógłbym urucb.omlć produkcję bez 
Inwestycji, . bo jeżeli budowa trwać 
ma 5 lat, to przestaje mnie intereso­
wać. Jaką mam gwarancję, że ktoś 
mnie nie ubiegnie? Ko.rzyslne urucho­
mienie produkcji to takie, 
my.ka się maksymalnie w 
tach — ten dobrze daje. I 
dajc, mówi przysłowie.

— Praca na własny rachunek nigdy 
pana nie kusiła?

— Miałom kilka propozycji, może 
bardziej korzys>lnych finansowo, ale 
z Zakładem Doświadczalnym związany 
jestem od ponad dwudziestu lat. Prze­
cież: to też mój dorobek.
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Aktualnie prace skupiają się na 
budowie o-statniej . ściany oltarzo’ 
w ej.

— Co miałem robić 
dza — skoro p. Kurowski oświad­
czył mi: inżynierze, pan znakom! -
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kowskiego o 
pcji. Wrocławska kuria 
projekt przygotowany 
Kord asa. W tym samym 
kardynał Henryk

Ksiądz proboszcz liczy bardzo, na 
odszkodowanie z kop. „Lubin” za 

-szkody górnicze i... — w skrytości 
ducha — na finansowe wsparcie-] 
załóg, samorządów pracowniczych.] 
związków zawodowych, czemu po-^ 
winna sprzyjać nowa atmosfera w i 
kraju’ stworzona obradami „okrąż: 
głego stołu” i ustawami sejmowy­
mi regulującymi stosunki ■ między 
państwem a Kościołem.

iI
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Załamanie na budowie nastąpi­
ło w latach 1937—88. gdy przycho­
dziło po 2—3 ludzi. Od wiosny te­
go roku jest lepiej. Duża w tym 
zasługa rady parafialnej. l:tćr« 
chodzi od mieszkania do mieszka­
nia nakłaniając ludzi do pomocy. 
Teraz praca odbywa się na dwie 
zmiany z udział m około 20 ludzi- 
na każdej. Zaczęli przychodzić na- l j 
wet młodzi ludzie. Przydałaby się i 
jednak pomoc brygad z firm bu-.® 
dowlanych. Szczególnie oczekiwani ® 
są tynkarze. i

Ksiądz Migdal doskonale pamię­
ta najważniejsze daty związane 

-historią budowy lubińskiej' ~- 
tyni pod wezwaniem Sw. 
miliana Kolbego, a t ’ ’ 
ności im towarzyszące.

dane w 1981 r. deklaracje 
w budowie kościoła ze s'. 
łóg zakładów pracy. Bez

I tym sposobem wszystkie obo­
wiązki związane z nadzorem au­
torskim i architektonicznym spa­
dły na barki p. Tomaszewskiego, 
choć nie jest on architektem, lecz 
konstruktorem.

Ludzi zaangażowanych w budo­
wę świątyni zaczęły spotykać róż­
ne przykrości. Inżynierowi Julia­
nowi Tomaszewskiemu życzliwie 
doradzono, by na godziny popo­
łudniowe znalazł sobie inne zaję­
cie. a nie pałętał się po parafial­
nej inwestycji. Ale on się uparł, 
bo miał wewnętrzne przekonanie, 
że udział w budowie kościoła we 
własnym osiedlu jest jego życio­
wą powinnością.

I

świątynię. Później, w Jaworze pro­
wadziłem w kościele remont da­
chu. No, a w Lubinie przyszło n>i 
zetknąć się z czystą sztuką budo­
wlaną. Daję sobie jakoś radę, bo 
wspomagają mnie w tej trudnej 
robocie znakomici fachowcy. Dob­
rym duchem tej budowy jest nie­
wątpliwie mgr inż. Julian Toma­
szewski z ZBGH, który zaangażo- 

i wany jest w nią od lipca 1981 r.

II

g

f’ •:

W maju 1984 r. oddano do użyt­
ku dolny kościół, w tym samym 
roku zasiedlona została też pleba­
nia.

prace ziemne pod budynek pleba­
nii. Na realizacji tego ostatniego 
obiektu trzeba było skoncentrować 
się w pierwszej kolejności nie tyl­
ko dlatego, iż szybciej wykonano 
jego dokumentację techniczną. Ale 
także i z innych powodów. W o- 
kresie stanu wojennego usłużni za­
częli pisać tu i tam anonimy, że 
ksiądz zamieszkuje w lokalu spół­
dzielczym, no i w ogóle wcześniej­
szy klimat współpracy szybko wy­
gasł.

— Czy skończymy tę budowę J* 
okresie 4 lat. będzie to zależało 
głównie od zaangażowania całej 
parafii. Na pewno musi być ono 
znacznie większe niż dotychczas" 
twierdzi J. Tomaszewski.

chwyceni postępem prac ną b. • 
wie. Wszystko robione jest 
mi społecznymi. W Lubinie tr -j 
no jest o fachowców, rozchwytuj 
wani są oni przez prywatnych j] 
westorów. Parafii nie stać j 
ściągnięcie ekip z zewnątrz. ty. j 
sadzie na papierze pozostały s^''

POTiTOĆy j 
str-Gny | 

-. , . , . °dzew|
■ został apel skierowany do lubiń­

skich rzemieślników. Liczyć możn 1 
tylko na część parafian. Z wier 
kim zaangażowaniem pracowali 
pracują: St- isław Rogala — górnuJI 
z ZG ..Polkowice” (obecnie choru­
je), Kazimierz Zalas z WPK. Ka­
zimierz Kruszewski — znakomity 
mistrz z LPBP. Edward Janik d 
Jan Plust — górnicy z ZG 
dna”. Józef Leszczyński i Włady-l 
sław Drozd z ZT. Antoni Blichar-| 
ski z ZG „Lubin”, Tadeusz Zieliń­
ski z PKS. Edward Rewers z ZG 
..Rudna”. Jan Rogowski — emeryt, 
który przepracował najwięcej go­
dzin. Stefan Nawrot, Zdzisław So­
kołowski, Jan Ochocki i Marian 
Kozicki ze swoją brygadą z ZG 
..Lubin”, Stanisław Sarnowski i 
wielu zbrojarzy z ZBGH.

— Projekt tej budowli — mówi 
J. Tomaszewski — jest dziełem 
wielu ludzi. Zaczął te prace ze­
spól Kordas-Potacki, ale załamali 
się wielkości ■ tego zadania. Póź­
niej przejął tę robotę zespól p. 
Kurowskiego z Przysieki, jednak i 
oni zrezygnowali.

Z każdym rokiem pogłębiają się | 
trudności finansowe parafii. Ceny 1 
materiałów idą w górę, rosną też] 
inne koszty, np. za ogrzanie.7. sali 
katechetycznych w marcu zaplacoM 

, no 225 tys. zł. Pomoc kurii’jest om 
; graniczona, podobnie jak świad-l 
| czenia parafian, bo inflacja mocno] 
I uszczupliła również dochody górni-.' 
I cżyc-h rodzin? .

— Trzeba 
kilka problemów 
Potrzebny jest np. 
sadzkę w kościele i marmur 
wyłożenia prezbiterium. T. 
sem - 
my ani dojścia, ani pieniędzy-

Czy znajdzie się jakieś wyjśc’e^ jA 
A więc lubinianie pomóżcie! < 
jest budowla dla. was

Inicjatorem budowy kościoła- na 
Przjlesiu był mezyjący juz pro­
boszcz parafii Serca Jezusowego, 
salezjanin, ksiądz Bolesław Zych. 
To były lata siedemdziesiąte. Wy­
rastające z ziemi nowe osiedle na­
leżało do parafii Serca Jezusowe­
go. Z roku na rok zamieszkiwało 
tam coraz więcej ludzi, głównie 
górników. Mały kościół parafialny 
przy placu Wolności w niedziele 
pękał w szwach, choć odprawiano 
aż 9 mszy świętych. Wielokrotnie 
podejmowane starania o uzyskanie 
pozwolenia na budowę świątyni 
spotykały się ciągle z odmową 
władz. Podczas sierpniowych 
strajków w 1980 r. upomnieli się 
o to miedziowi górnicy, no i wte­
dy błyskawicznie decyzję otrzyma­
no. Ksiądz Zych mógł się więc 
zwrócić do architekta Józefa Kor- 
dasa i zespołu architektów p. Rut- 

opracowanie konce- 
wy brała 
przez p. 

czasie 
Gułbinowicz 

podjął decyzję o podziale parafii. 
Proboszcz nowej parafii, ks. W. 
Migdał zaczyna swoją działalność 
od przysłowiowego zera.

— Z pomocą parafian i... władz 
lubińskich udało mi się wynająć 
od jednego górnika mieszkanie na 
Przylesiu. 25 czerwca 1981 r. SM 
zameldowała mnie tam. a już 5 
lipca odprawiłem pierwszą mszę 
świętą na ołtarzu połowym. • Za­
jąć się musiałem wieloma innymi 
sprawami. Trzeba było znaleźć po­
mieszczenia do prowadzenia kate­
chezy dla młodzieży szkolnej. Dzię­
ki uprzejmości dyrektora Rosiaka 
i p. Bardzińskiego z Lubińskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego u- 
dośtępniono nam dwie sale przy 
ul. Sportowej. W ogóle wtedy 
bardzo dużo ludzi mi pomagało. 
Dla wszystkich stało się rzeczą o- 
czywisią. że 28-tygięczne wówczas 

. osiedle nie może się obyć bez wła- 
.snej parafii i własnego kościoła.

No i na realizacji tej gigantycz­
nej inwestycji proooszcz i ksiądz 
Kyszaru Matuszek muszą — p^za 
kapłańskimi o oo wiązkami— Kon­
centrować maksimum uwagi. A ze w 
stwierdzeniu tym nie ma krzty 
przesady wystarczy powiedzieć, iż 
kościół na Przylesiu jest najwię- 

i. kszym ze wznoszonycn na Dolnym 
Śląsku obiektów sakralnych. Dość 
powiedzieć, iż swoją kubaturą. _____ w x Uz.icu __

'■ która Wj'nosi 52 tys. metrów sze- mówi. — Tego dnia na z------------
; - ściennych. przewyższa o 7 tys. j nie tutejszych wiadz, Solidarnoś-
. metrów sześć, pojemność katedry ci”. Kościoła i wiernych gościł

wrocławskiej. Budowany jest na I Lubinie prymas Polski Jó 
planie ośmioboku. Wzdłuż i wszerz ' — ■ •
rna po C5 metrów długości. Liczyć ■’ 

' będzie 2.5 tys. metrów kwadrato- 1 
wych powierzchni. Kościół ma być 
dwupoziomowy. Cześć pooziem- 

;• ■ na ma 12 tys. metrów sześć, kuba- 
- tury, podczas gdy górna 40 tys.

Budowa kościoła, wołno' stojącej 
f .. dzwonnicy i plebanii pochłonie 

milion sztuk cegieł.
; Gdy spytałem ks. Migdała. 
y ' .n e bal sic; podjęć tak wielkiej bu- 
:r . da.vy. bo sadzę, iż nawet nie kaź- 

zabrałby się zady budowlaniec 
\ ta.rie z:: ' nie. ;

— O me. nie kończyłem zad- 
. . nego tcciinikum budowlanego, tyl­

ko ogólniak” Ale od 21 lat mam 
ciągle do czymenia z procami mon- 
taźowo-budowlanymi. W Bogatyni.

| w^na data t0 kwiecień
i r.. kiedy pracownicy „Trans- 

budu” przystąpili do robienia wy­
kopów pod fundamenty kościoła, 

w jakiś czas po tym rozpoczęto

Od tego czasu wykonano huk 
roboty, strzeliły w gorę ściany 
górnej ^świątyni. O przykładnej rea­
lizacji tej kościelnej inwestycji 
mówiono parę lat temu na lubiń­
skiej konferencji partyjnej, chcąc 
widocznie w ten sposób zmobili­
zować wszystkich odpowiedzialnych 
za budowę obiektów miejskich.

: Glemp. Dostojny gość uczestniczył 
i w nadaniu imienia kardynała Ste­

fana Wyszyńskiego jednej z ulic. 
Następnie zaś poświęcił plac pod 
buoowę naszego kościoła. To były 
wspaniale chwile. Wszyscy blisko 
współdziałaliśmy, aby pobyt pry­
masa Glempa w naszym mieście 

, wj padl jak najlepiej. Dużą pomoc 
okazał nam ówczesny prezydent 
Lubina p. Józef Adamowicz. Miłe 
wmommenia w mojej pamięci po­
zostawiły kontakty z panem Jur­
czykiem z FJN. Zapamiętałem ży- 
c^iwą pomoc kopalni ..Lubin”, 
k ora zradio^onizówala teren.

cie odczytuje moje intencje. Po­
cieszył mnie, a najżmudniejsza ro­
bota. bo projekt jest bardzo trud­
ny, na mnie spadla. Teraz 
wspomaga mnie mgr inż. Woj­
ciech Marszałek z Wrocławia, któ­
ry projektuje konstrukcję i pod­
pory dachu.

— Marzy mi się zakończenie bu­
dowy naszego kościoła za cztery 
lata. Wtedy będę obchodzić 25-le- 
cie mego kapłaństwa — zwierza 
się proboszcz parafii Św. Maksy­
miliana Kolbego na osiedlu Przy­
lesie w Lubinie, ksiąuz Wiesław 
Migdał. — Ale czy będzie tu mo­
żliwe, Bóg raczy wiedzieć. Widzi 

ile czeka nas tu jeszcze robo­
ty, prowadzić dziś taką inwesty­
cję nie jest łatwo. Co krok napo­
tykamy najprŁerc’.żnicjs._c trud­
ności.

— Chcielibyśmy — mówi inż- 

.. .  ___  i, tak aby w
1990 r. przystąpić do montażu kon* 
strukcji dachu. Jak złożymy dach, 
to bez obawy o zalanie, będzie 
można prowadzić w środku prace . 
wykończeniowe.

I

->
■■

■

Nieżelaznych 
pierwszym razem ; 

dewizy. Od- | Tomaszewski — wyciągnąć ją
miedziowi tym roku pod dach, tak aby

15... Później nawet o dolarach nie 
chcieli słyszeć. A tu koniec roku 
za p------  '
mają mocno skoczyć. Górnicy
JYlAłir? I ~ „U i_. • , ... *

rektora KGHM 
Znalem go z 1981 

sprawach. Ale

— Oj, te pochwały — śm.eje. się 
proboszcz — nie pomogły nam. 
Jeszcze bardziej utrudniono nam 
dostęp do materiałów. W niektó­
rych centralach zaczęło nam 
grzecznie odmawiać, choć wcześ­
niej byliśmy umówieni. Zaczęli po 
Sklepach chodzić parafianie... 
Mieliśmy kłopoty nawet z. uzyska­
niem zgody na zakup blachy mie­
dzianej. Pisałem aż cztery razy do 
Centrali Metali Nieżelaznych w 
Katowicach. Za pi 
oferowali nam ją 
pisałem, że górnicy  
pracują, za złotówki a nie za dola-

chcieli słyszeć. A tu koniec 
pasem, słyszę, że ceny na miedź 

, u mi
mówią: mech_ksiądz idzie do dy-

Parehimowicza.
----- -----------r- Pomógł mi w 

kilku sprawach. Ale później sję 
me kontaktowałem, by człowiekowi 
me zaszkodzić. Zdesperowany po­
szedłem do niego 20 grudnia ub r. 

serdecznie, a gdy 
, . , ,, - 2 C2ym przychodzę, 

spytał dlaczego tak późno. Od ra­
zu zaczął wydzwaniać, no i wy- 
szedłem od niego z przydziałem na 
-0 ton. Dzięki temu w osiedlu gór- 
n»WkmLedz‘ św^Jmia będzie 
miara dach pokryty miedziana bla- 
cną. Jak t0 w życiu bywa jedni 
Pizcazgadzają. inni pomagają.
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ANDRZEJ MULARCZYK(fragment powieści)

ii

bez

10

tro-
na

i

gS

Jak ludzie mogą być więksi od do- 
...ć..? Z. psy od samochodów? To 

liberalizm. Wiadomo, dzieci 
____  ‘ ' t pe­

dagogika, żeby uczyć je proporcji.
1 Ci co przyjeżdżają, to wojskowi, 

dla nich świat jest jednoznaczny 
i skończony. Ona po prostu igra 
z ogniem. Co oni sobie o nas po­
myślą? Na pewno nie będą zado­
woleni, gdyż wszystko mierzą 
przez pryzmat obrooności kraju. A 
jacv obrońcy wyrosną z nadwraż- 
liwców? Z takimi to oni potem 
mają tylko kłopoty.

Musiała więc zedrzeć te rysunki 
i zbesztać instruktorkę, a ta za­
miast siedzieć cicho jeszcze się sta­
wiała.

III
Nie potrafię dzisiaj dobrzeć do 

pani dyrektor. Jest za daleko. Pa­
nika przesłania jej zdolność logicz­
nego widzenia rzeczy i zjawisk.

ekonomistą, albo politykiem, a’b° 
kimś kto przeszedł przez w.clc 
stoików i na nich zbytnio nie wy­
szło mu to siedzenie. Pozostała 
kultura. Schematy, rozporządzenia, 
zarządzenia i wizytacje. Ale co

brem człowieka. Dlatego o niej nie 
zapominam, ale dila mnie jest ona 
rozrywką. Zatrudnię się sezonowo 
w różnych instytucjach, za każ­
dym razem gdzie indziej. Nie będę 
uzależniony, będę mógł powiedzieć 
szefowi, że jest głupi jeżeli będę 
uważał, że taki jest. Odwrócę się, 
pokażę mu swoje pięty i cztery li­
tery. A on będzie mógł tylko sze­
roko otworzyć oczy i nic więcej. 
Bo już mnie nie będzie. Fanta­
styczne. I co najważniejsze, to ja 
staram się nie pić alkoholu. Chy­
ba, że wymaga tego etykieta to­
warzyska.

Siedzę sobie teraz u mojej ze­
stresowanej kochanki, piję kawę 
i nie mamy o czym rozmawiać. Mąż 
na kontrakcie, dzieci w szkole, o- 
na urwała się z pracy. Siedzę nie 

łóżku do czego zdążyłem się 
na wersalce

___ „li przepisywać od nowa, ale 
sami są sobie winni za niestaran- 

... nonszalancję z

Patrzę na nią i nabieram ochoty, 
żeby przytulić ją do siebie. Poka­
zać, że życie to nie tylko tych kil­
ku generałów, którzy pilnują sy­
metrii.

Broni do siebie dostępu tym lo­
dowatym milczeniem. Między no­
gami ma zapewne tak sucho jak 
na Saharze. A w takim przypad­
ku możliwości porozumienia się 
nie ma. Muszę czekać aż generało­
wie wyjadą, a wtedy będzie gorą­
ca. Uważam, że jest dobrą kobie­
tą, tylko za ambitną. Z mężem nie 
potrafją dać sobie kilka razy po 
mordzie i pogodzić się. Podchodzą 
się i robią sobie takie małe świń- 
stewka. On chciał pokazać, że go 
nudzi i wyjechał na kontrakt, a 
wcześniej to głównie zajmował się 
budową domu i o niczym nie my­
ślą! jak o tym budowaniu. A ona 
nie potrafiła znieść samotności. 
Spotkała mnie, przyczepiłem się 
do niej i jest nam dobrze. Na po­
czątku to miałem skrupuły. Żal mi 
było tego faceta, kiedy oglądałem 
jego zdjęcie na toaletce. Wstydzi­
łem się go, chociaż to było tylko 
zdjęcie. Krępowała mnie jego o- 
becność, ale z czasem przyzwycza­
iłem się. Kilka razy nawet śnił mi 
się i miał do mnie żal, że ja mu 
tam żonę obracam. Zabieram to, 
co najlepsze, a jemu pozestawiam 
codzienność. Co prawda, chcialem 
nawet odejść, ale potem pomyśla­
łem sobie, nie będę ja. to będzie 
kto inny i zostałem. Nie nakła­
niałem jej, zgodziła się z własnej 
nieprzymuszonej woli. Ona tak ro­
bi mu na złość, chociaż o tym je­
mu nie mówi.

A mnie także coś się należy od 
życia. A tak, to przecież ja ją ła­
godzę. napełniam pewnego rodzaju 
szczęściem, rozładowuję ze stresów 
i powoduję, że staje się łagodniej­
sza kiedy wraca do niego. Piję. 
kawę, jem miękkie ciasteczka z 
mfrkleim i marmoladą. Jestem łasy 

. na. słodycze; Miękkie- biszkopty- 
■ wpadają- do- uat i roapadają: się w?

w
przyzwyczaić, ale 
przed ławą i piję gorzką kawę, 
gdyż zabrakło jej cukru. Podała 
kruche ciasteczka. Myślami jest 
bardzo daleko, w budynku gdzie 
w ajencji posiada biurko.

Przyjdą niedługo, zaglądają po­
dobno w każdy kąt. Do niej pew­
nie także zajdą. Przyjdą w zielo­
nych mundurach, będą kontrolo­
wać instytucję kulturą płynącą.

Siedzi i obgryza paznokcie. Jak 
ona jeszcze znajduje coś do ob­
gryzieni* na końcach palców? 
Gdyby mogła, obgryzałaby paz­
nokcie u nóg. Trawę przed domem 
kultury chętnie malowałaby na 
zielono, gdyby teraz nie panowała 
ta szara polska zima.

Krawężniki od dawna świecą 
bielą. Liście kazała wygrabić. Trzy 
raz/ musiała zwracać uwagę po­
rządkowym, aby zrobiły to po­
rządnie. Nic do tych bab nie do­
cierało. One tylko myślą jak by 
odwalić zadaną robotę i zasiąść 
przy herbatce w swoim ciepłym 
kantorku do plotek. Szklanki ka­
zała wszystkie wynieść do domu. 
Dzienniki sprawdzała do- późnej, 
nocy, Crzęść z nich instr-ukJtóa-zy

Kobieta do której zachodzę za­
trudniona jest na stano wisie u dy­
rektora domu kultury. Celowo mó­
wię zatrudniona jest, gdyż raczej 
tam nie pracuje, przebywa częś­
ciej, przychodzi, podpisuje listę, 
sprawdza dzienniki ,i inne kąty 
czystości.

A teraz przyjeżdżają. Może zaj­
dą do niej? Wczoraj kupiła kom­
plet nowych majtek. Z angielską 
nazwą dni tygodnia wydrukowa­
nych w przedniej części. Nigdy nic 
nie wiadomo, warto zabezpieczyć 
się ze wszystkich stron. Nie do­
puszcza mnie do siebie, mówi, że 
jest w niedyspozycji.

Zaparzyła kawę, puściła muzykę, 
rozmowa jakoś międ-zy nami nie 
klei się. Właściwie to nigdy nie 
rozmawialiśmy ze sobą, nie mie­
liśmy wspólnych tematów. Ona 
pochłonięta jest strojami i dzieć­
mi i tylko o tym mógłbym z nią 
rozmawiać. Dobrze jest nam w 
łóżku. W tym warsztacie świadcze­
nia sobie usług. Tutaj jest pory­
wająca, powiem nawet, że niepo­
wtarzalna. A może szalona? Nie 
znam takich przymiotników, któ­
rymi można byłoby opisać wszyst­
kie rozkosze spływające na mnie. 
To jest umowa, przychodzę i kła­
dziemy się do łożnicy. Już 
słów, ITa mój widok ma zakodo­
wane rozbieranie się. Jest szyb­
sza ode mnie, kładzie się pierwsza 
i czrka niecierpliwie przeszywając 
mnie swoim ostrym dyrektorskim 
wzrokiem. A ja wskakuję za nią. 
Bo cóż innego moglibyśmy robić? 
Nie dyskutowalibyśmy przecież o 
sztuce. Bo co o niej mielibyśmy 
do powiedzenia. Spytałem się jej 
co to jest kultura? Odpowiedziała, 
że dla niej kultura to wypełnia­
nie dzienników, sporządzanie spra­
wozdań. narady, odprawy, wizy-

lacje. no ..k —a czasu I mueieli
i ochoty. Myślalem zawsze dotąd, , i 
że dyrektorem powinien być ta- ■ ■ uf2'd dokumen-
ki ktoś, kto jest artystą i ma serce • jaką tiaht-ują uu.uu 
do tego rodzaju działalności. A tu !
okazuje się, że nie. Powinien być { - -

..........................- albo stycznych. Co 
wiele 1 można robić takie błędy.

• lić dzieciom malować sł; 
| zielono, a 11Ś-— ------

I ona miała odwagę powiesić

o społeczną sprawiedliwość. Bo co-j czego ona me uc^y _ ich proporcji.. 
to mnie w zasadzie obchodzi. Je- j - — -----

„inhiAsk-i I mow? A psy■ czyli tki ktoś, kto nie plami , zbytni liberalizm. Wiadomo dz 
się pracą. Przestałem pracować na | mają wyobraźnię, ale po toj  ̂
państwowej posadzie. Zwolniłem 
się i szybko zapomniałem. Jest mi 
dobi-ze. Wysypiam się. mant za ko­
chankę piękną kobietę, która jest 
dyrektorką placówki kulturalnej. 
Jest mężatką, a więc żadne pro­
blemy natury matrymonialnej nie 
wchodzą w rachubę. Pokręcę się tu 
i tam. mam kilku przyjaciół. Od­
nalazłem ich po powrocie z woja­
ży po krajach śródziemnomor­
skich. Przywiozłem ze sobą 
chę zielonych. Wpłaciłem je 
konto i trzymam. Zamierzam żyć 
z procentu. Będę miał lepiej niż ci, 
co w kopalniach zapracowują się 
na śmierć przez piątek i świątek.

Długo nie wytrzymam w tym le­
nistwie, zdaję sobie doskonale 
sprawę z tego, że praca jest do-

nich same. Zjadłem wszystkie, 
spojrzała na mnie z niedowierza­
niem. Na pewno myśli, że brak mi 
taktu. Wiem, że zastanawia się kie­
dy już sobie pójdę? Nie wypada 
jej tego powiedzieć głośno, ale o- 
czyma daje mi znak, żebym sobie 
poszedł.

— To idę — mówię przeciąga­
jąc specjalnie głos. — Kiedy mam 
zadzwonić? — pytam.

_ Zadzwonię do ciebie za kil­
ka dni — odpowiada nie patrząc 
na mnie. — Albo jednak zadzwoń 
lepiej ty — zmienia decyzję.

— Zadzwonię — zapewniam ją.
Dlaczego miałbym nie zadzwo­

nić? Prawdę mówiąc jest mi z nią 
debrze i bezpiecznie. Spokojnie i 
bez zobowiązań, które kończyłyby 
się pretensjami. Nie kocham się 
w niej. Tak naprawdę to jeszcze 
nie wiem co to jest miłość.

Zawsze starałem się pracować 
nad sobą, tak. żeby emocje nie 
brały góry nad rozumem. Twardy 
mam charakter i udaje mi się zre­
alizować mój plan. Otaczającą 
mnie rzeczywistość odbieram kon­
kretnie. Bez uniesień, mojemu ży­
ciu stale towarzyszy małe zado­
wolenie. I to jest wspaniały stan. 
Stan satysfakcji panowania nad 
przyrodą, instynktami czy psychi­
ką. Jestem jak równanie matema­
tyczne poprawnie rozwiązane. Pły­
nę na lekkim wietrze w dal, ani 
góry, ani depresje, spokojna rze­
ka na równinie. Przede mną ka­
wał życia. Przede mną świadoma 
satysfakcja z ograniczeń jakie so­
bie narzuciłem. Nie oczekuję wie­
le a potrafię cieszyć się z tego co 
posiadam. Tak przynajmniej wy- 
daje mi się, a jeżeli wyda je tak się, 
to tak jest. Trudno by mogło być 
inaczej jeżeli teraz żyje mi się le-_ 
piej niż kiedykolwiek dotąd. Za 
kilka miesięcy pracy u naszych 
wrogów ideowych żyje mi się wy­
godniej niż za kilka lat pracy w 
kraju kwitnącej idei. I jak tu nie 
chwalić socjalizmu. Powinienem 
tylko klaskać, żeby' system ten 
utrzymał się do końca moich dni. 
Byt mój będzie zapewniony. Nie 
muszę użerać się z szefami.

Jak to jest, że nasi przełożeni 
zawsze są od nas głupsi? I tak 
trudno się z nimi współpracuje? 
A rządzi ten kto wstaje pierwszy.

IV
Wyszedłem od mojej wysokiej, 

długowłosej o śniadej cerze, pięk­
nej kobiety. Ambitnej ponad mia­
rę, ale słodkiej w dotyku. Właś­
nie ten dotyk tak mnie do niej 
ciągnie. Teraz mamy przed sobą 
kilka cichych dni.

Przede mną' czytanie książek, 
śledzenie mapy i wymyślanie da­
lekich podróży. Najlepiej podró­
żuje mi się z mapą. Wtedy to da- 
ję upust swojej wyobraźni. Na 
trasach zdobywam wymyślone 
przez siebie kobiety, które w zasa­
dzie w swoich kształtach nie od­
biegają od pani dyrektor. I już 
wiem dlaczego jest mi z nią tak 
debrze, chociaż nie łączy nas mi­
łość. Ona jest wzorem, od którego 
nie potrafię oderwać się.

Gdy będę sam, czeka mnie tro­
chę spacerów po mieście, zajdę do 
księgarń. Czasami to zaczyna do­
kuczać mi bezczynność. Pracy jest 
pod dostatkiem, ale nie chcę iść do 
żadnej państwowej roboty,’gdzie to 
przeszedłem szkolę smutnego ży­
cia. Nie Lubię słuchać ludzi, oni 
mówią tylko o pieniądzach. Nie 
mówią o człowieku, nie istnieją 
tam słowa ja czy ty, tylko słowo 
ile. Nie mają pieniędzy a chcą- 
mieć, co przecież jest tak bardzo 
normalne. Państwo płaci im ty­
le. żeby nie umarli z głodu, a trud­
no jest żyć na dłuższą metę ze 
świadomością ciągłych ograniczeń, 
a tu zaczyna się niewola.

Czasami śni mi się, że swoje pie­
niądze oddaję biednym albo prze­
kazuję je na budowę kościoła. Bu­
dzę się po tym przestraszony i 
zlany potem. O Boże! Nie karz 
mnie powrotem do zakładu! Do 
dziury w ziemi! Do żądz i instynk­
tów! Nie potrafię oddać swoich o- 
szczędności biednym, chociaż 
im wspólczuję. Bardziej jednak ’’ 
wspólczuję sobie i nie chcę ska­
zać eię na los żołnierski.

(Dokończenie

Panika jest w nas. Jesteśmy 
przesiąknięci nią jak ubranie me­
chanika samochodowego olejem. 
Czasami wydaje mi się, że urodzi­
liśmy się po to aby świadczyć, że 
ona wciąż istnieje. A my żyjemy 
dla mej. nie dla miłości, piękna 
budowania, ale dla paniki, aby nie 
umarła, trwaia we wszystkich 
swoich przejawach życia i czyniła 
nas więźniami. Kto raz zgodził się 
zostać więźniem będzie już do koń­
ca żył w strachu. Ona organizo­
wać będzie swoje wojska, a on sta­
nie w szeregu. Przestraszony, za­
goniony do mysiej dziury, do 
szkolnego kąta. Wielki przedszko­
lak będzie stal na baczność i przyj­
mował winę. Wmówią mu winę, a 
on w nią uwierzy, uwierzy w 
grzech, którego nie popełnił. Prze­
straszony straszyć będzie innych, 
kiedy tylko nadarzy się ku temu 
okazja.

A teraz boi się, siedzi w świę­
cie urzędniczego biurka i drży na 
całym ciele. Oni przyjeżdżają. Co 
robi? Boi się. A kiedy boi się, to 
wyrzuca ze swojej szuflady wszy­
stko. co mu wydaje się podejrza­
ne, herbatę, żle zaciosany ołówek, 
przelicza szklanki. Pozostawia jed­
ną. wyrzuca szminkę, drugą tem- 
perówkę, dziesięć razy wyciera 
blat swojego stolika. Śniadanie z 
szynką, które przyrządziła mu żo­
na zjada potajemnie w toalecie.

Przypomniał sobie swój życio­
rys i zadrżał. Co mają przeciwko 
mnie? Co ze mną zrobią? Zosta­
wią czy odeślą w odstawkę? Prze­
cież mówił, że czerwonych wieszać 
będzie na gałęzi drzewa. Dni to 
wszystko mają zapisane. Oni pa­
miętają, tego nie zapomną. Powie­
dział, że rzuci legitymację, nie rzu­
cił, ale oni o tym pamiętają. Nie 
rzucił, nie odważył się, ale obie­
cywał i co teraz mogą mu zrobić. 
Wystarczy, że zobaczą kruszyny na 
blacie stolika, gazetę w torbie, 
brudną szklanicę. To może im w 
zupełności wystarczyć, żeby go 
skazać na odstawkę. A co będzie 
gdy nie spodoba się im jego cha­
rakter pisma?

tacje. Na nic innego nie ma

dyrektorem powinien być ta- , nosć i bjlejakośc
• . . . • ..... _____~ m.lr-i łrfik’ł.ii a Ul ZC

ty.
Albo ta instruktorka z prac pla- 

ona sobie myśli? Jak 
' ? Pozwo- 
slońce na 

liście drzew na czarno.
•te 

wystawie osiągnięć do-
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EGO... OSTATNI DZIEŃ WAKACJI
UWAGA!!!

lancetem antybiotyku

„ZDAWAŁO MI SIĘ...”
w

Turniej Poetycki w Legnicy. Fot. Jacek Bierakowski
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W
z

Renata 
Technikum 
Legnicy.

Joanna Gresiuk jest uczennicą I 
LO w Legnicy

Były dziwne
Smutne i wesołe zarazem 
Na ramieniu niosłeś gitarę 
Chciałam cię zawołać
Choć nie znałam twego imienia 
Otworzyłam usta
Ale ty zniknąłeś w tłumie
I zostało mi tylko spojrzenie

Powoli zagłuszają mnie 
Widocznie dochodzą do wniosku
Że kiedyś i tak umrę

światło gaśnie
i sól rozsypana bez smaku

■ krzyczy 
ody dotykam go

RENATA FRANELAK 
(wyróżnienie)

KAZIMIERZ
(wyróżnienie)

JOANNA GRESIUK 
(wyróżnienie)

Widziałam cię tylko raz
Właściwie zauważyłam tylko twoje 

oczy

taniec wiatru, 
krople 
na szybach

zastanów się nad sobą 
a zwariujesz ze strachu 
noc trwa

♦ * *

Staram się jak mogę
Pokazać innym
Że jestem człowiekiem
Który niestety myśli
Ale i tak nikt mi nie wierzy

Franelak jest uczennicą
Ek onom i c znego

mój świat jest szary 
ani czarny jak Kain 
ani biały jak Abel 
jest szary i pełen cichej rozpaczy 
pytam jak długo
i cisza jak makiem zasiał

nie zadawaj głupich pytań 
dlaczego unikniesz?
boisz się?
zostawiasz mnie?
znikasz w dali...

W pierwszy dzień września 
Zginęła Frania
Inna — więc niebezpieczna, zła 
Mała, niebieskooka blondynka 
Z radosnym uśmiechem 
Wybiegła z domu
I nie wróciła już tam.
Wszyscy, którzy mogą...
— Nikt się nie zgłosił

strzygnięcia , gratuluje laureatom 
oraz wyraża nadzieję na kontynu­
owanie tej ważnej kulturotwórczej 
imprezy ogólnopolskiej.

(Z protokołu posiedzenia jury)

Bożena Ule jest uczennicą I 
w Legnicy

Chodzisz do „budy” 
Wkuwasz regułki 
W dzień i w noc 
Wciąż uczysz się 
Dbasz o pozory 
Ciuchy i szmal 
Nie masz przyjaciół 
Nie umiesz kochać 
Nie masz młodości 
Już jesteś stara 
— A ja mam 15 lat!!

Pakują we mnie zastrzyki 
Żebym się nie denerwował 
Prowadzą mnie pod rękę 
Żebym nie uciekł 
Uśmiechają się do mnie 
Żebym mógł zasnąć

■3O LAUR 
miedzianego amora:

w pociągu zmierzającym do mojej 
codziennej szarości

STAŁ SIĘ PRÓŻNIĄ 
a chora miłość 
gra o przetrwanie.

■ boję się 
radość idzie do mnie 
z bagażem kłamstw, 
2 nienawiścią, 
ze spalonymi ustami, 
z gorączką na czole

Kazimierz jest uczniem NSD O O. 
Franciszkanów w Legnicy

Zdawało mi się
Że jesteś dla mnie wszystkim 
Teraz sięgam po walizki przeżyć 
Wypełnione milczeniem 
Pakuję do pustego mózgu 
Słowa
Zamknięte w ciemnych pudłach 

ciszy...

lubię życie
w jtryjówce wspomnień
iez kapryśnych schematów
i wyjść awaryjnych

lubię w przystaniach losu
i portach myśli
osiągać
GRANICĘ DOMNIEMANIA

Jury wyraża uznanie organiza­
torom, tj.: KMPiK, TMZL, KGHM, 
redakcjom „Polskiej Miedzi", „Po­
ezji” i „Nadodrza”, za sprawne 
przygotowanie konkursu i jego roz-

wiiikam do tkanek, 
lecz nie potrafię 
rozpracować jego ■ 
zawsze bez kontroli 
zaskakuje

' ’>ową formą działań a.„OZENA L'LC
(III nagroda)

stan pogody

"l "ttł4'SŚ’l &

Zgodnie z tradycją, jury posta­
nowiło przyznać statuetki „Mie­
dzianego Amora” laureatom pierW- 
szreh nagród: w dziedzinie poezji 
— Edwardowi Popławskiemu, > w 
dziedzinie prozy — Marcie Fox.

W dziedzinie prozy przyznano: 
nagrodę M-rcic Fox (pseud.), 
— Joannie Paszkicwicz-Jaegers 
Holandii i HI — Markowi Pili- 
chowskiemu. Trzy wyróżnienia o- 
trzrmali: Maciej Antoni Suszek, 
Pelagia Borowska i Ryszard Gru- 
chawka. Nagrody specjalne przy­
padły: Tadeuszowi M. Dulskicmu 
(nagr. ..Polskiej Miedzi"). Jolancie 
Nowak-Wękłarowcj (nagr. prezy­
denta miasta Lubina). Barbarze 
Kawrockiej-Dońskicj (nagr. dyrek-

jest tak cicho, 
-c- słyszę t- 
fizykalne

gyk nagich drzew 
Ltoszy moje ego, 
a „llSte zakamarki 
wypełnia tęsknota,~ 
która płacze w <2.--------

HOBBY

Krystynie Jarockiej (nagr. „Nad­
odrza'), Andrzejowi Mularczykowi 
(nagr. Wydziału Kultury i Sztuki 
UW w Legnicy), Mieczysławowi 
Stanclikowi (nagr. WiMBP w Le­
gnicy). Marianowi Januszowi Ka­
wałku (nagr. dyrektora WDK 
Legnicy) i Renacie Putzlachcr 
CSRS (nagr. Kuratorium Oświaty 
i Wychowania w Legnicy).

Wpatruję się w ostatni promyk 
zachodzącego słońca
Który blednie coraz bardziej jak 
wakacje:
Wspólne koncerty, szaleństwa 
mazurskim jeziorem, nasze 

marzenia,
Szczęście....
Do przedziału wtargnęli ludzie, 
zakłócili mój spokój, samotność, 
marzenia.

ostatni promyk zachodzącego 
słońca

zgasł....

Jdry konkursu na wiersz i c-po- 
'arianie o miłości „O Laur Mie- 

clz!a‘’e®0 Amora”, pracujące w 
gadzie: Krzysztof Gąsiorowski 
'Przewodniczący), Tadeusz Milkow- 

Stanisław Srokowski, • Janusz 
oniusz ; Stanisław Tokarczuk 

f/retarz), po zapoznaniu się ze 
21j, Pracami w dziedzinie prozy i 
,, /^lawami prac z dziedziny 

. R (387 autorów) postanowiło:

w dziedzinie poezji: I 
»roaę Edwardowi Popławskiemu, 
. Ryszardowi Sidorkiewiczowi, 

w... ~ Marcie Łabowskiej. Trzy 
'z oznienia przypadły Marianowi 

Cl? t,S2°wi Kawałko, Tadeuszowi 
musik° j Markowi Brymarze.

' specjalne przyznano- Sła- 
T ,,p irG'vi Gowinowi (nagr. MBP w 

Robertowi Gawłowskie­
mu (nagr. „Poezji” i nagr. SM 

w; ZI!es,s”)> Wojciechowi. Izaako- 
Mrugaic gagr_ „Nadodrza”),



MACIEJ ZALEWSKf

przychodził już tylko kilka

Persji pozostanie na

— prorokuje z goryczą p. Blado.

— A pan, dlaczego pan został?

Fol. Czesław Baka

Bardziej tradycyjnie, a przynaj­
mniej zgodnie ze wszystkimi wy­
mogami religii świętowano wczo­
raj w Kongregacji Wyznania Moj­
żeszowego.

duszy ludu żydów- 
Proroka 

narodu

ich

it:'

— Sam nie wiem dlaczego, mo­
że dlatego, że nie miałem akurat 
za co wyjechać. Syn wtedy stu­
diował.

uu;, iwuiLui-ińij walczącego 
w Hiszpanii, tragicznie zmarłego 
po wojnie, nadano zbudowanej ze 
składek siedzibie teatru żydow- 

stowarzyszen.ia (dziśiejszy 
WTÓR) 7n c,rp?C-,r..,eu :

nJ'cb obiadów słynęła w mieście 
~ „a kon.gr egacji. Wys-okiie

— Skąd on wiedział, którzy to 
dobrzy Żydzi? — pyta p. Blado.

To przeszłość, tak Żydzi obcho­
dzili Purim, święto na pamiątkę 
c u dow n e go ocalenia J u d e j-c zy k ó w 
przez M ordce ha j a i Esterę od za- 
glad.r zgotowanej im przez Ha­
mana, premiera na dworze króla 
perskiego Ahaswerosza. Purim 
jest świętem radosnym, mocno u- 
trwalonym ny­
skiego. Wedle Proroka pamięć 
wielu cierpień narodu kiedyś 
zaginie, ale pamięć o cudownym 
ocaleniu w 
zawsze.

„Wcześniej czy później, ma.m 
I nadzieję, wszyscy Żydzi wy jadą, 

ale są jeszcze dobrzy Żydzii” — 
tymi mniej więcej słowy miał 
„żegnać” W. Gomułka wyjeżdża­
jących w latach 1967—68.

JiMI

Kongregacja miała kiedyś do 
swej dyspozycji dom przy ul. 
Grodzkiej. Teraz zajmuje lokal w 
zniszczonej kamienicy przy ul. 
Chojnowskiej. Jest tu pokój za­
mieniony na bóżnicę, są kuchnia 
i jadalnia, w której wydaj e się 
codziennie około trzydziestu ko­
szernych, bezpłatnych obiadów. 
Na ścianach wiszą kalendarze i 
widoczki 7. Izraela, a nad biur­
kiem w kancelarii biały orzeł.

żydowskim giośho brzmiącym r.a 
uiicach. A w Legnicy? Ta niecała 
setka rozpłynęła się w społeczeń­
stwie. Bożnica nie ma jeszcze 
kłopotów z zebraniem rytualnej 
dziesiątki do modlitwy porannej, 
wieczorne nabożeństwo najczęściej 
zamienia się w modlitwę indywi­
dualną. TSKŻ zbiera garstkę słu­
chaczy na koncertach Stawy Przy­
bylskiej lub aktorów z Teatru Ży­
dowskiego w Warszawie, na wy­
kłady prof. Kersza o historii Ży­
dów przy chodzi już tylko kilka 
osób

• notowania miało liceum żydow­
skie, zatrudniające najlepszą ka­
drę pedagogiczną w regionie. 
Szkoła miała tylu uczniów, że 
jeszcze w 1967 roku planowano 
budowę nowej. Nagle, w ki-Łka 
miesięcy okazała się zbędna...

— Z głupoty zostałem — odpo­
wiada na to pytanie inny Żyd. 
Zaraz potem okazuje się jednak, 
że ciężka choroba, leczenie, nie­
pewność egzystencji w nowym 
kraju przy tym stanie zdrowia 
przeważy lj' o decyzji pozostania. 
Powody mieli różne: rodzina, pra­
ca, uczuciowy związek z Polską 
silniejszy od kolejnej fali anty­
semityzmu. Ci, którzy otrząsnęli 
się z przygniatającego wtedy ostra­
cyzmu,. jeżdżą czasem do Izraela, 
aby nacieszyć uszy językiem

Popić sobie w Purim jest na.wet 
mi twą o choć na co dzień
trudno spotka ć pijanego 
W tym dniu d/Jatwa nie chodzi 
do szkoły, nie można odprawiać 
żałoby. Można ubrać się odświęt­
nie, grać w karty, oglądać przed­
stawienia bzw. purim szpilers, [ 
chodzących od domu do domu ze 
sztuką opartą na księdze Estery. 
I jeszcze purimowę rekwizyty: ma­
ski, grzechotki do „unicestwiania” 
Hamana przez, zagłuszanie jego 
imienia i ..szałach mones” — ła­
kocie na talerzach, przykryte ser­
wetą i posyłane znajomym w po­
darunku .

Oczy, 
śc rga ją wszędzi e. 
dują nie istniejące 

w-.!-

Dzisiejszy Purim w Legnicy to 
zasługa Elżbiety, Rachel i Sabiny, 
bodajże najmłodszych w legni­
ckim oddziale Towarzystwa Spo­
łeczno-Kulturalnego Żydów w 
Polsce. One należą do nielicznej 
młodzieży, uradziły się już bu, po 
wojnie, nie przyjechały ze wscho­
du. Dzisiaj drżą, jak wypadnie u- 
roczystość, bo właśnie ktoś ma 
pretensje, że nie dostał zaprosze­
nia., nie rozumie, że nie mogły 
przewidzieć strajku pocztowców. 
Czekamy w lokalu TSKŻ przy ul. 
Leńskiego, wypytując, kto zapo­
wiadał, że przyjdzie, a kogo zmo­
gła choroba. Śmiejemy się z tego 
oczekiwania, jakby na dziesiątkę 
mężczyzn potrzebnych' do modlit­
wy. Tu, przy świeckim spotkaniu, 
nie będzie za mało uczestników, 
choćby ich było tylko dwóch, 
można powspominać, zaśpiewać. 
Sekretarz wygłosi krótką przemo­
wę, później popłyną wspomnienia, 
jak świętowano w małym mia­
steczku, a jak w stołecznej War­
szawie, Śpiewamy i song Tewje 
Mleczarza i „Miasteczko Bełz”. 
Rachel gra na starym fortepianie, 
a Sabina z matką intonują kolej­
ne pieśni i piosenki.

zaciekawione spojrzenia 
Starsze odnaj- 

wydawataby 
się już obrazy, młodsze dziwi nie­
zrozumiała egzotyka. Po raz pier­
wszy czuję na sobie ten .Wzrok, 
gdy przy wyjściu z ‘szabasowych, 
modłów patrzą jacyś przypadko­
wi, młodzi robotnicy. Po raz dru­
gi podczas pogrzebu na kirkucie 
przy ul. Wrocławskiej. Ruchliwa 
ulica, przystanek autobusowy od 
cmentarza oddziela ażurowe, me­
talowe ogrodzenie. Powściągliwi 
dorośli po prostu patrzą, ciekawe 
dzieci wprost zawisły na płocie. 
A tu spokojnie, zupełnie zwyczaj­
nie, kilkunastoosobowa grupka 
starszych ludzi żegna krawca 
Szpitalnego. Haliczer głośno od­
mawia modlitwę, grabarze formu­
ją równą mogiłę. Na chodniku, za 
płotem, przekomarza się jakaś 
para. Z drugiej strony, gdzie ną 
pryzmy zrzucono pomniki ponie­
mieckiego cmentarza, ktoś’wypro­
wadził psa, siedzą podchmieleni 
goście.

Kirkut, położony przy ważnej 
arterii miejskiej, nje przypomina 
w niczym miejsca spoczynku dla 
zmarłych a refleksji dla żywych. 
Takie wystawienie na widok, na­
wet przypadkowych, ludzkich oczu 
nie chroni jednak przed cmen­
tarnymi hienami. Dozorujący prze­
konali się, że nawet chwilowa ich 
nieobecność równa się zniknięciu 
kolejnych pomników. Od grudnia 
1987 roku kirkut legnicki jest już 
w rejestrze obiektów zabytkowych, 
uzupełnia się właśnie ogrodzenie, 
może nie podzieli losu 580 byłych 
cmentarzy żydowskich w Polsce. 
Warto uratować ten zabytek. Za­
łożono go w 1837 roku jako jed­
ną z części cmentarza różnowyz- 
naniowego „Si mul tan Friedhof”. 
Nieco później, w 1877 roku, pow­
stał dom przedipogrzebowy z boż­
nicą. Do dziś zachował się pier­
wotny układ i groby z okresu 
XIX—XX w. Niestety, około 30' 
proc. stelli zostało zdewastowane, 
zatarły się granice kwater. Impo­
nuje nadal drzewostan (131 
drzew),, złożony z 15 rodzajów 
i gatunków w wieku 100—200 lat, 
w średnim stanie rozwojowo-zdro­
wotnym.

Gdyby nie my dwaj,, nie zosta­
łoby nic — mówi przewodniczą­
cy kongregacji, Abraham Blado 
o sobie i panu Samuelu Halicze­
rze. Tylko oni mają wystarczają- | 
rę przygotowanie liturgiczne, aby 
prowadzić modiły, służyć autory-

afiifiiiHi

Są nor malm vmi polskimi oby­
watelami, nikt n-ie przestrzega 
starych reguł stroju, jarmułki nosi 
się w teczce i zakłada na głowę 
dopiero w kongregacji lub na kir­
kucie, chałat można jeszcze zoba­
czyć pewnie tylko w Nowym Jor­
ku lub w Izraelu. Pozostają jesz­
cze nazwiska, ..nosi się” je różnie. 
Rzadko kto jednak nerwowo, 
z przeczuleniem odnosi się do 
reakcji, jakie wywołuje 
brzmienie. Można. trzeba 
przyzwyczai*-, żaby żyć.

Tymczasem Polacy, ogarnięci 
dziwną ekspiacją. bija się we 
własne i cudże piersi za własne 
i cudze winy wc-bee Żydów. Wy­
pełnianiu tej historycznej luki to­
warzyszy moda. Biegamy' na kon­
certy muzyki synagoga linej, za­
czytujemy książki Sungera o życiu 
chasydów. Zachwyt może przejść 
w znudzenie, nuda w agresję... Ni­
gdy nie wiadomo — jak powie­
dział Artur Samdauer — kiedy 
i jak ten filosemityzni może się 
obrócić w antysemityzm.

Legnica od wieków była dużym 
skupiskiem Żydów. Dowody' pisa­
ne śWiiadćzą o ich obecności w 
mieście już w czternastym stule­
ciu. Stopniowo zyskiwali te same : 
prawa jak inni mieszczanie, ba 
dzięki wybitnym jednostkom cała 
społeczność powoli wybijała się 
na duże znaczenie. Spośród zasłu­
żonych dla Żydów i całego miasta 
wymienić należy' bankiera Prau- 
seitzera, zasiadającego w radzie 
miejskiej w latach trzydziestych 
ubiegłego wieku, kupca Mej era 
Car o, członka kolegium magistra­
tu w 1850 roku. W okresie mię­
dzywojennym do znanych i powa­
żanych osobistości należeli Fron- 
zigowie, Max — radca sprawiedli­
wości, zastępca prezydenta miasta, 
i jego syn Brei-t — adwokat. Na 
legnickim kirkucie, na wprost 
wejścia do domu zmarłych stoi 
obelisk ku czci żołnierzy żydow­
skich poległych na I wojnie świa­
towej. Oni mają przynajmniej 
wspólny, jeden kamień. Ani włas­
nej maceby, an.i wspólnego na­
grobka nie mają już niemieccy 
Żydzi zgładzeni przez nazistow­
skiego Hamana. Po tamtych Ży­
dach w Legnicy nie pozostało nic.

I
I sobą wiek sprzyjający dawaniu 

nowego życia. Szacuje się, że
, —- * r- h-»vH:7łO

Społeczność 
' tu

gorzkim,

Po wojnie do Legnicy napłynę­
ło kilka tysięcy Żydów ze wscho­
du. Przynieśli tu bagaż wojen­
nych doświadczeń, lat spędzonych 
w ZSRR, w partyzantce, w ukry­
ciu, w Wojsku Polskim. Jak dla 
wszystkich, dla nich były to lata 
entuzjazmu powojennego, pracy 
i życia dla tego miasta. Było ich 
około pięciu tysięcy, byli widoczni, 
prężni i zorganizowani. Ośrodkiem 
życia religijnego była kongregacja 
i bożnica przj' ul. Grodzkiej, 
a świeckiego — „Dua‘!. Imię Ger- 
szona Duy, komunisty walczącego

ia ci^iu/juie znuu i:
wojnie, nadano zbudowanej

skiego i f* ____ _
gmach WDK). Ze smacznych i ta-

stołówka

Luywną Mówi się, że prze- 
w.:r..;etący .t e lubi, gdy rodzą 

Żyda. | s.ę chłopcy. T.zeba wtedy jechać 
’ ’ ’ ' . do szpitala, obrzezać malca, a wę- 

diówki' po mieście w jego wieku, 
' z chorobami nabytymi na wojnie 

(był w I Armii LWP), nie są łat­
we. Właściwie to chyba jednak 
cieszyłby się z każdych narodzin 
nowego wyznawcy, gdyby (akie . 
rzeczywiście się zdarzały. W Leg­
nicy nie ma już wielu Żydów, a 
ci którzy są, dawno mają już za * 
sobą wiek sprzyjający

? w 
mieście pozostało ok. trzydziestu 
rodzin żydowskich. S‘ 
ta jest „na wymarciu jak .się tu 
mówi ze specyficznym, 
żydowskim humorem. Oddział 
TSKŻ liczył w ostatnim dniu ub. 
r. pięćdziesięciu siedmiu człon­
ków. W ciągu roku przybyło 
dwóch no>wych, a z marło trzech. 
Liczbę wszystkich Żydów ocenia 
się na zbliżoną do 80. Kongrega­
cją, która w tych szacunkach jest 
bardziej rygorystyczna — odrzuca 
przechrztów i mieszańców — 
twierdzi, że dopiero sumując Leg­
nicę z Jaworem można doliczyć 
się tej osiemdziesiątki osób wyz­
nania mojżes-zowego. W tej licz­
bie jest zaledwie piątka dzieci 
i młodzieży oraz dwójka trzydzie­
stolatków. Reszta to, niestety, lu­
dzie w wieku podeszłym. — Ko­
niec nastąpi za 10—15 lat. Żydów 
w Polsce nie będzie, będzie- „Ju­
dem rein”, jak tego chcial Hitler 

: — nrorrikiiip 7 or\rvr7n n RlnHn
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Żeglarstwo
Na jeziorze w Mietkowie od­

były się regaty o nagrodę 
prasy dolnośląskiej.

W najliczniej obsadzonej kla- 
sńe -.Optymist'’ na 29 startują­
cych 5 pierwszych miejsc za­
jęli żeglarze reprezentujący 
barwy lubińskiego Jacht Klu­
bu „Chalkos” — 1 Jacek Biel­
ski, 2. Jarosław Kwaśniewski. : 
3. Rafał Gniadek, 4 Piotr 
Gniadek, 5. Kamil Kaczmarski.

(rn)

Zakończyły się rozgrywki bry­
dża sportowego w lidze okręgo­
wej i klasie A woj. legnickiego. 
Awans do lagi makroregionu wy­
walczyła reprezentacja WPEC Le­
gnica, która na finiszu wyprze­
dziła drużynę TKKF ,.B’yskawi- 
ca” Głogów.

& ys

W grupie zawodników do 18 lat 
u&yskano-wyniki: kategoria 44 kg 
— Piotr Wojdyło (12 lat) — 80 kg, 

. kat. 48 kg — 1. Krzysztof Piór­
kowski (Gór.lik) — T':2,5 kg,

szego miejsca na
W polkowiickiej siłowni starto­

wały cztery drużyny: Leg roi 
i Rolnik z Legnicy, Piast Głogów 
i Górnik. Podczas zawodów, któ­
re stały na dobrycn poziomie, wie­
lu zawodników pobiło swoje re­
kordy życiowe.

Na zdjęciu: Na chwil, przed starłem do Senwrek

Okazały puchar ufundowany przez Wojewódzka Federację Spor- 
tu w Legnicy zdobyli młodzi Górnika Polkowice za zajęcie pierw- 

wojewódzkiej spartakiadzie.
Paweł Niewiński (Legrol) — 87,5 
kg. 3. Michał Hcrcv.\a.< (Kolnhc)
— 75 kg, kat: 52 kg — 1. Krzy- , 
sztof Ziomek (Górnik) — 145 kg, 
2. Robert Jur-ak (Legrol) — 117,5 
kg, 3. Tomasz Rogalski (Górnik)
— 110 kg. 4. 'Jacek Komosiński 
(Rolnik) — 70 kg, kat. 56 kg — 1. 
kg. 2. Marcin Hodej (Rolnik) — 
90 kg. 3. Piotr Terliński (Legrol)
— 80 kg, kat. 82,5 kg — 1. JuJidm
JeHecki (Rolnik) — 2.
Zygmunt Krajewski (LegroP —

B

W bramce 
zadebiutował

RS®,.
ł- Jk fc

sympatyków lubińskiej 
nic spodziewał się, iż 

pupile przegrają na własnym 
boisku z <’ “7 1 I""
fcieOT z II ligi. Zagłębie uległo 
niedzielę : r' ~'~
(1:1) P’> 
wył------

Zespól WPEC występował w 
składzie: A. Poznysz, P. Kraw­
czyk. W. Rączka, A. Kosmaczew- 
ski, W. Wincenty i J. Zatorski. 
Wszyscy zawodnicy tej drużyny 
zdobyli II klasę sportową.

Do klasy A spadły: Stal Cho­
cianów i DKZM Lubin za odda­
ne w rundzie finałowej 2 walko­
wery.

Nikt Z 
jedenastki 
’łS V drużyną zagrożoną spad- 

» T.» „lok...

Stilonowi Gorzów 1:2 
słabej grze i wielu nic 

wykorzystanych szansach zmiany 
niekorzystnego wyniku. Lubinia- 
nie zawodzili zwłaszcza w sytua­
cjach na przedpolu przeciwnika. W 
38 min. Zcjer minąwszy bramkarza 
Stilonu nic potrafił wykorzystać 
)#»-procentowej okazji zdobycia 
gola. Słabo strzeloną piłkę wybił 
z linii bramkowej obrońca gości. 
Jeszcze wiele podobnych sytuacji 
(może nic lak idealnych) zmarno­
wali piłkarze Zagłębia...

Kilka tysięcy osób, które przy­
były na siadion GOS liczyło na­
wet na 3-punktowe zwycięstwo. 
Ich nadzieje utwierdził początek 
spotkania. Gospodarze ruszyli z 
animuszem do ataku stwarzając 
wiele zamieszania na polu karnym 
przeciwnika. Goście natomiast w 
tym okresw ograniczyli się do 
zmasowanej obrony, próbując spo­
radycznie inicjować kontrataki. 
Już 12 min. Zejer wykonując 
rzut wolny celnie podał piłkę na 
głowę Kudyby. a ten skierował 
ją w kierunku nadbiegającego 
Godlewskiego. Lubinianin przejął 
piłkę i z woleja zdobył piękna 
bramkę. Od tego momentu jednak 
gra „siadła”. Lubinianie zwolnili 
bowiem tempo, czekając na błędy 
przeciwnika. Tymczasem s;T.’’.eja 
się odwróciła i gorzowianie za- 

' zaczęli naciskać lubińską -deier.sy- 
wę. W 25 min. B-jrzawa w. korzy­
stał nieporozumienie wśród ob­
rońców Zagłębia i zdobył wyrów­
nanie. Mimo utraty bramki lubi­
nianie nie zmienili swojej taktyki 
— czekania na błędy przeciwnika.

Pierwsze 45 minut zakończyło 
się remisem 1:1. Po zmianie pól 
zamiast słabo spisującego się

130 kg, 3. Piotr Wawrzyniak 
(Piast) — 127,5 kg, 4. Adam Gacia 
(Rolnik) - 125 kg, 5. Piotr Hok>- 
wi.ak (Rolnik) — 120 kg, kat. 100 
kg — 1. Jacek Kaczmara (Legrol)
— 90 kg. kat. 119 kg — 1. Adam 
Holst (Górnik) — 1,72,5 kg. Grupa 
wiekowa do 20 lat: kat. 52 kg — 
1. Dariusz Gudan-twiez (Legrol) — 
170 kg, kat. 56 kg — 1. Jacek 
Tarnawski (Górnik) — 190 kg, kat 
60 kg — 1. Sławomir Bieniek 
(Górnik) — 165 kg. kat. 67.5 kg — 
1. Stanisław Michajluk (Górnik)
— 235 kg. 2. Aleksander Michaj- 
luk (Górnik) — 220 kg. 3. Marek

Udana impreza „Startu

-- *
• ■

ne z zakładami KGl-IM. W Jawo­
rze lider tabeli legnicka Miedź 
wygrała w derbowym pojedynku 
z Kuźnią 1:0 i nadal ma 6-punk- 
tową przewagę nad drugą drużyną 
w tabeli — Odrą Opole. W Ja­
worze mecz toczył się w bardzo 
trudnych warunkach atmosferycz­
nych — deszcz, silny wiatr. Bram­
kę zdobył Wiśniewski w 47 min.

Miedź wystąpiła w składzie: 
Wichłacz, Cymbała, Stacewicz, 
Kajdan, Michalski, Baziuk, Wa­
lewski, Gajdzis (od 70 min. Ko­
chanek). Muranowicz, Wiśniewski 
(od 75 min. Bzdyk). Wójcik.

Chrobry awansował na trzecią 
pozycję w tabeli po zwycięstwie 
za 3 pkt. w Oleśnicy. Głogowia- 
nie wygrali aż 4:1 (0:1). W pierw­
szej połowic gospodarze zdobyli 
bramkę, mimo dobrej gry jedena­
stki Chrobrego. Po zmianie pól 
glogowianie opanowali w pełni 
sytuację na boisku. Bramki zdo­
byli: Prokop. Sokołowski. Olbiń- 
ski i Pietruszko. 
Chrobrego udanie 
Maciej Wilczek.

Chrobry grał w składzie: Wil­
czek, Maluch (Popek od 25 min.), 
Król, Lewandowski. Pietruszko, 
Wanat, Musielak, Gałka, Prokop, 
Sokołowski. Olbiński.

Przyjemną niespodziankę swym 
sympatykom sprawił Górnik, wy­
grywając w Ozimku z Maląpan- 
wią 1:0 (0:0). Zwycięską bramkę 
zdobył Mencel w 83 min. Sukces 
w Ozimku powinien mieć dla pol­
ko wickiego zespołu znaczenie psy­
chologiczne — można wygrać z 
groźnym przeciwnikiem na jego 
boisku. W niedzielę Górnicy zmie­
rzą się w Polkowicach z liderem 
tabeli — legnicką Miedzią. Będzie 
to bardzo .ważny dla obu rywali 
mecz. Początek o godz. 11.

Również głogowską drużvnę cze­
ka trudny pojedynek. W sobotę 
Chrobry walczyć będzie o drugie

I h " z'

miejsce w tabeli z Odrą Opole. 
Wydaje się, iż „rycerze wiosny” 
— glogowianie, mimo świetnej 
postawy opolan w rundzie w\<’ 
sennej — mają więcej szans 
zwycięstwo. Początek spotkania 
godz. 16.

, Drzyoga (Polkowice), 3. Zbigniew 
Brzozowski (Zieloną Góra), grupa 

,SK1 »<vg Ł ? Od 40 do 49 lat — 1. Leszek Ko-
•_ Na starcie stanęło 43 zawód- | łodziejc/.yk (Polkowice). 2. Stani­

sław Raducki (Wałbrzych). 3 Le­
szek Rogowski (Zielona Góra), 
powyżej 50 lat — 1. Leon Gar- 
b-aciik (Lubin), 2. Walter Zuchnat- 
kie (Zielona Góra). 3. Jerzy Ko­
walczyk (Łódź).

Po zakończeniu biegu o:3bvlv s>ię 
pokazy sekcji ju-jitsu i sekcji ka­
rate — członków polkowic ki ego 
ogniska TKKF Start, który był 
równocześnie organizatorem uda­
nej imprezy.

Chwakszewskiego wszedł na boi­
sko Pietrzykowski. Defensywa 
jednak w dalszym ciągu popełniała 
ten sam błąd- — zbyt wysuwała 
się do przodu stwarzając wiele 
swobody szybkim napastnikom 
otilonu. Jedna nieuwaga koszto­
wała gospodarzy kolejną stratę 
bramki i... pierwszą porażkę w 
rundzie wiosennej na własnym 
boisku.

drużynie Zagłębia trudno 
wyróżnić, wszyscy „zapre- 
a1’” spadek formy. Można 

tym liczyć, gdyż u- 
i wysokiego „C” przez 

prawie niemożli- 
o to. by 

dotychczasowego do- 
Do końca rozgrywek 

zostało już tylko 6 spotkań 
strzowskich. Mamy nadzieję, 
szkoleniowcy i piłkarze zdają __ 
bie z tego sprawę! Jedno potknię­
cie nie powinno — moim zdaniem 
— mieć większego wpływu na 
dalsze losy przodownika tabeli. 
Potrzebny jest teraz spokój... i 
pełna koncentracja.

Zagłębie wystąpiło w składzie: 
Koszarski, Kubot, Kujawa, Chwa- 
liszcwski (od 46 min. Pietrzykow­
ski), Godlewski (od 75 min. Dy- 
luś). Góra. Wójcik. Zejer, Ptak, 
Kudyba. Kurant.

Bardzo trudny pojedynek czeka 
lubińskie Zagłębie. Kolejnym ry­
walem będzie w niedzielę war­
szawska Gwardia. Gospodarze 
mają aktualnie 31 pkt. i zajmują 
trzecią pozycję w tabeli, ustępu­
jąc wałbrzyskiemu Zagłębiu tyl­
ko różnicą bramek. Zespół sto­
łeczny jest więc faworytem, ale 
możemy się spodziewać, iż nasza 
jedenastka swą postawą na war­
szawskim boisku, wykaże. iż 
chwilowa niedyspozycja już mi­
nęła...

Doskonale spisały się IIi-ligowe 
drużyny naszego regionu związa-

Pa.kiet (Górnik) — 202,5 kg, kat. 
75 kg — 1. Zbigniew Kup.ec <Le­
grol) — 212,5 kg, 2. Slawomh' Cu- 
per (Piast) — 135 kg, kaL 82.5 kg
— 1. Jacek Czyżewski (Górnak) — 
220 kg, kat. 90 kg — 1. Krzysztof 
Kamiński (Górnik) — 162.5 kg, 
kat. 110 kg — 1. Jan Krępa (Piast)
— 165 kg, 2. Paweł G:ei\dalski 
(Piast) — 125 kg.

Łączna klasyfikacja drużynowa:
1. Górnik Polkowice — 246 pkt.,
2. Legrol Legnica — 140 
Rolniik I^egnica — 116 
Piast Głogów — 110 pkt.

W 
kogoś 
zentowali1' 
było się z 
trzymywanie 
cały sezon jest 
we! Idzie teraz tylko 
nie stracić 
robku.

Na trasach ścieżki zdrowia w 
PoJkowicach odbył się III ' gólno- 
polski Bieg Przełajowy . Wiosna 
89”. .... ............. ..
nikSw i 2 T I

W klasyfikacji generalnej zwy- 
' ciężył glogowianin Jan Becelew- 

s-ki, który trasę 12 km pokonał w 
czasie 40,24 min. Na drugiej po­
zycji sklasyfikowany został Stani­
sław Jaworski z Szczodrzykó-wic. 
a- na trzeciej — Jan Smoliński z 
PoJkowic. Wśród kobiet wygrała 
Dorota Kołodziejczyk z Polkowic 
przed Bogu.nr-łą Orłowską.

Wynbki: grupa 16—29 lat — 1. 
Stanisław Jaworski (Szczedrzy-ko- 
wice), 2. Jan Smolińska (Polko­
wice), 3. Jan Kurzeja (Polkowice), 
gruipa od 30 do 39 lat — 1. Jan 
Becelew&kii (Głogów), 2. Acbam
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ekwipuiu 
prak. 

w gó- 
pogoóo, 
P^zygo. 

z Za­

panowanie i uderzył 
Kierowcę z obrażeniami 

ciała przewieziono do szpitala.
® w Polkowicach 

wpłynął fałszywy bon 
n c \ ..  1 ~ s

zapiekać aż ser ładnie się zrumie- 
ni.

Ekspozytura
Odrodzenia 3a, 

44-28-03) proponuje jedno** 
okazji Między*

ka łyżek śmietany, trochę utarte­
go żółtego sera. Umyte pieczarki 
cienko poszatkować i lekko obsma­
żyć na tłuszczu. Kiedy zaczną się 
rumienić, dodać utartą na tarce 
cebulę i smażyć jeszcze chwilę. Do 
przestudzonych dodać surowe jaj" 
ko i trochę śmietany. Masa powin­
na być gęsta. Kromki bułeczki po­
smarować cienko masłem, ułożyć 
na blasze do pieczenia wyłożonej 
folią aluminiową. Na 10 minut 
przed pieczeniem nakładać pieczar­
ki i posypać tartym serem. Wsta­
wić do nagrzanego piekarnika i

i Tll-
Małą

na

1 mały seler, 1 jabłko, garstka 
siekanych orzechów włoskich (nie­
koniecznie), sól, pieprz, majonez, 
sok cytrynowy. Seler po umyciu 
ugotować w łupinie. Obrać, pokro­
ić w kostkę. Jabłko utrzeć na tar­
ce. Dodać siekane orzechy, wy­
mieszać z majonezem, doprawić do 
smaku solą pieprzem i sokiem cy­
trynowym.

niem, należy impregnować je ole­
jem bądź pokostem, smarując kil­
ka razy co 12 godzin. © Mięso po 
rozmrożeniu należy od razu ugo­
tować, upiec czy udusić. Już przy; 
rządzone można przez kilka 
przechowywać w lodówce, 
wolno powtórnie zamrażać ani 
rowego,' po rozmrożeniu, przecho; 
wywać dłużej. Plamy z pleśni 
na białych tkaninach nacieramy 
szmatką zwilżoną w denaturacie, 
a potem spłukujemy w cieplej wo­
dzie. Aby uchronić odzież od ta­
kich plam, należy przechowywać

miejscu co najmniej 2 godziny, a- 
by surówka się-zmacerowała.

^1

a j ---------

i rzych skupisk starych dębów,
Kórnik — pałac 1 park

I gicz.ny,
Poznań — gotycki ratusz : 

wą Rynku, Ostrów Tumski. 
Cytadela. Koszt —

„Orbis ’ organizuje 
na 
do

do banku 
towarowy 

PKO SA o nominale 50 doi.
© w Legnicy na terenie bazy 

LOK, ujawniono uszkodzenie sie­
dmiu samochodów szkoleniowych. 
Nieznani sprawcy, dokonali uszko­
dzeń poprzez skakanie po dachach 
pojazdów.

© W Głogowie, na parkingu me- 
strzeżonym.przy ul. Armii Radziec­
kiej. nieznany sprawca wybił prze­
dnią. i tylną szybę połamał wycie­
raczki; l lusterko- w. samochodzie 

’ fiat. 126p. należącym- do - Mirosła wa 
O. ZM

Jak maluje się tzw. stolarkę? 
Przede wszystkim nie zaczynamy 
malowania, jeśli nie mamy roz­
puszczalnika benzynowego lub ni­
tro, ponieważ wodą nie zmyjemy 
rąk pobrudzonych farbą. Do malo­
wania olejnego zabieramy się wte­
dy. gdy skończyliśmy już malowa-

. także przewietrzyć co jakiś 
© Świeże plamy z tłuszczu 
się nieraz wywabić przez 

płukanie tkaniny w letniej wodzie. 
Plamy zestarzałe z tłuszczu i ole­
jów roślinnych posypujemy mag­
nezją lub zwykłą mąką kartofla­
ną, a kiedy proszek wsiąknie, 
strzepujemy i czyścimy po plamie 
miękką szczoteczką. @ Plamy z 
lakierów, farb i smarów usuwamy 
w ciepłych mydlinach, dodając tro­
chę terpentyny i amoniaku, po
czym dokładnie spłukujemy. 0

wstał pożar zabudowań gospodar­
czych należących do Anieli S. 
Przyczyną było zwarcie instalacji 
elektrycznej. Straty sięgają 1,5 min 
zł.

® w Głogowie, w poczekalni- 
dworca PKS, nieznany sprawca u- 
kradl Alinie K. torebkę z zawar­
tością 6 tys. zł, 40 doi. USA i 50 
marek RFN.

© lekarz dyżurny szpitala przy 
ul. Reymonta w Legnicy zawiado­
mił milicję o zatruciu trzech o- 
sób spirytusem metylowym.. .Stan, 
jednej z osób, które wypiły ska­
żony alkohol jest b. ciężki.

- W 28.04 w Lubinie włamano się 
do kiosku „Ruch” przy ul. Odro-.

- dzenia. Skradziono skarpety i zą-
i. . bawki. '

« ; © ■ 30.04 W
> 'spraw/ weszli na: teren* prywat-

16 cienkich 'kromek bułki, 10 
dag masła lub masła roślinnego, 
25 dag pieczarek. 1 mała cebulka, 
sól, pieprz do smaku, 1 jajko, kil-

1 nieduży seler, 1 jabłko (duże), 
1 marchewka, sól, pieprz, cukier, 
gęsta śmietana, sok cytrynowy. 
Wszystkie składniki obrać i zetrzeć 
na grubej tarce skraplając w 
trakcie tarcia sokiem z cytryny, a- 
by nie czerniały. Posolić, popie­
przyć, dodać odrobinę cukru — do 
smaku. Wymieszać z 
taną i pozostawić w

I pałacowego, stadniny
■ go Parku Denrlroloek
I ni. Możliwość

Zdroju.
Lubin — Kog.ilia

z nań
Rogalin — pałac i jedno z najwięk-

gowa Zbigniew R. będąc w sta­
nie nietrzeźwym (i bez uprawnień) 
kierował motocyklem, nad którym 
stracił panowanie i uderzył w 
drzewo.

Podstawowe wiadomości o 
ku i ubiorze turysty górskiego, 
tyczne porady zachowania się 
rach w różnych warunkach 

wskazówki dotyczące 
górskiej wycieczki itp 

w drugim, poprawionym 
Poradnika 
“ Sprzęt 

s[ę
Lubińska 

(Lubin, ul. 
-28-02 lub 
dniowe wycieczki 
narodowego Dnia Dziecka.

Oto te propozycje:
Lubin — Kotlina Kłodzka, 

gramie:
Kłodzko — zwiedzanie starego mia­

sta, twierdzy, przejście podziemiami 
miasta,

Karłów — spacer na szczyt Szcze- 
lińea Wielkiego i zwiedzanie cieka­
wych układów skalnych lub zamien-

Świeże plamy z czarnej kawy 
zmywamy gorącą wodą. Z tkamn 
wełnianych usuwamy je spirytu­
sem, a z jedwabnych — glicery­
ną ze spirytusem. Plamy z kawy 
lub kakao można również usunąć 
ciepłą wodą z amoniakiem w pro­
porcji 1 łyżka amoniaku, pół 
szklanki wody. 0 Plamy z długo­
pisu można usunąć pocierając za- 
plamione miejsce watką nasączo­
ną spirytusem. 0 Aby usunąć sil­
ny zapach smażonej ryby, wystar­
czy do oleju dodać kawałek suro­
wego. obranego ziemniaka. .

nie lub tapetowanie ścian we 
wszystkich pomieszczeniach. Okna 
możemy oczywiście malować wcześ­
niej, ale drzwi już na końcu, kie­
dy wszystkie rzeczy wrócą na 
swoje miejsce i będziemy poruszać 
się po mieszkaniu bez obawy 
przyklejenia się do schnącej po­
włoki olejnej. Jeżeli stara farba 
marszczy się i odprysku je, trzeba 
ją usunąć. Możemy delikatnie ze­
skrobać ją ostrym nożem, zwraca­
jąc uwagę by nie uszkodzić drew­
na. Miejsca, z których usunęliśmy 
farbę wypełniamy kitem, wygła­
dzamy, żeby powierzchnią była 
równa. Malujemy je farbą. Gdy

w pro-

z zabdfló- 
, Katedra, 

8000 złotych.
także wyjazdy 

spektakle operowe i operetkowe 
Wrocławia zapewniając przejazd 

autokarem, bilety wstępu, obiad, pro­
gram turystyczny i w miarę możli­
wości zwiedzanie „Panoramy Racła­
wickiej”. Koszt około 1600 złotych od 
osoby.

Polecamy.

A: '
@ Buty będą nam lepiej służy­

ły. jeśli wsypiemy do nich od cza­
su do czasu odrobinę suchej soli. 
Sól wchłania pot i utrzymuje skó­
rę buta w dobrym stanie. © Aby 
zabezpieczyć nowe buty o skórza­
nych zelówkach przed przemaka-

Koszt — 3480 złotych.
Lubin

Poręba.
Jelenia Góra — muzeum regionalne < 

z ekspozycją szkła, ratusz, Rynek, 
kościół famy Sw. Erazma i Pankra­
cego,

Szklarska Poręba — wodospady 
Szkła rka i Kamieńczyk, Zakręt 
Śmierci, wyciąg na Szrenicę. Koszt — 
3500 złotych.

Lubin -
Cieplice

.tUUWtJU, ”-------- > -----------------------------

Parku Dendrologicznego i Palmiar- 1 
spaceru w Szczawnie |

wyschnie, pokrywamy farbą całą 
powierzchnię. Farbę należy nakła­
dać cienką warstwą. Aby była 
równo rozprowadzona malujemy 
na przemian: najpierw poziomo, 
potem pionowo. Nie nakładamy jej 
zbyt dużo, bo wtedy będzie ście­
kać i powstaną zgrubienia. Okna 
starannie umyte, łącznie z szyba­
mi, malujemy cienkim pędzelkiem, 
starając się nie poplamić szyb. Pa­
rapet osłaniamy gazetami. Farbę, 
która pryśnie na szybę, trzeba na­
tychmiast zetrzeć suchą ściereczką 
i miejsce to przemyć rozpuszczal­
nikiem. Możną również nakleić na 
szyby’ paski papieru.

Odnawianie mieszkania nie bę­
dzie zbyt uciążliwe, jeśli przygotu­
jemy się doń wcześniej. Dobrze 
zaplanowane, i robione z pomocą 
wszystkich członków rodziny, prze- 
biegnie sprawnie. Wtedy na czas 
remontu nie trzeba brać urlopu. 
Wystarczą popołudnia, wolne so­
boty, ewentualnie niedziele. Ur­
lop lepiej przeznaczyć na wypo­
czynek, wyjechać gdzieś na wcza­
sy za pieniądze jakie zaoszczędzi­
my nie korzystając z usług mala­
rza. Wiadomo, że płaci się za me 
biirdzo dużo.

nego warsztatu samochodowego 
należącego do Wacława P. i usz­
kodzili samochody ford, opel i woł­
ga.

© 1.05 w Jaworze, na przejeź­
dzić kolejowym, Edward G. usiło­
wał popełnić samobójstwo rzuca­
jąc się pod nadjeżdżający pociąg. 
Desperata w stanie ciężkim, z 
obrażeniami obu nóg. przewieziono 
do szpitala.

© w Lubinie nieletnia Agata B. 
(5 lat) wtargnęła na jezdnię i zo­
stała potrącona przez fiata 126p. 
Dziewczynka doznała wstrząśnie- 
nia mózgu, urazu głowy i prze­
wieziono ją do szpitala.
• w Polkowicach nieznany 

sprawca odkręcił i u-kradl ‘ kolo 
r ‘ ,.z samochodu fiat 126p należącego
Legnicy - .męznąai . do DanutyVM. ’ ■•*• . .

'• 2.05 w m. Szymoeiia koło .Glo-.

© 26.04 w Lubinie przy ul. Fre- 
. dry włamano się do samochodu 
fiat 126p należącego do Janusza 
I., z którego skradziono kolo za­
pasowe. halogeny i komplet klu­
czy.

© 27.04 w Legnicy skradzione 
samochód łada- wartości 5,5 min 
zł na szkodę Ryszarda B.

0 w Sobinie gm. Polkowice po--

I
wy eh,

I towanła
■ leźć można w drugim, j 

uzupełnionym wydaniu 
Jerzego W. Gajewskiego

} turystyczny i zasady poruszania
! po górach". Seria: Biblioteczka turyS- 
j ty górskiego — t. IV. Wydawnictwo 
j PTTK „Kraj", Warszawa — Kraków 

1038, s. 52, zł 200.
Jak podróżowali Polacy po ojczyź­

nie w ubiegłym stuleciu dowiemy się 
z książki Janiny Kamionki-Straszako^ 
wej. Biblioteka Romantyczna. Wydaw­
nictwo Literackie. Kraków 1933. v/y- 
d-ante pierwsze, s. 507, zł 3’0.

Ck piłce — Karpacz.
- Muzeum Ornitologiczne, 

Park Zdrojowy, pałac Schaff go La­
chów, kościół parafialny,

Karpacz — Muzeum Sportu 
rystykł, wyciąg krzesełkowy na 
Kopę z możliwością wycieczki 
Śnieżkę bądź do schroniska „Samot­
nia”.

Bierutowice
Koszt — 3.500 złotych.

1.ubin — Książ
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„Chłodnym okiem”

__ol—j produkcji

na 1 
. muzyk* 

.Rozmowy o < 
trama dnia, 

miłośników

Jaro­
we Flo-

,Wichry

22.30 Komentarz dnia.
22.35 Studio festiwalowe 

•89.
22.45

prowincję”.
:yki — Łańcut ’89. 

cierpieniu”.

la —

14.35 ,,Opo’
dokumentalny

15.40 „Kata.
st i umowy

17.15 Tei
17.35 Antena.
17.55 Transmisja centralnych uroczy- 

..&go w Op<>lu>
„Smurfy”.

26.00 p---’
21.00 I_______
21.30 Panorama dnia.
21.45 „Chateauvalion” 

produkcji francuskiej.
22.40 Komentarz dnia.

Plastyki Zagłębia 
LUBIN

MGDK — audycja muzycy..,. . 
ści i interpretacje” — 16 bi

— od 16 bm. wystawy prąc 1 
. czpych dzieęi „Matka, w. .oczach

• DK.Ós. Trźylesieiv-
— turniej gry w rin 

g. 16;

16.25
17.15 . ..
17.30 Studio ) 
18.00 „Echa stadion^
18.30 „Labwi atoriur.-
18.50 „10 minut”.
13.00 Dobranoc.
19.10 „Gorące linie”.

17.30
18.00
18.30
1P.00 „Magazyi
19.30 „Puls”.
20.00 „Nowi psj»z,ujviw<iuxe pi 7

— film dokumentalny produkcji 
cuskiej.

21.00 Ekspres reporterów”.
21.30 Panorama dnia.
21.45 „Ja — kocham, ty — kochasz...” 

” ---------- -------------------------CSRS.

bularyzowany
21.00 '„Raport
21.1© Śporto-
22.10 „ba

(3) — „C< 
mentaln”

23.05 Lv

MATRYMONIALNE
„ROMEO ’ Wrocław 3, skrytka 1008, 
najwięcej ofert — najdogodniejsze wa­
runki 590SS-g

stości Święta Ludowej
19.00 Wieczorynka: „
19.30 Dziennik
20.05 „Hoover przeciw Kennedym” 

(4 — ost.) — serial dokumentalno-fa- 
produkcji kanadvjskiej.
— 7 dni”, 

iwa niedziela.
lawne kobiety i 

loco Chanel” — 
ny produkcji francuskiej. 
Dt — wiadomości. 

PROGRAM II 
„Peryskop”.
Lokalny koncert życzeń. 
„Jutro poniedziałek”. 
Powitanie.

i Kronika Filmowa.
familijne: „Powrót
nów” (4) — serial 

angielskiej.
do...”

— film dokumental-

osiedlowe mistrzostwa 
g. 10;

plastyczny 
pisarzem i

z okazji
„ z koncer-
artystycznych DKZM —

14;
idycje muzyczne dla młodzieży 

’ ' ' w wykonaniu Filhar- 
’ ' ’ L'6 bm. g. 9,

— „Ognisko” — do 17 bm. 
[ący seks” (USA), „Piast” — od 

17 bm.: „Pluton” (USA), „Dom 
Caroll Street” (USA), „Cudowne

„nax uo 
ria.l iprodukcji a: 

22.45 Komentar; 
22.50 Studio f.

’09.

Dziedzic”.
„Galena t>i milionów”.
Festiwal muzyki — Łańcut '89.

21.00 Studio hi-fi.
21.30 Panorama dnia.
21.45 „Wichry wojny” 

produkcji

18.30
19.00 Maga:
19.30 „Dool
“ Mag- „ 

przekładaniec 
.30 Fai

21.50 Fił
Dick” —
gierki e i.

23.45 Komentarz dnia
SOBOTA — 1989.05.13

13.30 Dt — wiadomości.
10.40 „Stare, nowe, najnowsze”.
11.25 „Bellona” — wojskowy maga­

zyn r.Jt” ‘
12 25 ”T<

sław Iwaszkiewicz 
rencji”. 

14.00 ~
14.35 

„Święta wojna”.
116.05 Losowanie
16.15 Studio

etap VI  
17.15 Teleexpress.
17.30 Studio wyborcze.
18.00 „Polityka, politycy".
18.30 „Butik”.
19.00 Dobranoc.
19.10 ,,z kamerą wśród zwierząt”.
19.30 Dziennik.

, 20.05 „Fałszywy król” — film 
produkcji angielskiej. 
Studio wyborcze.
„Tydzień w polityce” —

22.10 Studio wyborcze.
77'^ Wyśc!?u Pokoju.
22.o5 „Wódko pozwól żyć...”
23.05 Dt — echa dnia.
-3.25 Język niemiecki (26).

PROGRAM h
Język niemiecki (26)

• w ujm'*.
— polszczyzna”.

o puchar na-
— 14 bm. g. 9;

— pro- 
FjI-

16 bm. g.

(Dokończenie ze str. 4) 
sytuacji oświadczaony, c-o nastę.pu-

1) Stanowisko minis<tra prze­
mysłu wobec postulatów placo­
wych górników prowadzi do sy­
tuacji konfliktowej w całej bran­
ży. 2) Niewłaściwa interpretacja 
napisów „okrągłego stołu” i .pomi- 
męcie w planach rządowego har­
monogramu reali-zacji ustaleń, „o- 
kyągłego stołu” ważnych dlą gór- 

. nąetwa daje na m prawo, ‘sądzić 
■ ?• wófi rządiu^ noszącej wręcz 
. Cechy prowokat-ji/ S) Wcźeśniejsze 

. f: Kaniowy ■ i deklarowana. w ’ ni ehx 

.. stTony rządowej do. pozy ty w-' 
?i ązan ia‘ problemu dąwa - 

szanse utrzymania spokoju w 
opalniach. W dniu dzisiejszym

„Impresja”
— giełc’.v.,l

13 bm. g. 13;
— majo’

bm. g. 13;
— maraton filmowy
- ■ - g. 16—20;

.. icj brydżowy
czelnika m. Polkowice

— „Jazz — style 1 kierunki” 
muzyczny w wyk. artystów

Zielonogórskiej — ‘‘~

Środa — 1939.05.17

Dt — wiadomości.
„Do dzieła szefie” — 

obyczajowa produkcji CSRS
15.30 Studio sport Wyścig Pokoju —

Drezno ~ Mlada Bolesław.
16.50 Losowanie Express Lotka i Su­

per Lotka.
16.55 Telewizyjny informator 

dawmczy.
17.15 Teleex press.

Studio wyborcze.
„Spojrzenia”.
„Dawniej niż wczoraj”.
„10 minut”.

CZWARTEK 1989.05.11
„Dwóch pośród piasków” — 
fabularny produkcji radzieckiej.
Studio sport i Wyścig Poko- 

iL1 1_ etap IV: Wrocław — Poznań. 
J 1715 Teleexpress.

J730 Studio wyborcze.
13 00 „Warszawskie Towarzystwo Cy­

klistów” (2) — dokumentalny.
18.S „sonda” 
js.SO „10 minut .
19 00 Dobranoc.
nio „Teraz”.

30 Dziennik.
^lo.t sie"

2a sobą drzwi' — 
produkcji tp.

21 ,M Studio
21.45 Kronika
21.55 „Czas”.

- „pegaz”.
Dt — echa dnia. 

23'25 Język francuski (28).

iwieść
ny.
arzyna” (7) — serial 

produkcji francuskiej. 
jieexpress.

Federacji Ochrony 1 
ta — w Polkowicach pełni 
UM Rynek 1 pokój nr 209 
działki i czwartki w godz. 
płatki w godz. 15--17, telefon 
lub 45-17-36.

JAWOR — JOK 
festyn rekreacyjno-sportowy z 

okazji Święta Ludowego — 13 bm.
(szczegóły na afiszach):

— spektakle pt. „Dom kotka” w wy­
konaniu Teatru Lalek z Orenburga — 
od 15 • bm do końca m-<

— przyjmuje zapisy 
Państwowego Ogniska 
Dwumiesięczny kurs 
rozpeczął się od 1 V 
KiHjp od 1 IX br.

chodzi o 
publicystyczny.

Dziennik telewlzyjn 
„Targi” — film fał 
węgierskiej.

Studio wyborcze.
Kronika Wyścigu Pokoju.
„Raport”.
„Rozmyślania prof. Marian.

Stępnia”.
22.45 Klub menedżera.
23.15 Dt — echa dnia.
23.35 Język rosyjski (29).

PROGRAM U
16.55 Język rosyjski (29)
17.30 „ABC” — teleturniej językowy.
18.00 Program lokalny.
18.30 Lokalne studio v.
19.00 „Harlem story” —

WTOREK —
9.25 Dt — dodatek
9.40 „Synowie i córki Jakuba Szkla­

rza” (7) — serial produkcji czcehosło-

„Ojczyzi 
Program 
Lokalne 

u.m\) „Czarno 
gląd PKF.

119.30 „Sposób 
20.00 Festiwal
21.15 „R--
21.30 Pano..
21.45 „Klub 

rep.
22.10 Biografie: 

ludzkie sumienie” 
franc.

23.10 Komentarz dnia.

' PROGRAM II
16.55 Język francuski (28). 

„Świat festynów”. 
Program lokalny.
Lokalne studio wyborcze, 

•n „102”.
ruus .
,Nowi poszukiwacze

19.10
19.30
20.05 „vmuai 

psychologiczny 
sklej.

21.50 Studio wyborcze.
22.05 Kronika Wyścigu Pokoju.
22.15 „Otwarte studio” — program 

publicystyczny.
23.15 Dt — echa dnia.

PROGRAM II
16.55 Język angielski (57).
” „Wzrockowa lista17.30 „WzrczkiT/z Lrt-

Marka Niedzwieckiego”.
18.00 Program lokalny.'
' Lokalne studio 

izyn „102”. 
>koła świata”.

.agażyn „Piątek” — krakow- 
kładaniec kulturalny.
morama dnia.
ilmy Johna Hustona „Moby 
film fabularny produkcji an-

strona rządowa nie podjęła żad­
nej, nawet kompromisowej próby 
rozwiązania problemu. 4) Srak 
pozytywnego rozwiązania stawia­
nych postulatów doprowadzi do 
zburzenia spokoju społecznego, 
wypracowanego przy „okrągłym 
stole'’, a skutki tego obciążą stro­
nę rządową. 5) Związki zawodo­
we zobowiązują swych, przedsta­
wicieli w Komisji Porozumiewaw­
czej ds. przestrzegania po.rozu- 
mień zawartych przy „okrągłym 
stole” do. przedstawienia niniejsze­
go oświadczenia i wy rażenia zdecy- 

' dowanego protestu wobec rządu .

10.50
11.20
11.4o
1-2.15
12.20
12.30

Wyspę
godowy

113.20 ,
/ 14.00

■14.45 Podróże w czasie i przestrzeni 
„Zycie codzienne w starożytnym E- 
gipcie” (3) — serial dokumentalny pro­
dukcji angielskiej.

15.45 „Szansa”, cz.
16.15 „Być tutaj”

Wiktora Zina.
16.30 „Prezentacje hi-fi".
16.45 „Kino — Oko”

kcji radzieckiej.
17.30 „Bliżej świata”.
19.00 — ’ ’
19.30
20.00

wackiej.
1S.00 Studio sport Wyścigu Pokoju — 

VIII etap: Berlin — Drezno.
17.15 Teleexpress.
17.30 Studio wyborcze.

„Następny proszę” (3) 
izajowy produkcji ----- ’

1.56 „10 minut”.
19.00 Dobranoc
19.10 „Od A do Z’ .
19.30 Dziennik.
20.05 „Syr

rza” (7) — 
wackiej.

21.10 Studio wyborcze.
21.25 Konferencja prasowa 

rządu.
21.40 Kronika Wyścigu
21.50 Studio „Solidarni”.
22.35 Dt — echa dnia.
22.55 Język angielski (28).

PROGRAM II
16.55 Język angielski (28).
17.30 „Szokujące nowości” 

serial dok. prod. ang.
Program lokalny. 
Lokalne studio ' 
„Wojna domowa’

Stadion 
kreacyjny

WDK — „Legn 
koncerty do 11 hi

— Akademia R^--- 
g 15.30, Kościół Mariacki — U 
bm. g. 2L 13 bm. g 19, 14 bm. 
zakończenie Ogólnopolskiego Ko: 
su Chórów, wręczenie nagród.

Czarna Galeria” RWA — XIX Wy­
stawa PlUstyki Zagłębia Miedziowego

9.00 „Teieranek” oraz w kinie tele- 
ranKa: „Kto, ja, panie psorze?” — 
serial produkcji angielskiej.

10.30 Dt — wiadomości.
10.40 Cykl Wawel: „Wawel 

ny” — film dokumentalny.
1 H1.25 „Gdzie są łaśmy

12.00 Poranek symfoniczny.
13.00 Telewizyjny koncert życzeń.
13.45 Teatr dla dzieci: Andrzej Opa- 

„O ptaszku, który las zadziwił”,

18.00
18.30
19.00

tp.
13.30 „Blisko nieba-’ — magazyn alpi­

nistyczny.
20.00 „Non stop kolor” — film prod. 

ang.
21.30 Panorama dnia.

— >Jgr;
12, 12 i 14 bm.
i 18 bm. g. 10 i

2^.10 „Szafa" 
rywkowy.

Dlle-spoltowy-

-°weS^0^-kc7-UsSXK0-
.program 11 ■

dla‘'niesiyszą^,cKle C‘SZy’ “

is«i T®le,wizyJny koncert iyczeń.
..Zwierzęta świata" — fum nrzt- 

rodniczy produkcji USA. 5
J5./S „Spektrum”.
iflS >jMeandry architektury”.

niiin h "Spotkanie na Łysej Górze” — 
film dokumentalny.

Program lokalny.
„'a? VJkai,‘C studio wyborcze.
11™ ”^?nsa ’ I - teleturniej.

lustro”.”AK 1 Omega” — „Rozbi-te

Festiwal muzyki
Studio sport.

z tamtych

— VII
rowe — 13 bm.

— konkurs
..Gdybym był
17 bm. g. 17.

DKZM
— wojewódzka akademia

Święta Ludowego połączona 
tern zespołów art"------------ ,_
12 bm .' g: 14;

— audycjz r.
szkół średnich
monii Zielonogórskiej 
io> n;

— impreza klubowa pt. „Egzamin” 
— 16 bm. g. 20 (w kawiarni);

— program kabaretowy kabaretu 
„Pro” — 17 bm. g. 17;

— spektakl teatralny 
niów Zasadniczej Szkol;

' g. 12;
jital Marka 'Grechuty — 18 bm.;

— przegląd filmów erotycznych vi- 
deo — od 17 do 21 bm. (sala 26).

KM PIK
— „Najsłynniejsze koncerty rockowe 

świata” — audycja słowno-muzyczna 
Leszka Krausa — Ul bm. g. 16.30:

— wystawa „Sekslibris” — Lubiń­
skie Spotkania z Literaturą Miłosną 
w fotografii Jerzego Kosińskiego — od 
16 bm. w hallu na I piętrze;

— V Lubińskie Spotkania z Litera­
turą Miłosną — 18—20 bm. (szczegóło­
wy program spotkań podamy za ty­
dzień).

.. X. LuóRICY
aszki z diabłem” — 11 bm. g. 

g. 13. 13 bm. g. 14, 16 
12.30.

KINA
GŁOGÓW — „Jubilat” — do 15 bm.: 

„Przeminęło z wiatrem-’ (USA), 11, 12, 
15 bm. „Odnaleziony skarb” (węg.), 
od 116 bm.: „Porwanie w Tiutiurlista­
nie"’ (poi.), „Szkoda, że cię tu nie ma” 
(ang.). „Zodiak” 14 bm.: „Sezon po­
tworów” (węg.), „Uciekający pociąg” 
(USA). 16—18 bm. „Klasztor Shaolin” 
(Hongkong).

LEGNICA 
„Wirujący s< 
11 do ' 
przy 
dziecko” (poi.).

LUBIN — „Muza” — 12—15 bm. 
..Commando” (USA). 16 DKF, od 18 do 
22 bm. „Samotny wilk Mc 
(USA). „Polonia” — do 14 bm. 
namiętność” (USA), „Gwiazda 
(poi.), od 16 bm.: „Tajemnica 
nego domu” (kanad.). „Co lu):L 
sy” (poi.).

POLKOWICE — 
bm. „Uciekinierzy 
do 23 bm. ,',Przeminęło 
(USA).

DOMY KULTURY I KLUBY 
GŁOGÓW

MOK — koncert estradowy pt. „Stan 
zagrożenia” — 13 bm. g. 16, 18 i 20.

— otwarty turniej szachowy w grze 
błyskawicznej — 14 bm g. 15.

„Galeria nad Studnią” - 
malarstwa Lucjana Sagana.

Muzeum — HI Ogólnopolska Wysta­
wa Akwarystyczna — od 13 do 18 bm.

IIM „Głogów” — wystawa filateli­
styczna — do 15 bm.

LEGNICA 
KS „Miedź” - -
— 14 bm.

„Legnica 
hm.

Rycerska - 11 i 
ł Mariacki — 

g
o po 
•nie
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terenie.

zalegalizowaną
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(23 VIII—22 IX) : 
w' 
o-

bretońskiej miejsco-
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© LEW (23 VII— 22 VIII) Spra- 
mogą 
istot- 

Posta-

LICZYL NA WIĘCEJ...
Przykry zawód spotkał złodzieja 

ciężarówki w n—. . 
wości Janze (Francja). S_ 
był załadowany skrzyniami ■/_, 
jOTirlmmi r* I r*  ■' 1 1-

krokodylami oraz pokarmem 
nich — żabami, krełami i ślima­
kami.

poprzedni., rekord 
cji należący do niego, 
ty metrów.

jawkami. skorpionami, kobrami i

(21 V—22 VI)
prze-

ujnbiw
SPOD MIEDZIAKA

Lubin. 
„8 marca”: ..

Luoin. Aiicja Weic, 
Polkowice r 
Lubin 

a nie 
ufundowane

Pionowo: 1.
3. niem< G WAGA (23 IX—22 X) Trzeba 

będzie w tych dniach rozwiązać 
dość zawili’ problem. Sprawa bę­
dzie niełatwa, ale poradzisz sobie! 
Ktoś bliski czuje się przez ciebie 
zaniedbywany, okaż więcej serca i 
zainteresowania!

© SKORPION (23 X—22 XI) 
Dużo różnych spraw, niektóre dcść 
niecodzienne Musisz zdecydować 
czym zamierzasz się zająć, w prze­
ciwnym razie wynikną kłopoty. W 
finansach — nie najgorzej.

BEZ WYJŚCIA
Projekt więzienia zbudowanego 

na platformie zainstalowanej na 
Morzu Północnym powstał w Nor­
wegii. Autor projektu twierdzi, że 
ucieczka z takiego więzienia była­
by niezwykle utrudniona.

każę się słuszna. I trzymaj się jej 
konsekwentnie. Spotkanie, na któ­
re zechcesz teraz pójść będzie za­
chęcające: miłe rozmowy, ciekawa 
znajomość....

9
2

U

36

A

® panna c? 2;
Twoja koncepcja, jak postąpić
Y' ;:.!u się wytworzy —

O STRZELEC (23 XI—21 XII) 
Propozycje jakie otrzymasz mogą 
okazać się nie tak zachęcające, jak 
to wygląda na pierwszy rzut oka. 
Zastanów się zanim zaangażujesz 
się’ Mogą wyłonić sie zupełnie nie­
potrzebne komplikacje-.

0 BLIŹNIĘTA (21 Z 
Kosztowna inwestycja może 
słonic inne sprawy. Zastanów się. 
czy podołasz, może warto jeszcze 
poczekać? W każdym razie prze­
myśl wydatki. Miłe spotkanie „wy- 
r>-Aovn.-i^i’’ codzienne kłopoty.

O RYBY (19 II—20 IID Będ’ie 
du?o 4em?łów sporo nn\wćn wra* 
żeń A wszvstko to dzięki pew­
nym zmianom w bliskim otocze- 

■ niu. Szczególnie jedna sprawa wy* 
da ci się godna uwagi. I tu wla^‘

& WODNIK (21 1—18 II) Poważ­
na rozmowa, do której może do;ść 
w tych dniach może mieć duże 
znaczenie na' przyszłość Starąi 
się nie tPegać emocjom. warto c:$ 
zastanowić nad każdym krokiem. 
Gwiazdy ci snrzyiąią.

powsinoga, uwer-
iikan, Tag, raną.

Łka. koryto, Aga-
, Emin. . - - -j-
Ło radio szatana, 43 sytuacji jaka

lumunika, B. pierwiastek che- 
promieniotwórczy, C. bezpra­

wie, lubunek, D. estrada, 
królewska ryba.

żi ’*'• -v takie teraz się pojawią.
’ d okazać się wydarzeniami 
i.ada- J nrm dla ciebie znaczeniu. * w.

ra» się wyciągnąć d’a siebie właś- 
wnioski

owa nomoże. niejedno

REJESTR ŁGARSTW
Amerykańska dziennikarka, Ann 

Landers opublikowała listę naj­
częściej powtarzanych kłamstw na. 
świec ie. Oto przykłady: „Ależ skąd, 
wcale nie widać, że przybyło ci 
pięć kilo” „To danie jest na­
prawdę wyśmienite, ale ja już się 
najadłem". „Wyznaj mi wszystko 
a obiecuję że nie będę się gnie­
wać". To ostatnie łgarstwo jest 
ponoć charakterystyczne dla zdra­
dzanych n:a’żonków.

uitciy utozone od 1 do 24 utworzą 
rozwiązanie — myśl Gilberta Chester- 
tona.

A. ekskomunika, 
miczny. 
wie, ra

■j| się przeszkodzić tej sytuacji? Zyś-
3 " " 1 w AJ uęLAtlUOL.

Anna Kuozyń- 
lv, Lubin; Ewa 
Dolne;* Janina

9
38^

t®i w

nr 3: Stani- ;

0 KOZIOROŻEC (22 XII—20 I) 
Dni nie pozbawione różnych wra­
żeń. Największe będzie zaskoczenie 
w sprawie która jeszcze parę dni 
temu wyglądała zupełnie inaczej. 
Nie okazuj zdziwienia. w sumie 
wszystko ułożv się po twojej my­
śli.

—XI a 7- podanych par wyrazów 4- 1 5-ht-e-
I wl l KI I Ifr- rowvch ułożyć wyrazy 9-literowe i wpt-
IMKAJU l\L.VL 1 sać ' je do diagramu Pierwsze litery 
” " rVTlOTTY*^AJ odgadniętych słów utworzą imię i na;

■ ■■ /.wlsko autora aforyzmu, którego treść
powstanie poprzez ułożenie liter z kra­
tek ponumerowanych od 1 do 2‘J.

I kino — bajka, 2. Edam — kasza, 
3. Lena — szkic, 4. tucz — lanie, 5. 
kiwi — cecha. 6. puch — ciura, 1 Ar- 
go - Luter, 8. kiep - patos, 9. kola 
— klacz.

ZBIGNIEW KUŹNI .AR

_L,______ Stanów Zjedno-
czonych staje się coraz bardziej 
przesądne. Tak przynajmniej 
twierdzi amerykańska prasa. We­
dług danych przeprowadzonej 
niedawno anonimowej ankiety co 
trzeci mieszkaniec USA jest prze­
sądny i kieruje się w życiu prze- 
------rodzaju

Stanów

POD OCHRONĄ
Si.r Edmund Hillary, pierwszy al­

pinista, który zdobył Mount Eve- 
rest w 1953 r. zwrócił się z prośbą 
do rządu Nepalu by wprowadził 
zakaz wypraw w Himalaje na naj­
bliższe .5 lat. Ma to zapobiec dal­
szemu niszczeniu lasów i zaśmie­
caniu gór przez niefrasobliwych 
himalaistów.

REDA 
SZARAI
Rnagf

Wyrazy 
runkach.

1 torbiel, 
niięśnia

© BYK (19 IV—20 V) Zupełnie 
nowa sytuacja, choć nie przez cie­
bie spowodowana. Będziesz z te­
go zadowolony również i dlatego, 
że zainteresuje się tym ktoś, na 
kogo od dawna mile zerkasz. To 
może zacieśnić waszą znajomość. 
Musisz okazać więcej zdecydowa-

oddane wasalowi, 2. ba­
joro; 3. niemowa, 4. obrzydzenie, nie­
chęć, 5. rodzaj kaftana, 6. antonim 
mety. 7. siła rozmachu, 8. miejsce 
zgromadzeń w starożytnym Rzymie, 14. 
świętuje 8 marca, 15. pora dnia, 17. 
w tytule dramatu Jana Kochanowskie­
go, 18 np. „Pan Ti 
20. ciecz wydzielana 
gaz musztardowy, 28. 
29. rodzaj wozu * 
wym koszem, 
konopie mani) 
rem kolejowy) 
brak wszelkich

rowanej na kogoś przez ciebie łu­
bianego. Może raczej udałoby ci

Po raz pierwszy w historii USA, 
przywódcy mafijnego klanu i jego 
siedmiu pomocnikom grozi kara 
śmierci. Nicodemo Scarfo, zwany 
Little Nicku, uważany za szefa 
„ośmiornicy” na obszar Filadelfii i 
południa stanu New Jersey, uzna­
ny został za winnego zabójstwa 
innego gangstera. Franka Alfonso. 
Wszystko wskazuje na to. że cze­
ka go krzesło elektryczne.

(praca nagrodzona w konkursie 
„8 marca”)

Poziomo: 1. stolica polskiej miedzi, 
jednoosobowa łódź sportowa, 9. w 

m hodowla nowalijek, 10. poemat 
ałczyńskiego. 11. jednostka natężenia 
adu 12 wojskowy guzdrała. 13. kaj- 
my. 16. indiańska świętość 19. rzeka 

otaczająca Hades, 21. zespół budynków 
22. ponoć kwitnie w noc świętojańską. 
24. miasto wojewódzkie, 25.' czart. 26. 
dawna miara równa 8 calom, 29. ogni­
sko góralskie. 32 arlekin, 35. gwóźdź 
z dużym łebkiem. 36. część wagi. 37. 
zbiór map, 38 gaz szlachetny. 39. 
grzyb. 40. barwne zjawisko na niebie.

w noc świętojań 
ódzkie, 25.' czart, 

równa 8 calom, 29. c- 
arlekin, 35. gwc 
36. część wagi.

gaz szlachetny, 
zjawisko na nic

Nr 17 (266)

DZIWNY REKORD
Światowy rekord jazdy samo­

chodem na dwóch kołach ustano­
wi! szwedzki automobilista. Prze­
jechał 20 km. 6 m i 19 cm bijąc w te. k9tłklJren_ 
cji należący do niego, o 5 cen-

ji nagrodzi
f • RAK (23 VI—22 VII) Nie slu- 

2 cha.i plotek! W przeciwnym wy- 
S padku. nim się zorientujesz, znaj- 
a dziesz się w środku intrygi skie-

NAGKODY

Krzyżówka z krokusem 
sława biiasz. ‘

Konkurs 
ska. 
Pigtowska. 
Czarniecka _ ..

Wymienione Par.-.e otrzymały 
nagrody k.-iażk; ufundowane przez'Ro­
botnicze Stowarzyszenie Twórców Kul­
tury w Legnicy. Ułożone przez 
krzyżówki będą drukowane w 
skiej Miedzi”.

© BARAN (21 III—13 IV) Do­
bra wiadomość umili najbliższe 
dni. Nie musisz zaraz wszystkim 
opowiadać, może wystarczy zwie­
rzyć się najbliższym. I nie o-siądź 
na laurach. do dzieła!

15. por 
ma Kot 
'adeusz”, 19. sufit, 

przez mszyce, 27.
. imię Szaflarskiej, 

konnego z wiklino- 
30. stan w hipnozie, 31. 

ilskie, 32. nasyp pod tc- 
vm, 33. garda szabli. 34. 
h odgłosow.

ALINA KUCZYŃSKA

Na tergu owocowym w małym 
fińskim. miasteczku Seinajak 
den z kupców po otwarciu kar' 
tonu z bananami stwierdził 
znajduje się w nim dwumetrowei 
długości wąż boa. Ukryty w kar­
tonie wąż- przejechał ,.ńa gapę” 
statkiem z Panamy do Szwecji 
skąd samochodem przewieziony iol 
stał do Finlandii. Odży wiał się ba­
nanami.

podium, E. 8

RYSZARD LOBOS

..uZuląZAME ZADAŃ
Krzyżówka
Poziomo: obrzęk, tężi.ik, rc.»ur.',a,

iv.ez.ba, iowm«c, maczuga, ażuru, bós­
two. rzeczka, paszcza, onkoaj^. szcza­
pa, krztyna, aslenia. szwacz, 'mżawka 
-rząaka. powala, dźwięk, rosów.r- ła­
zarz Nankin.

Pionowo: okres, supeł, ujad„^z. 
ka. wąwóz, rozwaga, kramarz, 
zapas, osocze trzask, arku.-z, t____
wa, kotki, taiaban. Ramadan, 
ruńci wcisk, wzornik, kakao, a: kari.

Magiczna krzyżówka m.zaikowa: ko­
ma: czai mandarynka, arkusz, 
szowka arka skarb,.

Krzyżówka
Poziomo: wyka.

tura Dernckryt. pelL_.
Pionowo: nowela, wit 

ta. puder, srr/ka. nur, 
Szyfrogram: Plotka t<

wróżbami. Na 
Zjednoczonych

nad 10 tys. astrologów, proroków, 
jasnowidzów i innych mistrzów 
wróżbiarstwa. Policja twierdzi, że 
co najmniej dziesięć razy tyle 
pracuje nielegalnie, aby uniknąć 
płacenia podatków.


